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D 
OTYCHCZASOWY przewo­
dniczący GRN w Wądrożu 
Wielkim, rolnik z Mferczyc, 
Bronisław Kraska ...2ostał 

skreślony z listy kandydatów (z ra­
mienia Partii) na gromadzkich ra­
dnych, 

Jak do tego doszło? 

Krytycznie i sprawiedliwie-

trawie 

'/ 1/, '////////////, 1/////, 1////, 

Aby zorientować się w sytuacji 
cofnijmy się o kilka tygodni i 
zacznijmy od przedwyborczego ze­
brania partyjnego, które miało 
miejsce w kwietniu. W zebraniu 
tym wzięło udział 29 przedstawi­
cieli organizacji partyjnych z dzie­
więciu wsi należących do gromady 
Wądroże. Przybyli, aby ustosunko­
wać się do wstępnie wysuniętych 
kandydatur na gromadzkich rad­
nych, skonfrontować opinie o nich 
i w tajnych wyborach dać wyraz 
swemu stanowisku. 

_ Całkiem dokładnie to już nie 
pamiętam co kto mówił na zebra­
niu - opowiada jeden z uczestni� 
kóW, - Ale przypominam sobie, 
że w dyskusji przed głosowaniem 
nikt z obecnych nie wysuwał ża­
dnych krytycznych uwag pod adre­
sem kandydatów. Nie było w ogóle 
mowy o ludziach tylko o proble­
mach. O tym, co się zrobiło w u­
bieglyll?- 4-leciu i o tym, co nie 
zostało zrobion(). Dopiero w taj-· 
nych wyborach wyszło na jaw to, 
co od dość dawna „piszczało w 
trawie". Na Bronisława Kraskę 
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kolo u wozu, bo Kraska przeważ.:. 
nie sam podejmował decyzje i po­
zostawiał radzie przyjemność ak­
ceptowania. Może nie lubił a może 
nie umiał pracować kolektywnie. 

2 1  - 27 maia 1965 r. CENA 1,50 zł Zdziwienie na widok wiosenn ego słońca? 
Fot. -r. Drankowskl 

. glosowało zaledwie dziesięciu spo­
śród 29 zebranych. Wszyscy kan­
dydaci z ramienia Partii .:.. a j est 
ich obecnie 13 zostali zaak­
ceptowani przez głosujących i po­
szli o jedno miejsce wzwyż, kiedy 
Kraska „wypadł". 

Z tego wszystkiego zrodziły się 
i inne pretensje :  a to, że świetlica 
w Granowicach nie wyremonto­
wana, a to, że w szkołach rozmai­
te dokuczliwe bra:u, bo przewo­
dniczący nie w:tala prawidłowej 
kolejności potrzeb. Byłoby jednak 
niesprawiedliwością winić za to  
tylko jego, bo  przecież nie był 
sam ... Tak naprawdę, to jest z nie­
go dzielny chłop. Ale ludzie już 
go nie chcieli, nie potrafił ich so­
bie zjednać, nie potrafił znaleźć 
z nimi wspólnego języka. 

Vlyv1iad z tow. Z. Karstem, zastępcą prze\vod f czą ce go Prezydium VłRN. we WrocłavJi u 

- A co pan jako mieszkaniec 
gromady i członek Partii myśli o 
tej sprawie? - pyta dziennikarz. 

- . Niełatwo odpowiedzieć 
stwierdza z zafrasowaniem mój 
rozmówca i długo waży słowa. -
Nie chciałbym zrobić człowiekowi 
krzywdy. Pracował tu u.::zciwie i 
wiele dla dobra gromady zdziałał. 
Nie można temu zaprzeczyć, ani 
zapomnieć o wysiłku j aki włożył. 
Przecież wszystkie osiągnięci.a o­
statnich 4 lat - a jest ich niemało 
- są w dużej mi�rze owocem j ego  
pracy. Weźmy chociażby komplek­
sowe uporządkowanie Wądroża, o­
świetlenie kilku wsi. 

- Ale ... - znowu chwila wahania 
i zakłopotane spojrzenie Ale 
miał też wady, które się na nim 
zemściły. Jest - no, j akby tu po­
wiedzieć - zbyt dla ludzi szorstki, 
opryskliwy, gburowaty. Chyba już 
taki ma charakter, a ludzie chcą 
być traktowani przyjaźnie i ży­
czliwie, uważają, że stosunki mię­
dzy nimi a przewodniczącym GRJ.'il 
powinny układać się na zasadzie 
prawdziwej równoó-C1. Poza tym 
lubił dużo mówić i dnżo obiecy­
wać. No, i nie zawsze dotrzymywał 
obietnic, a nasze społeczeństwo jes t 
wymagające i doskonale pamięta, 
co mu obiecano i nie wypełniono. 
Radni też trochę narzekali, że są 
lekceważeni i czują się jak piąte 

D OSWIADCZF:NI ludzie powia­
dają: jeśli się mówi „a", tn:e­
ba zawsze powiedzieć i ,,b". 

Niestety, nie w ks.żdym przypadku 
doceniamy tę prawdę. 

Powszechnie ZP.aną prawdą jest, 
ze zwykle inwestycjom przemysło­
lVym towarzyszyć muszą uzupeł­
niające. Chodzi - by wymienić jed­
nYm tchem - o budownictwo mie­
szkaniowe, urządzenia komunalne, 
sieć handlowo-usługową, komuni­
kacyjną itp. z inwestycjami towa­
�yszącymi nierozłącznie związane 
Jest budownictwo szkolne. Uza­
sadnione ono jest napływem siły 
roboczej, w znacznej większości 
,.ustabilizowanej rodzinnie". 

W Lubinie, zanim miasto zła­
Pało przysłowiowego Boga za nogi, • 
Przez lat piętnaście budowało się 
niewiele. Życie płynęło tu leniwie. 
,,�akcylem" ożywiającym ten re­
gion ?Yło Wykrycie bogątych złóż 
ln.i:dz1, Inwe„tycje towarzyszące 
�0•Ypaly się jak z rogu obfitości. 
�cz�ie przybywa miastu ponad 

_o izb mieszkalnych. Poza wielu 
naJprzeróżniejszymi obiektami, zbu­
:owano w tym mieście dwie szko­l Podstawowe obliczone na 750 

0 800 uczniów każda. Znaczny Przyrost ludności sprawił że stare 
l n ' owe szkoły poczęły pękać w 
szwa h" ,, 
d . _c . • Upychano w nich mło-ziez, Jak śledzie w beczce, zwięk­szano w .1 . . 
d spo czynnik zmianowosc1 o 1 5  
tak ' 1 1,9 na izbę lek;cyjną. I 
Biadt 

sz�ole podstawowej nr  1 po­
%1 JąceJ 18 izb lekcyjnycłi (W 
nauk 

trzy '!' budynku zastępczym) 
ła ę Pobiera 1034 uczniów. Szko­

pot
odstawowa nr 2 o 15 izbach 

- afila :mlie.śc.i.4 at l.05O uczni.ów. 

K ILK? rolników z Mierczyc 
powiada : - Kraska za waż­
ny. On taki ważny, że trze-

ba przed nim ,.czapkować" i kła­
niać mu się w pas. No, i za dużo 
mówi. My wolimy takiego, co mniej 
mówi, ale jak powie, żeby było 
święte . . .  

Któryś z mężczyzn powtarza sta­
rą sentencję: 

- Jeszcze się taki nie urodził 
co by wszystkim dogodził. Ale za 
Kraską głosowała tylko 1/3 ludzi 
na zebraniu, to znaczy, że aż 2/3 
nie chciały go. A przecież musimy 
mieć takiego kandydata do rady, 
którego wszyscy tu chcemy mieć. 

U CZESTNICY zebrania kon­
sultacyjnego w gromadzie 
Prochowice bez zastrzeżeń 

przyjęli wysunięte na radnych gro­
madzkich kandydatury. Stwierdzi­
li jednak, że znany przez nich i 
ceniony kandydat Władysław Au­
gustyński j est rzemieślnikiem, a 
oni chcą mieć w radzie rolnika. 
Komisja porozumiewawcza wzięła 
to pod uwagę i zgodnie z postu­
latami ludności umieściła na liście 

(Dokończenie na str. 2) 

Pierwsza posiada 26 oddziałów, 
druga - 28. Z prostego dzielenia 
wynika, że na jeden oddział przy­
pada średnio 3C:,6 ucznia. Możemy 
sobie wyobrazić, jak trudno jest 
nauczycielowi opanować taką 
chmarę rozbrykanych dzieciaków, 
jak trudno dbać o należyty poziom 
nauczania. 

Tak przedstawia się obecna 
sytuacja. A perspektywy? 

Z
PLANÓW inwestycyjnych na 
najbliższe lata nie wynika, by 
1<ytuacja ta miała ulec po-

prawie. Z planu na lata 1961-65, 

z uwagi na jego korektę, ;,wypa­
dła" szkoła, którą miano zlokali­
zować na osiedlu Staszica. Jej od­
danie do użytku przewidywano na 

rok przyszły. Rozpoczęcie budc'Ń-y 
szkoły przesunięto o jeden rok. W 

pierwszych miesiącach t�go roku 

Kuratorium we Wroclawm zdecy­

dowało, że rozpoczęcie budowy 

-szkoły nie nastąpi w roku p�z,:­

szłym, lecz w 1967 - z oddaniem 

•ej do eksploatacji w roku następ­

�ym. I ten termin, acz odległy, 

wydaje się niepewny. 

Powiedzieliśmy na wstępie, że 
Cznie przybywa miastu kilkaset 

ro . k . 
rodzin, że co rok':1 �wię s�a s'.ę 

liczba �ięr_wszoklaątstow. � Nic p.ie 

\Al KOLEJNEJ pięciolatce spół­
V 'f �zi:lczość r:1ieszkaniowa swo-

1m1 zadamami daleko wy­
przedzi budownictwo rad narodo­
wych - stwarzając podstawy no­
wej polityki mieszkaniowej. W 
związku z tym istnieje konieczność 
zmiany dotychczasowych zasad or­
ganizacyjnych spółdzielczości i 
przyjęcie nowych koncepcji sprzy­
jających szerszemu rozwojowi tej 
formy budownictwa, która dla wię­
kszości ubiegających . się o nowe 
mieszkanie, stanie sie jedynym źró­
dłem zaspokojenia tej istotnej po­
trzeby. 

- Jakie podstawowe zmiany spo­
dziewane są w najbliżS"J!ym czasie 
w spółdzielczości mieszkaniowej? 
- 7, takim pytaniem zwróciliśmy 
się do z-cy przewodniczącego Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu tow. Z. Karsta, 

- Przede wszystkim rezygnujemy 
z koncepcji przyzakładowych spół­
dzielni mieszkaniowych. A to z tej 
racji, że zapewniały one uzyskanie 
mieszkania jedynie wąskiej grupie 
ludzi, konkretnie pracownikom da­
nego zakładu. Chcemy, aby spół­
dzielczość nosiła charakter ogólny, 
to znaczy, aby każdy obywatel o­
bojętnie gdzie pracuje miał jedna­
kową szansę zostać członkiem 
spółdzielni. 

Chcąc, aby życzeniom tym stało 
się zadość, j uż w przyszłym roku 
przewidujemy organizowanie na 
terenie całego województwa Po-

wskazuje na to, że dzięki nad­
przyrodzonym silom, zahamowany 
zostanie na lat kilka przypływ 
młodzieży do szkół. ·w  ciągu ostat­
nich lat przyrost młodzieży' w 
szkołach wynosił przeciętnie 400 
dzieci. Warto przy tym pamiętać, 
że liczba absolwentów klas siód­
mych jest mniejsza niż wstępują­
cych do klas pierwszych. Gdyby 
więc przyjąć, że termin oddania 
nowej szkoły będzie dotrzymany, 
to okrągło licząc 1700 dzieci do 
1968 r. nie znajdzie miejsca w 

szkołach. Na wet, przy podniesie-

z 
ni.u wskaźnika zmianowości do 2 
i 2,2. 

Powaga sytuacji zmusiła władze 
powiatowe w Lubinie do wystoso­
wania memoriału do Prezydfum 
WRN. Godzi się przytoczyć jego 
fragment: 

, .... Zdaniem tut. prezydium brak 
je;t synchronizacji w rozbudowie 
miasta i . szkolnictwa. Re0lizacja 
powszechności nauczania jest bar­
dzri problematyczna, jeżeli z braku 
m1eisc pozostanie poza szkolą 
pewna . część. dzieci. 

Sytuacja lokalowa w szkołacli 
wymaga wnikliwej analizy na 
miejscu (podkreEL LN) tych czyn­
ników, które decydują o umieszcze­
niu w elanie inwe.suic.Y.imm budow..ll 

• 

wiatowych Spółdzielni Mieszkanio­
wych, obejmujących swoim zasię­
giei:n wszystkie miasla i miastecz­
ka danego powiatu. 

Istotnymi dla przyszłych spół­
dzielców są również projekty do­
tyczące zmiany zasa·d przyjmowa­
nia , członków. Otóż sugeruje się 
konieczność wprowadzenia okresu 
kandydackiego, połączonego z sy­
stematycznym oszczędzaniem na 
książeczce PKO. Co ciekawsze, 
gr0madząc po minimum 100 zło­
tych miC:"sięeznie przez 4 lata, o­
szczędzający - w myśl oroiektu -

nowych szkół. Dotychczas Kurato­
rium Okręgu Szkolnego nie kon­
taktowało się w sprawach zasadni­
czych z Wydziałem Oświaty, a de­
cyzje Si\ podejmowane bez uzgo­
dnienia warunków miejscowych i 
opinii Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej". 

P
. ROBLEM nie ogranicza się 
tylko do przyspieszenia bu­
dowy nowej szkoły w Lubi-

nie. Jest on bardziej złożony. Rów­
nie kiepską sytuację notuje si� w 
przedszkolach, Miasto posiada ich 
3. Dwa zakładowe i jedno miej-

'' 
skie. I one są przlpełnione. Ze 
względu na niedostatek miejsc do 
przedszkoli przyjmowane są dzieci 
rodziców najbiedniejszych. Kwe­
stionować tego nie można, ale . . .  w 
skomplikowanej sytuacji znajduje 
sie wiele rodzin, które pragnęłyby 
umieścić swe pociechy w przed­
szkolach. Wszelkie interwencje ro­
dziców nie dają, bo n;e mogą dać, 
żadnych ręzultatów. Kończą się 
rozgoryczeniem, żalem. 

Nie jest rozwikłana także spra­
wa szkolnictwa zawodowego. Być 
może wynika to z faktu znacznego 
wzrostu liczby średnich szkól tech­
nicznych w Legnicy. Ale na Legni­
cę za bardzo liczyć nie można. 
_;ramte.isze szk.olY rno_ga orzyjąć 

uzyskuje premię w wysokości 50 
złotych miesięcznie - przeznaczo­
ną na uzupełnienie wkładu miesz­
kaniowego. Niezależnie od tego 
członkowie spółdzielni bęctą mogli 
korzystać z różnych form pomocy 
państwa na opl:lcente pcczątkowe­
go wkładu. 

Szereg zmian cdnosić się będzi?. 
także do wysokości wkładów, któ­
re zależeć będą od standardu wy­
posażenia mieszkania, lokalizacji 
itd. Wszystkie szczegółowe uwagi 
na ten temat ukażą się w naj­
bliższym czasie w specjalnych 
uchwałach. 

- Naszych czytelników na pe­
wno zacielrnwi, jak nowa forma 
budownictwa spółdzielczego rozwi­
jać się będzie na terenie zaglęuia 
legnicko-lubińskiego? 

- Już w przyszłym roku w Lu­
binie powstanie pierwsza Powiato­
wa Spółdzielnia Mieszkaniowa. Ba­
zą dla jej rozwoju będą środki fi­
nansowe i nakłady inwestycy jne 
Kombinatu oraz budownictwa spół­
dzielczego powszechnego. Przewi­
duje się, że w 1966 roku na cel 
ten przypadnie okcło 10 milionów 
złotych. Przygotowaliśmy dla tej 
placówki dokumentację i zabez­
pieczyliśmy wykonawców.' 

Istotne jest, że organizowaniu 
spółdzielni w Lubinie towarzyszy 
ogromne zainteresowanie kierow­
nictwa Komi;:>inatu. 

Jeśli chodzi o Legnicę nie istnie­
je tu konieczność tworzenia nowej 
spółdzielni, lecz tylko rozszerzenie 

tylko część absolwent6w szkói potl­
stawowych z Lubina. Twierdzi się, 
że miejscowe szkoły zawodowe, tj. 
technikum górnicze i dwie szkoły 
budowlane sprawy nie rozwiązują. 
Powiedzmy inaczej - rozwiązują 
w pewnym stopniu, ale tylko w 
przypadku chłopców. Zaplecze so­
cjalno-usługowe zgłasza jednak za­
potrz<!bowanie na kobiety o odpo­
wiednim wykształceniu. Liceum o­
gólnokształcące w tym zakresie po­
trzeb nie jest w stanie zaspokoić. 

K ONIECZNOSC rozwiązania i 
tego problemu wynika z 
dwóch, moim zdaniem, powo-

dów. Pierws-zy, to danie młodzie­
ży możliwości zdobycia zawodu 
na miejscu; drugi, wiąże się z bu­
downictwem mieszkaniowym. Im 
Kombinat wchłonie więcej mło­
dzieży miejscowej, tym mniejsze 
będą, przynajmniej w najbliższych 
latach, potrzeby mieszkaniowe. 
Przy napiętych planach inwesty­
cyjnych ma to niebagatelne zna­
czenie. 

Z przejstawionych materiałów 
wynika, że szkolnictwo w Lubinie 
urosło do rangi znacznego proble­
mu. Wymaga on rzeczywiście szyb­
kiej interwen::!ji władz wojewódz­
kich. Jeśli władze centralne (po­
szczególne resorty) powiedziały „a", 
władze wojewódzkie winny powie­
dzieć „b", albowiem alfabet inwe­
stycyjny jest niepełny. Władze po­
wiatowe, jak wynika z treści cyto­
wanego. pisma, nie są w stanie 
spraw tych rozwiązać we własnym 
zakresie. Zarówno one, jak i spo­
łeczeństwo, oczekują na rychłą po­
moc władz wojewódzkich. 

LECH NIECHCH:Kl 

działalności już istniejącej, poprzez 
werbowanie nowych członków. I 
w tym przypadku środki oraz li­
mity inwestycyjne zabezpieczą 
między innymi zakłady pracy. 

Podobnie w powiecie bolesła­
wieckim reaktywowana będzie 
działalność spółdzielni. Opracowa­
no już dokumentację, należy tylko 
przygotować tereh pod przyszłą 
zabudąwę. Bolesławiecka spółdziel­
nia będzie budować na terenie mia 
sta i powiatu przeciętnie 200-300 
izb rocznie. • 

Uzupełniając dodam, że społe­
czeństwo naszego województwa 
bardzo przychylnie I z dużym za­
interesowaniem przyjmuje nowe 
zasady spółdzielczości mieszkanio­
wej. Zasygnalizowane w projek­
tach premie za systematyczne o­
szczędzanie, jal< również gwaran­
cja realnej war�olci wkładów prze­
liczonych na rzeczywisty koszt je­
dnego metra kwadratowego po­
wierzchni użytkowej itp, - staną 
się na pewno poważnym bodźcem 
i podstawą do szerokiego rozwoju 
tej formy budownictwa. 

- l{ończąc wyr,ada zapytać, ja­
kie i lośd mieszkań kryje w za­
nadrzu ten rozwój spółdzielczego 
budownictwa? 

- W okresie następnego planu 
pięcioletniego rady narodowe wy­
budują na terenie wojewódziwa 
tylko 22 tys. izb mieszkalnych, wo­
bec 37 tysięcy izb oddanych do 
użytku w bieżc1cym planie gospo­
darczym. 

Natomiast łącznie z różnych źró­
deł finansowania wybudujemy w 
tym czasie 90 tysięcy izb miesz­
kalnych (w bieżącym planie 60 tys. 
izb!). Z tęgo na terenie zagłębia 
legnicko-lubińskiego oddanyc.h zo­
st anie do użytku mieszkańców ok. 
18 tys. fab mieszkalnych. 

Rozmawi�ł: 
KAZIMIERZ 1..UCZAK 

Coraz leniej fedrują górnicy 
budujący sz.i, by w nowym za­
głębiu miedziowym. W kwie­
tniu zgłębili oni 209 metrów 
bieżących szybów, co stanowi 
138 proc. plan u. NaJ lepiej fe­
drowali gótnicy budujący szyb 
P-1 w ko_po lni „Polko\vice", 
którzy zgłębili 70 metrów bie­
żących szybów. W pracacp tych 
wyróżnili si?, m .in. zawiadowca 
mgr inż. 'stanisła w Samborski 
oraz górnicy przodowi Tadeusz 
Jagiello, Wojciech Chmielo\,­
ski, Bolesław Wojtal oraz Jan 
Rusin. 

Tak wi�c budowniczowie szy­
bów po raz 4 w tym rokc1 zna­
c2.n ie przekroczyll plan. Przy­
pomnijmy, że w styczni u  wy­
konali oni plan głębienia szy­
bów w 110 proc. ,  w lutym w 
114,3 proc. , w marcu w 115 proc. 

W maju górnicy mają zgłę­
bić 196 mb szybów. Wszystko 
wskazuje na to, że i tym razem 
łych metró-n gotowych szybów 
oędzie zna-:znie więcej. 

R.N. 

• 
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ZNP LICZY GO LAT 

Związe!t Nauczycielstwa P?l· 
skiego ma już 60 lat. Pow_ia• 
towr, Oddział ZNP w Le!l'n!CY 
niedawno gościł z tej (•ltaz,i 
grono lrnlegów nauczycieli z 

Poznani::t. zwiedzaJących n11sze 
mhsto. Wyrazili oni przy tY?TI 
podziw dla wie:kiego rozwoJa 
przemyslowe„o Le;:nicy. 

Legnicki Odćlżlal ZNP wpro­
wadził dotną formę podkreśle• 
'nia swego jubi leuszu i organi­
zuje niedzielne wycierzld dia 
nauczyt leli. Poz1111ją oni pięlmo 
ziemi , doinośląskiei ,  o któr:)j 
t rzeb:i· i war.to mówić dużo z 
mloclzlcżą, 

ZODOWI,\ZANJA 
PRYWATNYCH 

RZEM!ES LNIKOW 
i IIANDLOWCOW 

Zrzeszenie Prywatnego Handlu 
I Usług w Legnicy podjęło w 
ubiegłym roku wiele cennych 
7,obowiazań cl la uczczenia XX­
lecia Polski Ludowej i jubile­
uszu Dolnego S ląska. Realizacj;i 
zamierzeń przyniosła piękne re­
zultaty. Zbiórka pieniężna na 
cele społeczne dala kwotę G4 172 
złote. Pieniądze przeznaczono 
na wyposażenie Muzeum leg­
nickiego (25 tys. zł) i na fun­
dusz XX-lecia Dolnego Sląska 
we wrocła wiu (10 400 zł). 

62 kierowców taksówek ucze­
stniczy w pracy spoleczn e.i na 
rzecz kampanii wyborczej. Prze­
wicluje się, że praca ta przeli· 
czona na złotówki cła kwotę 
ponad 100 tys. zł. Realizu.iac 
zobowiązania w Z'łkrcsie zbiórld 
na Społeczny Fundusz lludowy 
Szkól - właściciele prywatnych 
placówek handlowych i rzemie­
ślniczych zebra:i w roku uhir.­
glym hliskO' 78 tys. zł, co sta­
nowi 173 vroc. początl<owo de­
klarowanej kwoty, 

Potworna zbro.Jnia, jakiej efo.ko­
nano na o-�obie 52-le lnicgo kole­
j arza Piotra Wellera, Zdmics:t.ka­
łego w Piekarach Wielkich budzi 
zrozumiała sensac�ę w . !'po]e-czcn­
s iwie. Szcze;;ótowe śled7.I wo pro­
wadzone z peJantyczna wprost 
dokładnością przez Prokurat uu: 
Powlatow�; odsla11ia dalsze szczc;;o­
ly zb·rodni. 

Usta:enie do,\;ladnej godziny, w 
k iorcj dokonańo zbrodni ma dp:i;e 
znaczenie dla toczącego Fię śledz­
twa Worawdlie  Kazimierz Prze­
woź�ik ·przyznał siQ do popełnie­
nia zabójstwa to jednak nie chce 
pouać szczegółów l icząc się z groź­
bą zarzutu, że dokonał zbro-dni 7. 

p r0medyta,cją. A są to szczegóły 
bardzo ważne. Przewoźn ik twier\ dzi, że zabił Wel lera o godzm1e 
20.30 i zakopał o godzinie 23.00. 
Miał w ięc 2 godziny i 30 minut 
czasu na wykopanie glc;bokiego 
dołu i zaLa-rcie śladów zbro,dni. 
Sąsiedzi, z którymi stary Welter 
tuż p rzed śmiercią rozmawiał, 
s twierdzają zgodnie, że widzieli si(� 
z nim ostatni raz w dniu 9 marca 
o godzinie 21 .30. W toł{tJ ślc-dztwa 
stwie,rdzono z całą pewności::i, że 
zwlo!<i zakopano o godzinie 23.00. 
Jeśl i  wziąć pod uwagę fal{t, że 
zwłoki Wel lera byty zako,pane w 
głębo'.dm dwumetrowym dole i ż� 
dwaj mężczyźni pracowali  ponad 2 
godziny przy odJrnpywaniu zwłok, 
to moina przyjąć, za pl'wnik, że  
jede;:i czlowie'., nie mógł tego do· 
konać w ciągu 1 ,5 gsdziny. ' 

, .Co l V  t ra t ui e  

kan :lyJa!Cw rolnika z Kawic - s:a 

nislawa Arenlil ,  zaś skreśliła jed­
nego spośród 2 kandydatów 
robotników z Zaklodów Jajczarsko­
Drobi cl rski s.:h. N /\ KONFEltE'.N CJI w Pro­

cl1owica�'.1 zakwestionowano 
kan,jydalurę czlon lrn ZMS, 

pracownika Z.:ikl&dów Bialoskórni­
cz1<.:h, Lu::lzie miel i  w stosunku do 
niego rozmai t0. poważne zastrze­
i.enia i zaprnponowali innego kan­
dydata również członka ZMS Bro­
nisława Cebc1h;. który został u­
m ieszczony na l iście zamiast po­
przedniego kandydata . W CZAS1E dyskusji przedwy­

borczej w .  Przybkowie uczest 
nicy zebrania zwrócil i  uwa­

gę, ie brak w składzie kandyda­
tów 1�:::.uczycidu. Zaproponowanv 
Tadetisza Vli lc7.yńskiego.' Tu jed­
nak zaszła !:oonpli�acja, bo oka­
zało się, że Wilczyński jes t  prze­
wodniczącym Obwodowej I�omlsj i  
Wyborclej. Trzeba więc było innq 
osobę dokooptować do komisj i  i 
dopiero wówczas Tadeusz VTi lczyń­
.ski znalazł się na liście kanC:yda­
tów do GRN w Przybkowie. W OC:':N m 3GD kandydatów 

do gromadzldch rad naro­
dowych w pow lecie . legnic­

kim zdarzyły się takie i poJobne 
korekty łti: U razy. W 12 przy-

"""' 

2 WIADOMO SC! 

WYSTAWA 
RZEZCY POLSIUEJ 

W czwartek 20 maja o godz. 
17 odbyło się otwarde . w Mn;,e­
um legnickim wystawy r!'ezby 
polskiej (1865-1965) ze zbiorów 
Muzeum S ląskiego we Wrocla• 
wiu. W skład ekspozycji weszło 
ponad 40 dziel najznakomitszych 
,.rtystów � m. in. Szymano�­
skiego, Szczepkowskiego, Duni­
kowskiego, Laszczki, Ostrow­
Sldc�o. 

Wystawa trwać 
1 wrz�śnia br. 

b�dzie do 

WIEŻA WIDOICOWA CZYNNA 

Cd 1 ma.ia uclost,;pniona 10-

stała pono�vn;,u, ,vieża ,vidokowa 
przy koście le Mariackim w 
Legnicy. z wyr-..,!rnści 50 !'l mo: 
żna oglądać panoramę nuasta 1 
okolicy - codziennie od godz. 
l l  do 17 z wyjątkiem poniedzial­
l<ów. Zwiedzanie wnętrza l<o­
Ściola może odbywać się ty'.",<0 
grupowo pod hicrunkiem prze­
y,odnil<a. 

ODSŁONIĘCIE 
TABLICY PAMII\TKOWEJ 

W ponicclzialek 17 hm odbyło 
się uroczyste odslnnięcie tablicy 
pamiątkowej po!hvił;conej Fry­
d e1·ykovvi Skarbkowi. pierwsze-
1,m profes·orowi Uniwersytetu 
\Varszawsl<iego, historykowi, pi­
Sarzo,vi i 1nalG. Tzowi, który od­
wiedzał Lcgnicq "" początku 
XIX wieku, Tablica została 
wmurowana w ścianę budynku' 
Technikum Eko"Jomirznego przy 
pl. !;ilowiańskim. F11 11 <1 ato1·em ' 
tablicy jest 7rzeszenie Pryw:1 t­
n ego Handlu i Usług w Legnicy 

(efka) 

s 
A oto jeszcze jeden dowód, ź� 

I'uewoźnik ki;:i1n:e, Welter miał 
na r�'.cu zegare:-�<: rnnrkL ,,Mauna'', 
który przed udaniem się do domu 
- na:;:ręc il .  l'� icdy odkopa110 zwło­
ki stwierdzono, że zegare:{ wska­
zywał godzinc; 0.45 i przc·stal cho­
dzić, gdyż do wnc; lrza dostała s ię 
wc•da, A prze<· 1 c,:  w iadomo, że 
woda podskórna m1plywa

1 
do  wy­

Jrnpanego do-lu dopiern ·po dłuż­
szym ,czasie. Ten [akt potwierd;ca 
również zeznanLe Łucji Przewoź­
nik, która wyraźnie powiedziała, 
że jej mąź Kazimierz Przewoźnik 
rozpoczqł kopanie dołu już o go-­
dzinie 15.00, k iedy Weller był 
jesz:ze w pracy. Przyciśnięty do 
muru tymi dowodami Przewoźnik 
przyznał się, że Wykopał dól 
jes:t.(:Ze V/ c iągu dn ia  a owe 1 ,5 
goclziny zużył na zakopanie ofiary. 

Welter prze-czuwał, że jego 5pór 
z pasierbicą i jej mężE'm Kazi­
m ierzem Przewoźnikiem będzie 
m iał kiedyś drastyczny finał. Prze­
cież wygrał on sprawę spadkową 
w sądzie i Przewoźnik miał  mu 
\.vypladć r.a tarni 25  tysięcy zło­
tyc:1. Sam Przewoźnik przyznaje, 
że wyrok byt słuszny i 1 6, t)'sięcy 
złotych należało się Wellerowi. 
Ma tylko zastrzeżenia do pozosta­
łych 9 tysięcy złotych, • które -
j ak twie,dzi - niesłusznie musiał 
spłacać. 

We.Her zwierzał się sąsiadom i 
znajomym: , .jeśli zginQ to tylko 
z ręki zięcia i pasierbicy''. Swego 
cza�u We!t'e.r nosił się z zamiarem 

J • 
ł 7 " l)Jszcza o . .. . 

padkach dotyc:zyly 
ramienia PZPR, w 
ków ZSL i w;20 
osób bezparLyjnych. 

kandydatów z 
9-ciu - człon­
przypadkach -

Wydaje siQ, ie jakiekolwiek ko­
mentarze są tu zbędne. Fakty mó­
wią same za &iebie, a ich wymowa 
j est jasna i prosta. Mieszkaócy 
powiatu legnic!ciego będą mieli na 
listach wyborczych nazwiska Ju­
dzi, których sami wysunęli ,  sami 
zadecydowali I o ich przydatności 
do pracy w G RN-ach. 

I to właśnie stanowi niezwykle 
ważne i godne pe;dkreślenia zjawi­
sko. To wbśnic jest niezbitym do­
wodem, że obecną kampanię wy­
borczą znamionuje wielt,i wzrost 
zainteresowania i aktywności ze 
strony mieszkańców wsi. ,v tym 
urzeczywistniaj� się rówmez co­
dzienne, bl iskie kontakty miesz­
J:a11ców wsi i małych osiedli -
z kandydatami na radnych. Rolnik 
z Wądroża czy Prochowi� dobrze 
zna m ieszkaóców swej gromady 
kandydujących de GRN, częsc1eJ 
ic'.1 widuje, C'zęścicj z nimi rozma­
wia niż z kandydatami do rad 
wyższych szcz0bl i .  Lepiej poi.raf/ 
ocenit' i.eh zalety i wyważyć cechy 
uje1nne. 

Nic więc dziwnego, że społe­
czeństwo wi�jskie mocno zaang<1-
żowalo się we wspólne rozwiązy­
wanie  problemów wyborczych. Wi­
dzi potrzebę uczestniczenia w dy­
s'.rnsjach i decyzj<lch dotyczącyc�1 
doboru kandydatów. Smialo wy­
stępuje, rzeczowo agrumentuje swe 
opinie i p :is tulaty - wypowiadane 
n ie  z pozycji negacji lecz w trosce 
o wsr: '.>ln11 sprawę. ' 

Kandgdaci 
na radngch 

PROBLEMY MILKOWIC 
1 KOMUNIKACJA w POWmc11 

M-anifesłacf a 
młodości 

g U Ż  O D  WCZESNYCH g�dzi:1 
J; popołudniowyc'.1 �Lr<, '.1'iasta 

ożywił ruch c 11:::n ac0 1 ze 

Prez. MRN, tow. Trcmbulak. Pr�e­
glqd zo-romadzil w Teatrze im. 

Dua 1/ zespotów o różno•rodnyrn 

charakterze - od chórów po,przez 
z�spo/y pie�ni i tańca. inscemw­
cje slowno-mu?.yczne, ze$poly ta­
noczne i estradowe. Wykonawcom 
towarąszyla p rz2z ca1y c��s wy­
pełniona w idown!a . slda<lai ąca si (� 
gló,vnie z mlodz1ezy. wszystkich stron· w k i':!runkc1 pla­

c,, Słowiańskiego bar,1111 ie ubra­
nej młodzleży. O godz, l6.30 ro:t.­
począt się wiec. Otwarcia wiec,J 
doko,naJ przewodniczący KM ZMS 
tow. Joński. Przemówier,ie okolict,­
nościowe wygłosił sekretarz KW 
ZMS tow. Kełamaga, a przewod­
niczący PMRN tow. rrembula!, w 
seroecznych slowad1 pCYwilal l icz­
n ie  zebraną młodzież, reprezentu­
jącą legnickie sz'.rnly i organiza­
cje młodzieżowe i w rc;czyl herol­
dom pro-wadzącym ż:lkin,xh; kl ucz 
od bram miejskich - odc!aj t1c  t ym 
samym m iasto we władanie mło­
dzieży. 

się niebawem licznymi amatorami 
rozrywki. Nie obyło się jednak bez 
nieprzyjemnego zgrzytu. Wsku,el, , 
niedo·patrzeń ze strony oTganizato­
rów jak i zlekceważenia obowią7.­
hu przez niek tóre zespcly ar t�� 
styczne, koncert w duleJ r:nusz,1 
rozpo,czął się z ponad godzinnym 
opóźni eniem, gdyż samorilody ma­
jące dowieźć in$l rumenty oraz wy­
konawcy utknęli gdzieś w drodze; 
z dwóch mających zaprodulrnwac 
się zespołów, wystąpił tylko jeden 
z Demu Kul tury Dua, zidobywa­
jąc zasłużenie brawa, 

Zabawa taneczna urząlzo:1a 
p rzy Teatrze Letnim zgromadziła 
tłumy młodych legn iczan i upły­
nęła w m ilej atmosforze. 

J. li, 

Legn:ca ,,po dbiła' '  
przez gó, n:ków 

Sejmik mtodych 

techników 

WUBIEGLĄ sobotę i n iedzie­
lę w TEdrnikun, Samocho-­
dowyn1 w Legnicy odbyła 

się ogól nopolska sesja popularno� 
-naukCYWa ZMS w kt111 ej brall 
u-::J.zial uczniowie · lechnikhv i za­
wc-do-wych szkól samo,chod'.)wyc�: 

_ ,.!Jędę za biegał o to, aby po­
prawił się stan oaszycjl dró5, aoy 
tam gdzil' nie ma połączeń PKP do­
c ierał autobus PKS, Chciałbym, aby 
w zbliżającej się nowej kadencji 
Rad Narodowych , wszystkie miej­
sc�wości naszego powiatu uzyskały 
dogodne połączenia komunikacyjne" 
_ mówl kandydat do Powiatowej 
Rady Narodowej Tow, WŁADYSŁAW 
PRYMA!{ z Milkowie. 

1 Do m ll;rofonu podchodzi ubra.ny 
w histo�yczny kostium herold. 
Czyta. orędzie do micszka,�ców 
miasta zręcznie i dowcipn i e  
zredagowane, obwieszczając wszem 
i wobec rozpoczc;cie żakinady. 

N IEZWYKLE uroczysty p rz,c­
bieg m ia ło obchodzone _po 
raz p ierws?y w Legmcy 

Wśród zaprosz.ony,ch g')sc1 by,1 
• tow. Materski z Zarządu_ m .m. 

1 Głównego ZMS, tow. Szyll!ows o 
K W  PZPR, tow, Kalam;iga pr-:-e­
wodniczący Zarządu WojewodzJoe-­
go ZMS, Jacek Jarosiński z Kura­
t orium,  sekretarz KP PZPR tow: 

Tow. Prymalt zapewnia, że poczyni 
starania ,  aby zbudować w Mlikowi• 
cach wspólny dom kultury dla pra, 
cewników PKP i miejscowych rol­
n i ltów i doprowadzić wodę z osiedla 
kolejowego do wsi Mil�owlce, 

śv,ięto górnicze. Zainnugurował j e  
niedzielny koncert orkiestr górni­
czych z Bolesławca, Lubma i Zio­
toryi , oraz imponujący prze-rnarsl 
górników głównymi u i i cami mta­
sla. Wzięły w nim udział m . in. 
trzy orkiestry górnicze, u<:z:-iiowie 
szkól g(>rniczych z Lubina i Bole-

Czapliński. przcwodn i czą cy PM H,:-, 
l ow. Tn!mlmlak oraz inż. Rentz. 
dyreklor  Szkoły Samochodowej ,\· 
Zwikau (N RD) i clyre!dor Hrab:Fl 
z Zakladnw ,.Skoda" (CSRS).  W 
ses i i  wzh;ly u dział delegacje mlo--

Władysław Prymak jest czlonkletn 

Ul icami miasta w k ierunku par­
ku mszył wielobarwny, rozśpiewa­
ny orszak Jegnickic:1 ża!,6w, 

Po drodze na zaimprowizowa:H: .i 
estradce pod ratuszem 0gl n dal iś·• 
my rodzajowe scenki naśladujące 
usługi średniowiecznych cyru l i­
ków. 

' - • l ocl ' dzieży :t. techn ików samoc 1 owyc,1 

PZPR. Pracę w Miłkowicach raz. 
poc7,il w 1�46 r, j ako pomocnik ślu­
sarski. Obecni.i jest grupowym. Do 
rady narodowej kandyduje po raz 
drugi. 

Gowicz, 

W parku w obydwu muszl ach 
koncertowych czekały już na przy­
jęcie pochodu zesp:>ly taneczne i 
estradowe i widownie zapelnify 

sławca, del0gacj e  bud,1wniczyd1 
nowcg0 zagle;bia m i0dziowego, 
rJrzedb lawiciele kopal ń „Len,1" ,  

N owy Koścol"  i „K ()n ra:l". Do 
;ie?.wykle udanych n8.leży za l iezy<' 
rówrneż wy:; lc;p Gorn iczego Zcsp 1:>­
lu Pieśni i Ta11ca z .Jawo•r;:,na ,  
oraz wyst�py m!od.'..,eżo�vych ze­
spoińw górnicącl1. 

i szkól zawodowych z Leszna, 
Kosza l rna, Radomia, Olsztyna, 
Wrcclawia.  Gl iwic, Częstochfłwy. 
Nowego Sącz::i, f,odzi, War�zawy. 
Hzcszow,1 , 5widnicy i Strzel ina. 

f 

,-; g:>dzinach wieczornych a'.dyw 
górniczy z zagłębia spot!rnl się w 
k lubie ,.Parnasik" z kicrown:c­
twem pol i tyqnym i gospodarczym 
Legnicy i Lobina. W spotkaniu 
tym wzięli ro . in .  udział przewod­
n iczący Zarządu Glównr.go ZZG 
tow. Ludwit, Poloczek, I sekretarze 
KP PZPR z Legnicy I Lubina 
tow. Antoni Czapliński i Low. 
Erazm Orzechowski, przewo:lniczą­
cy MRN w Legnicy tow. Antoni 
Trcml:mlak, p rzewodniczący PRi\l z 
Lubina tow. Jan l'\1al::k. 

Na ses j i  wygłoszono k ilka rde- J 
ratów m .in. na  t0mat powrotu ł 
z.iem zachodnich i p0lnocnych do 
·ua-cierzy i osiągnięć w dziedzinie 
motoryzal' j i  w okre:; ie ubiegly,ch 

opuszczenia budynku, gdyż bał się 
żyć pod jednym dachem z pa­
s ierbicą i jej męże:m. 

R. N. 

20 lat PRL. 

Uczestnicy sesji zwiedzili •:lobrze 
wyposażc,ną pracownię diagno­
s tyczną, gabinet budowy samocho­
du i warsztaty szkolne. 

Zebrani wystosowali l i st do  
sekreta rza KC PZPR tow. Włady-

POPRA W A  WARVNKpW 

SAN!TĄflN Y CH ! WY POSAZENU 

SZKOL 

Usiłowanie zagmatwania przez 
K<1zimierza Przewoźnika składa­
nych zeznań i zrzucenia odpowi e  
dzialności n a  znajom)'ch a nawet 
krewnych , k tó rzy miel i mu rzeko­
mo pomagać w dokonaniu zbrod­
ni - spełzły na niczym. Przewoź­
nik chce przedstawić swoją osob(l 
w jak najkorzystniejszym świet­
.le i uwolnić się od zarzutu do­
konania zbrodni z premedytacją. 

W poniedziałek, 17 bm. rozpoczął 
się Okręgowy PrzPgląd Szlrnl­
nych ;?;2s pol(JW Artystye7mych. 
Otwarcia dokonał przcwodniczą:::y 

!;'.:nva Gomułki,  w którym .zapew­
nili o swoim p rzywiązaniu do 

ziem zachodnich i zrozumieniu 
obowiązków obywatelskich oraz 
k onieczności podwyższania kwal i f i-
kacj i zawodowych . G r. 

Dn Gromadzkiej Rady Narodowej 
Frochowice - jaku je1yny przed• 

�tawiciel szkolnictwa w gromaa,:e 
- kandyduje ob, STANl.!oŁAW KO­

LODZIEJCZAK. - k ierotcntlc szko!U 
podstawowej w Dąbiu. 

Ob, Kolodziejczclc, członek PZPR 
uczy w Dąblti od 1949 r. To J'I 
zainicjował w Dąbiu budowę w 
s, kole trzech klas w etynie spa• 
/c cznym, którego wartośC wynosi 

300 tys. zł. 

... , .... .,.., 

Legnicki e 
SEZON 

Prokuratura Powiatowa pl'Zywią­
zuje do lej sprawy wielką wag� 
i śledztwo prowadzone jest 
wszechstronnie i bardzo dokładnie. 
Niebawe/4-i finał tej sprawy rozeg­
ra się przed Sądem Wojewódzkim 
we Wrocławiu ,  o czym poinformu­
jemy naszych Czytelników, 

wraz z rozpoczęciem sezonu Jeiuiego rozpoc7:ąl . się r�manent y; 
Składnicy Sportowej, kt�y - jalt wiemy z dosw 1adczen - będzie 
trwał kilka tygodn i .  Złośliwi twierdzą, że Ceotrala rozpoczęła 
w ten sposób ... otwarcie sezon u l etniego. 

,,Będę stę starał o p:,,:,rau;ę wa• 
runków sanitarnych i BHP w szko­
łach na terenie gromadv. o wyp.>­
sażenie ich w potrzebn>J sprzęt I 
pomoce naukowe, a także u popr,1• 

wę warunków mieszkaniowych,'! • 
z� peu:nia nauczyciel-kan tydat • 

ZuZłERS i'WO 

il 
Nowa parasolka damska kosztuje w &kl 1pie HS zl. Wymiana 

j ednego uszkodzonego drutu w takiej parasolce w 1 ,rywatnym 
zakładzie usługowym Wlacly slawa Nadricznego przy ul .  Młynar­
skiej Gł kosztuje aż 20. l'onirważ w p:uasolce j est 10 dru tów, koszt 
ich wymiany wyniósłby 200 zł. To same . druty, a gdzie wartość 
reszty drogi (dosłownie) punkciP uslui;owy? 

Ciekawi jesteśmy !,to ustali ł  taką cenę i ile poda t lrn pfaci wła-Zbigniew Grabowski ścic iel  tego punktu „usługowego" Gront, Gowicz. 

LEGNICA 11  LISTOPADA 1945 R. 

O ŚWICIE wysiedU z pociągu zziębnięci 
i zmęczeni. Powitało ich ołow iane 
niebo i deszcz. Na placu przed dwor­

cem ustawili się w długą kolumnę i ruszvli 
marszem w kierunku ul. Świerczewskiego. 
Jeszcze kilka razy przemierzali tego dnia 
drogę dzielącą ich nowe koszary od dwor­
ca, zanim przenieśli swój żołnierski ba­
gaż. Na Placu koszarowym pełno wraków 
samochodowych i ro?bilych czołgów (w 
czasie wojny była tu niemiecka baza re­
montowa). Utrudzeni. ludzie nie mają c.:a­
su na odpoczynek. W odrapanych budyn­
kach panuje nietad, zaczyna się więc wie l ­
kie  żołnierskie sprzą.tanie i zaraz normalne 
zajęcia szlcoleniowe. 

Po miescie rozchodzi się błyskawicznie 
wieść: wojsko przyjechało do Legnicy na 
stale. Kabewiacy! Legniczanie cieszą s:ę. 
l'iiiasto żyje n,iespokojnie i potrzebna mu 
czujna opieka i ochrona. Od tej chwil i  na 
s.traży miasta stanęli przy boku Mi licji 
żołnierze Oficerskiej Szkoły KBW. 

Wralci czołgów zakopali w dolach. Z jed­
nego zbyt p!ylkiego dołu wystaje w:elld 
hak „pochowanego" pot;wora. Usypuje s fę  
więc nad nim spory kopczvlc . . .  Symboi ? 
Tak! 
LEGNICA 13 MAJA 1 965 

� VJ' ADZIEŚCIA lD.t temu zakończyła się 
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, �,ar y aro oweJ powo ane zos a y o zy-
cia wojska Korpusu Bezpieczeństwa VJ'e-

1 wnętrznego. Było to formalne zatwierdzc­
• · • n ic  istniejących już wojsk wewnętrznych, 

których oddzia}y utworzyły się w ro{rn 
19'!4 i szły śladami zwycięstwa. . 

Stoję na p acu koszarowym Oficerskiej 
Szkoły KBVJ', na tle scenerii jakby z kolo­
rowej ,vidokówki. Plac przystrojony ziele­
nią klombów i b.viatów, wokół wypuco-

' wanc do połysku budynki. W jednej z 
sal wykładov,ych - le!�cja taktyki wojsko­
wej. Podchorąży Li�w:nowicz rysuje na 
tablicy grube k;-cski n :cbieskie i czerwone. 
Spo::;]q�lnm pytaJąCO na mego przewodnika, 
który szeptem objaśnia:  , :ro są l inie nasze 
i nieprzyjo.ciclsk:e .. . " 

, , . . . .  na  sygnnł d'ov1ódcy d:-użyny podjeż­
cl:'.:n transport opancerzor,y - ciągnie swój 
wykh::d mjr Gi-::z!!ła. 

Zwiedzam świetlicę i kawiarnię z kolo­
rowyn, i  meb'.ami, bibliotekę gnb'riety 
pcmocy naukowyrh. Prz0z chwil� za'crzy­
nu:Q s:� ,., żc'n :c:-:,;;: icj syn:1Jni .  U W?:""-
r:�ov✓:G wizytćwin z nazwi s:dem v,faśc-i­
ciela, pośrodku n1  równym j ak s ,ół łóż­
ku. _ czanka. Ż.Ołnie,i:ze. ś.nia. )la. ma.ter.a� 

cach i mają zgrabne poduszki z pierza. 
W nocnych szafkach różne osobiste dro­

biazgi książki. N� wewnętrznej stronie 
. drzwiczek - fotosy z ładnymi dziewczy-
nami. 

Pora obiadu. 
nych na placu 
dwa, raz dwa". 

Z dwuszeregów ustawio­
dobiegają okrzyki : ,,Raz 

W pie:;lrnej stołówce na czteroosobowych 
s:olikach czekają już nakrycia  i wazy z 
wpą. Na drugie jest wątróbka z ziemnia­
kami i surówką. Jedzenie chyba lepsze n iż  
w LZG. 

W innym budynku - sa:a tradycj i KBW. 
Tu widać ile spr.:iw, i1e wydarzeń przewi­
n:c;lo s :ę przez mm 1one lata. Dziesiątki 
wielkich kolorowych plansz ze .zdjęC'iami i 
tcks',em - to p ięlrna kronika szkoły. Pierw­
szy sztandar - cenna pamią�lrn Kabewiaków 
i drugi uf4ndo\vany przez społeczeństwo 
legnic-k;c. Upom:nki. trofea zdobyte przez 
szkolę, sbtuetki  z brązu i miedzioryty. Po­
śro:i!:u na czyściutldm żwirze ustawiona 

broó. jaką wojsko KBW posługiwało się w 
ciągu min ionego XX-lecia rozpylacze, 
c km-y, rozmaite karabiny. Nad tym króluje 
popiersie Marcelego Nowotki, którego imk­
niem nazwano szkołq. Na jednej z plansz 
napis :  ,,Oficerowie i podchorążowie SO KE',V polegli w ,valce z kontrrewolucją". 
Pod tym kilkanaście nazwisk .. .  

• 31 GRUDNIA 1 .Jt!6 r. 
rg EGO dnia gdzieś koło południa wu­Ji szli na służbę patrolową trzej pod-

chorążowie: Henryk Kowalski, Ka­rol Kornafel i Czesław Mikola1czak. Gdy znaleźli się na skraju parku, gdzieś z za­rośli gruchnęła długa seria s trzałów... Po chwili l 1 1rlzie z krzyldem dopadli koszar. , .Zabił.i trzech waszych chłopców! Zamor­
dowali!". 

. Od teno tragicznego dnia wiele razy Iep­niccy „Kabewiacy" szl i do niebezpiecznych akcji ,  gdzie łatwo można by'o spotkać !'m ip--;;_ - Kto póidzie n'l ocho'nik::? -pytali, clot • ·ó'.lcu. Chłopcy zgl:! szal i  s ię  jale jeclen 11'�.::. C'hciei,i. 1Jcm.fri.ć śmierć lcole­
aów.-
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D ALEKO za_ sobą p�zostawiliśm_y . da� 
wną Legnicę i pierwsze m1es1ące 
wolności. Niejeden żołnierz KBW 

przepłacił je  życiem a j ego bohaterstwa i 
odwagi nie da się utrwalić w pomnikach 
ani  w kamieniach pamiątkowych ku czci 
bohaterów. 

Dziś siedzimy w gabinecie komendanta 
Szkoły Oficerskiej KBW płk. dypl. Tadeu­
sza Sroczyńskiego. Zebrało s ię tu liczne ·  
grono oficerskie. Jest ppłk. Jan Adama• 
wicz, który przybył do Legnicy w l istopa­
dzie 1 945, jest mjr Czesław woskowicz 
c!Jwny dowódca odziału, w którym służyli 
trzej polegli podchorążowie j est ppik. Hen­
ryk Kitpczwk prezes Oddziału ZBoWiD-u, 
mjr Tadeusż Slai.Gi{iski - dowódca przo­
dującego pododdziału szkolnego, mjr dypl. 
Feliks Warszawski - jeden z najlepszych 
dowódców. Oficerowie wspominają daw?e 
lata  i swoich wychowanków. SO KBW udzie­
liła już przecież 23 promocj i !  • 

* 
Uroczystości jubileuszowe związane z 

XX-leciem Wojsk KBW odbędą się W 
Legnicy w dniach 22 ..:. 23 maja. Zapocząt­
kuje je  apel poległych w dniu 21  maja . 0 
godz. 19,30 na pl. Słowiańskim. 22 ma.1a 
uroczystości na terenie koszar:  odczytanie 
rozkazu Ministra Spra w  Wewnętrznych i 
d�filada. Początek o godz. 9,45. Legnicz�­
nie , mogą wejść do  koszar, aby uczestni· 
czyc w tej pięknej uroczystości. Tego sa· 
mego dnia  o godz. 18  akademia w -Te• 
atrze Letnim. • 23 maj a O godz. 10 na 
s�adi_onie KBW uroczystość nadani.a . Ie�­
n 1ck1emu hufcowi harcersl;demu 1m1ema 
Bohaterów KB W l EGNICKIE • społeczeńs1:'wo mówi 0 

żołnierzach KBW - nasi Kabewiac:Y­
Kryjq się w tym serdeczne uczucia 

Przyjaźni, j est w tym klimat wielkiego 
społecznego uznan ia  d la  dzisiejszych i da· 
wnych żołnierzy KBW. Na serdeczne uczu· 
cb sympatii i szacunku oficerowie i żoł­n ierze KBW zasłużyl i sobie stokrotn ie. Nie 
ma prac społecznych bez ich udziału. Wlą· 
czają siG w m ieście i nci terenie powiaLU 
do podejmowanych pq:ez Je<1niczan zobo· 
wiązań. Biorą udział w tmp�ezach kul_tu· 
ralnych. pomaga j ą  gdzie trzeba. Nic dziw· 
nego, że legniczanie mówią . .  nasi I{abe-
wiacy". • ,. ' 

Z okazj i XX-lecia istnienia Wojsk KB_W 
z całego serca życzymy naszym żolmC· 
rzom szczęścia i serdecznie życzymy im ,\ cał';!mu spolcczei1stwu.  aby słowo , wojna 
mozna było wykreśl ić z polskiei:!o sło,v.: 
\lJta. / "  - -� rRANU.SZ, c·ł'°"' '  



ym etapem 
\Vytviad z inż. Józefem �,!etnu��skim, przev,odniczącym Prezydium PRłł w Legnicy 

dzia,! 

FSTESMY tuż przed wyborami nowej Rady Powia­
(•Jwej i warto pokusić i,,ię o zrobienie ma¾ego bilansu osiągnięć w dobiegającej ko11ca 4-Ictniej kadencji l'RN. Warto równi•2ż wymienić ki!ka węz\!łwych za­dań, jakie będzie miała do spełnienia nowa Powia­towa Rada Narodowa. Oto co na ten temat powie­przewodnieząey l'rezydium PUN in-i:. Józef Hetmański. I• ł' - Jak ocenia, pan pracę u.stę-

pującej rady? 
Inż. Hetmański: Ra,da Narodowa 

w cza.si e  ubiegłej kadencji zreali­
zowała w zasadzie te zadania któ­
re były nakreśl0ne w poprz.�dnim. 
programie wyborczym. Na i lepsze 
wyniki' osiągnęliśmy w dz,i�dzinie 
rozwoju rolnictwa, służ.by :r,drowia 
ii oświaty. 

ROZWÓJ ROLNICTW A. Zagos­
podarowaliśmy 4.200 ha nieużyt­
ków ' z tzw. Pai1stwowego Fundu­

·szu Ziemi, w tym 3.000 h a  ies t  w 
trwałym użytkowaniu.  Grunt� PFZ 
oddaliśmy w użytkowanie PGR-om 
Ośrndkom Kółek Roln iczych i spół­
dzielniom.  Zakończyliśmy równi eż 
całkowicie hipotekowanie gruntów. 
Uzys,kaliśmy średnio w ciągu ostat­
nich trzech lat 21,7 q zbiorów 
z 1 ha czterech podstawowych 
�bóż. Uzys,kaliśmy o 0,7 q z h a  
więc•3j niż średnia wojewódzka a 
warto pamiętać, że województ'wo 
wrocławskie zajmuje drugie miej­
sce w kr�ju, 

L 
Uzys,kaliśmy dobry plon ziem­

niaków - 159 q z ha i buraków 
C'Uikrowych - 303 q z h a. Wyniki 
te zawdzięczamy lepszej uprawie 
gleby i m elioracji. W ubiegłych 
latach poddaliśmy m elioracji po­
. nad 7 tys. użytków rolnyc:1 kosz­
tem 25 mln. zł. Zastosowaliś„ny 
nowoczesne rozwiązania meltnra­
cyjne polegające na rr.e,chankz­
nym nawadnianiu użytków rolnych 
w gromadach SZYMKOWO i BD­
DZISZÓW. Dobre plony są rów-

nietŻ., wy.r;ikiem lc,p·,z?go nawożenia 
gleby i •s.tosowania na wo,zr, •.v ,sztu.: 
cznych. 

Przeszli�my również na dvmlet­
nią rotację wymian1 zbo

. 
ża siev,� 

ncgo. W roku 19G4 pbjęl i śrny wię­
cej niż polewę ogólne�·o areału 
z.icm1 uprawnej cherr.kznq walką 
z chwastami. 

NA ODCINKU HODQIA,'LI ma­
my również duże osiągnie;cia. śred­
nio hodujemy 53 szbki bydła i 61' 
sztuk trzody chlewnej n a  100 ha 
użytków rolnych , natomiast s tan 
po,g!owia koni , zgod:nie 2l plano­
wanymi założeniami ,  obniżyliśmy 
w latach ubiegłych o 13,2 proc. 
Ten ubytek siły pociągowej uzu­
pełniliśmy nowoczP.snym sprzętem 
mechankznym'. Mamy 85 nowych 
Kółek Rolniczych wyposaó:onych w 
traktory, żniwiarki, snopowiązałki i 
no'Wcczt'sny sprzęt maszynowy 
wartości ponad 30 mln zł. 

W lalach ubiegłych do<ko11ali"my 
szczegółowego przeglądu i inwen­
taryzacji 11 tys. budynków rnies,z­
k alnych i gospodars,kich. Znaczna 
część budynków została z.akwalifi­
kowana do remontu i w ostatnich 
5 latach wyremontowal i śmy i za­
konserwowaliśmy 2 tys. bu<lynkc:w. 
Na ten cel Bank Rolny przydzielił 
gospodarzom kredyty w kwocie 
18.5 mln zł. 

Na SŁUŻBĘ ZDROWIA I 
OŚWIATĘ wydatkowaliśmy około 
25 mln zł. tj. 50 proc. budżetu 
powiatowego. Dzięki tym nakładom 
uruchomil i śmy Powiatową Przy­
cho,dnie Obwodową. 

PO DEFILADZlE . . .  f Fot. K. Łuczak 

JJ[, łD/lC stąd strzelaJqce w gó­J'W rę wie"yce szybów - jednyli l  
spojrzeniem możno ogarn-1ć 

cały ten rozmach. Można też stq,1 
przyjrzeć s i� dwom s,c, ·ajnościom. 

Gro marla nazywa się S2/c/ar1J 
Górne. w jej skład wr h<-dzą ie�z­
cze wsie: Szklary Dolne, Jędrz11· 
chów, •Obora i Trzmir.;t . W ty.-,h 
wsiach w uuieg/ym rol<: c1, osiągn;ęro 
" hektara 17 kwintali cz,erech pod­
. s tawowych zbóż. Ziemia tu na. ogól 
licha. Przeu,ażają pias/c·i - w piątej 
, czwartej klasie. Zanie ·Z bano mc­
l!orację. Na każde 100 ha użytkó1u 
'przypada ledwie nieco powyżej •O 
sztuk bydła. (Dla p,:zykladu na Za­
lawach przypa1a dzisia; 98 sztu '­
r.a każde 100 /J ą). Rocznie od Jei· 
n.ej krowy uzys/cuje się ledwie I9M 
litrów mleka. (Dla przuk 7'1du w 
słynnym PGR W OsOWi!J Sieni -
�ooo litró w) 

Gromada Sz/dary Górne liczy so­
bie 421 gospodarstw rolnych. W 
11, m 206 gospodarstw posiada wiQce1 
niż 7 ha zie'mi. Stanowi to około 
60 pwc. ogólnego areału . 

To wszystlw, a ta/d:e bliskotr 
placu wielkiej· oudowy zadecyd,J· 
wato, źr.; władze powiat,; lubińskie­
go wytypowały tę nromndę, da7 r  
jeJ szansę rozwoJu. Mc,wi o tym 
r,rogram wyborczy. 
. Między innymi do 1970 rolcu pro· 
r;ram wyborczy zakla,ia iutaj wzrosl. 
plonów czterech podstawowych zbóż 
� hektara o 4,5 lcwinlali. Wzrost 
ilo.ści byd!a do 75 szt/we na lwż'le 
wo ha. Dalsze zmniejszenie liczby 
koni z 16,3 na 13,1 na każde. 100 h:i. 1 E I TNNE ZAMIERZENI 4 

myśli się osiągną� przeie 
ws,ysli;,im  poprzez dalszą m2-

ch�ni,a�)ę. Do 1970 r0/; u przeu;i­
C<Ztano tutaj 27 nowucli zestawó w 

' 

Na odcinku OŚWIATY również ku  10-J.2 mln zł na pożyczki ban­
mamy osiągnięcia. Kosztem 3,5 mln kowe dla rolników. 
zł. wybudowaliśmy nową „Tys•ąc- Wybudujemy również nową szko- . 
łatkę" w Prochowicach, prowa- łę i przeznaczymy w każdym roku 
dzimy kapitalne remonty s.ikót w 2 mln zł na remonty i moderni­
Bartoszowie, Rosóchatej, Tacz.ali- z.ację budynków szkolnych. Budo- . 
nie, Jalmsz.owie i innych groma- wa Powiatowej Przychodni oraz 
dach oraz przysrtosowujemy je • do zorganizowanei kolumny transpor­
nauki 8-letniej_ średnio tocznie wy- tu sanitarnego usprawni dzialal­
datkcwaliśmy 1 ,5 mln zł. a w cią- ność służby zidrrowia w mie�cie i 
gu ostatnich 2 Ja,t po 2 mln zł na tereni� powiatu. 
na remoot •szikół. Ponadto ada.ptu- Ta Powiatowa Przychodnia to · 
jemy budynki na szko1:y. w Rze- wspólna inwestycja • Miejskiej i 
szotarach, J{rot•:iszycach oraz 8- Powiatowej Rady Narodowej w 
-l2Jki w I{awicach, Czerwonym Legnicy. 
Kościele. W okresie ubiegłych 4 W przysrz.łym okresie przystępu­
lat zairc1dniliśmy w naszych sz.ko- j emy do zakrojonych na dużą ska­
łach dals:zycl'l 42 nauczycieli z pel- lę robót remontowych budynków 
nymi kwalifikacjami zawodowymi.  mies,zkalnych w Prochowicach i 

ROZWÓJ KULTURALNY WSI n a  ten cel przeznaczamy 11,5 mln 
postępuje  wciąż naprzód. W ubie- 2it. Władze powia.towe popierać 
glych latach otwarto 22 klubo-ka- też bę,dą budownictwo indywi<lual­
wiarnie oraz nowe biblioteki. Ogó- ne. 
łem wieś korzysta z 65 tys. to­
m ów książek z czego 15 tys. to­
mów zakupiono w osta.tnich 4 la­
tach. 

- Jakie są na,jp,ilniejsze zadania 
dla nowej rady narodowej? 

Inż. Hetmański: Powiat legnicki 
ma charakter rolnkzy. Około 70 
proc. ludności zatrudnionej jest w 
rolnictwie. I dlatego zacwę od 
rolnktwa. 

Zakładamy, że w roku l!J70 osią­
gniemy nas,tępujące plony z 1 ha:  

- plony 4 podstawowych zbóż 
wyniosą 28 q, buraki - 330 q, 
ziemniaki - 180 q, rzepak - lG q 
i siano - pasza dla rozwijającej 
się hodowli bydła - 50 q, W tym 
też czasie wzrost pogłowia bydła 
wynie,sie 65 sztuk a trzody chlew­
n ej 70 sz,tuk n a  100 ha użytków 
rolnych. Zużycie nawozów sztucz­
r.ych wyniesie 170 kg na 1 ha, 
licząc czysty składnik. Ogf'\em 
przeznaczymy 280 mln zł na inwe­
stycje . z czego przypada' l fiO mln 
zt , dla GR-ów 40 mln.  ,zł., dla 
Kółek Rolniczych 45 -mln zł, na 
m el iOTację i 45 mln zł na budowę 
państwowych fili i  o&rodków ma­
szynowych i agronomówek. Do ro­
ku 1 970 odbudujemy dalszych 2,5 
tys. budynków gospodar�kich i 
mieszkalnych Przeznaczając co ro-

Krytyk.a trafna 
i skuteczna 

W „MIĘSIE" ZMIA Y 

- Ją.kie jeszcze zadania nakre­
ślone są dla nowej rady narod·:i-
wcj? 

Inż. Hetmański: W n a<lcl1odzqccj 
ka<lencji rada narodowa b<;dzie 
musiała poświęcić więcej uwagi 
radom gromadzkim i radzie mia­
steC17.kowej w • Prochowicach. 
S lwierdzilismy, że zgłoszeni do­
tychczas kandydaci do Powiat.9wej 
Rady Narodowej są znacznie młod­
si od tych, którzy kandydowali 
w ubie,g!ym ok,resie. To upoważ­
nia nas do twlerdz,enia, że od mło­
dych i energicznych ludzi może­
my więcej wymagać. Zresztą ak­
tywność społeczna wyboTców jest 
obecnie większa mz poprzednio . 
Sam fakt, że aż 41 kandydat6w 
zgłoszonych przez organ izacje po­
li tyczne i s,polocme nie zos tal o 
zaakceptowanych przez wyb0rców, 
świadczy dobitnie o dużej aktyw­
nosc1 s,poleczeństwa. Warto rów­
nież podkroślić, że do 4 maja 80 
proc. ,uprawnionych do glosowania 
sprawdziło l isty . wyborcze. Mamy 
więc nadzieje_  że aktywność wy­
borców rokuj e aktywną działalność 
nowo wybranych n::d nych powia-

towej rady. Rozmawiał 
ZDZISLAW GRONTH.OWSKI 

h r  

WOJEWÓDZKIE Zjednocze­
nie Przemysłu Mięsnego we 

. Wrocła•wiu na<lesła1:o ob­
szerne pismo, które j est 

wyr,obów i przedstawiono program 
wyeliminowania występujących do­
tychczas nieprawidłowości. 

c) liruch':imiono w laboratorium 
zakładowym pracownię bakteriolo­
gfozną, która kontroluje jakość ' su­
rqwca i produktów gotowych. W 
I kwartale br. zwiększono ilość ba­
dań zawartości wody, tłuszczu i 
&Jli w wędlinach i wyrobach maz 
zgodno,ść składu chemicznego z o·• 
bowiązującymi normami; W I kwar 
tale br. dokonano 1163 kontrole wę-· 
dlin i w.yrobów wędliniarskich. W I 
kwartale ubiegłego roku dokona­
n o  tylko 958 ta,kich kontroli. 

odpowiedzią na se,ię artykułów• 
zamies,zczonych w ,. Wiadomoś­
ciach" na temat "niewłaściwej prn­
cy - Zakładów Mięsnych w Legnky_ 
Oto wyjątki z tego l'istu. 

Stan sanitarny pomieszczeń, u­
rządzeń i maszyn, oraz h igiena 
osobista pracowników przetwńr!Ii 
wędlin przy ul. Bagiennej były 
niejednokrotnie przedmiotem kry­
tycznej oceny. W rok,J ubiegłym 
rozpoczęto remont pomieszczeń • i 
u.rządzeń przetwórni kosz.tern oko­
ło 300 tys. zł. W pierwszym Jrwar­
tale br. odświeżono s,przęt - ma­
szyny i wózki - a z dniem 1 
kwietnia roZJpoczęto robo,ty malar­
skie. Ponadto w II kw. br. prze­
widziane są roboty posad2Jkow:'!. 

,w , celu osiągnięcia poprawy ja­
kości wyrobów przekazywanych n a  
zaopatrzen ie  ryn�u Zjednoczenie 
wydało nast-�pujące polecenia :  

a)  Opracowa:o:e i wprowadzenie 
do pr:>dukcji regulaminu • kontroli 
jakości i bezwzględne przestrzega­
nie go w codziennej pracy. 

b) Wprowadz�nie a.nalizy jakości 
produkcji i opracowanie programu 
poprawy jakości na rok 1965. W 
lutym bieżącego roku omówi•Jno 
wszystkie sprawy dotyczące podL 
nja,s:ienia falcOści nrocluknwanvch 

I 

W celu zabezpieczenia mienia 
państwowego i interesów konsu­
mentów, opracowano program dzia­
łania zaktadów m ięsnych : powoła•· 
no dwuosobowe stanowisko pracy 
d/s ' inwentaryz,acj i or,az je,dnooso­
bowe stanowisko kontroli doku­
men Lacji ;  .rozpoczęto roboty zwią­
zane z instalacją • wagi pomosto­
wej na ul i-cy Bagienne.i do stałej 
kontroli masy wywożonej z tere­
nu przetwórn i ;  przeprowadzono 
weryfikację ws•zystkich pracowni­
ków, którzy odpowiadają material­
nie;  zwolniono z .pracy 6 osób a 
dals.zych osiem przesunię to na iż• 
sze stanowiska, 

Oprócz tych prz.edsięwzięć zmie­
rzających do usprawnienia dzi a·­
łalności wytwórni, wykonano sze­
reg czynno.ści doraźnych a to:  

1. Sprawę manka w peklowni 
skierowano do Prokuratury rowia-

I 
Na Jednym z takich lebrań Jan 

Szmuc, roinik z Obory, uważał 
nawet. że pro9raM t�n da się prze­
kroczyć. 

traktorowo-ma.�zynowych. Zabezptq­
czonp 150 kg czystego składnika . na­
woz5w na każde . 100 ha (dzisiaj w 
oromadzie tej dysponou,ano zalP.d­
wie 4� kg). Postawiono również nci 
dalszy rozwój oświaty rolniczej. W 
Szkła rach Górnych przewidzianu 
uruchomienie nowej Szkoły Przy­
sposobienia Rolniczego, budo-w� 
agronomówlci, budowę bazy sprzętu 
dla lcóiek rolntczych. 

Pocieszającym zjawiskiem jest po­
stawa mieszka1\ców gron,ad;1 Szkla­
ry Górne, którzy Jednomyślnie de­
klarują już teraz bwtowę„ wielu 
obiektów w czynie społecznym. 

Agronom grnmadzki RysEarri 
Hączlca, .1uż dzisiaj cieszy się, że 
wkrótce do pomocy i,edzie ·m,al  
również zootechnika, agromelioran­
ta, 

RI ZECZ JASNA z decyzji władz: 
najbardziej ucieszyli • się ra 
mi mieszkańcy tych gromad. 

Dają oni temu wy, az na zebra­
niach, spotlrnniacti a kandydatami 
do ma. 
' 

1 tak, miesz/cańcy Jędrzych.owa 
postanowili wybudować salę gim­
nastyczną. Mieszlwńcy Trzmielowa 
- remizę strażacką i .boisko sport.<,- ' 
we. Szlclar Górnych - dwóch tz1' 
lekcyjnych . . . .  

Słowem postanowiono wykorzystat 
tę jedyną w swoim ro1zoju s?ansę. 
A wszystlco po to, aby wsie leżącł 
blisko wielkiej miedzi sprostal11 
tym wszystkim wymogom, j.akie 
dyktuje wiellci plac budowy, pue• 
ml/Sł

! 

I;01'tl LJALP NADĘR 

T ,EGOROCZN!t ;,Dni tegnicv" 
obchodzone są ze sz'czeg 11-
nym rozmachem. Nigdy ch.11-

ba jeszcze nie towarzyszyło tm tak 
szerokie z-iint�resowanle ;ze strony 
ludności a zwłaszcza mlodzi.eży. 
Dowodzt tego chociażby duża fre1<· 
wencja na barwnym korowodzIq 
1"'\lo�,ieży, ;aki w ubiegłą sobotq 

„ zavnaugurowal uroczystości. Gwo1 1  
prawdy wypada również udnotowar!. 
że w odbywajncych się niemal 
1·6wnocześnie podobneqo t11pu uro· 
czystościach w okolicznych powia­
tacri - a przede wszystkim w B0· 
lesławcu i Lubinie - ;zainteresowa­
nie tym! obchodami, potrzeba ra­
dości, zabawy i kulturalne! rozrvw­
ki - są równie mocno manifestowa­
ne. 

Dzisiaj chcę $ię jed;n�k skupić 
t<,(l Legnicy. 

Otóż na marginesie t.ej mnogoSd 
imprez. rodzą się • dwie· reflelcs1e. 
Pi,erwsza. skłan!ając.a do opty­
mizmu a nieraz miłego rozczuieni·i, 
że miasto to. które w ostatntch la· 

tach intensywnie rozwfjalo sieć pła· 
cówelc kulturalnych. - zaczyna · być 
powolt samowystarczaln,i. To zna­
czy przy takich właśnie okp,zjaclt 
nie musi już sięga 5 wyłącznie p'.) 
tzw. tmport: zespołów a,·tystycz-
nych, piosenkarzy, orkiestr, od-
tu•órców. Poczyna mieć własne. 

Naturalnie wykazują one jeszcze 
pewne słabości; wymagaJą sporeg,.1 
nakładu pracy, aby ich poziom od­
,:.owiadal rzeczt1wiście zapotrzebo­
waniu publiczno •. ści stolicy zagłębia. 
Naturalnie nie da się nie ·zauważyć, 
że w Legnicy odczuwamy ciągła 
jeszcze brak czegoś w n•dzaju k'l­
baretu (ną przykład studenckiego 
skoro jest własna uczeln•a), zespo• 
!ów estradowych operuiacych niC? 
tylko piosenką, ale również ske­
czem czy biackoutem; że ciągle 
tam, gdzie w Innych mia stach parła 
słowo „ teatr" w Legnicy zale:,a 
wstyrlllwe milczenie. 

Jednalcż:e ów niewątpl iwy rozwój 
tycia r,ulturalnego pozwala b<,JZ 
przesadnego chyba optymizmu ro­
kować dobre nadzieje n'l przyszłość. 
Rodzi się bowiem typ ż11cia /culttt­
ralnego, które nie tylleo należy ce­
lebrować, ale które można równiaz 
!ubić. Tego typu zmfonlJ  - idące w 
i:ierunku • przybli.żenia repertuaru 
wymogów widowni - ..,_:,tujemy w 
Legnickiej Or/ciestrze Sy mf6nicznej, 
zaś powstały w roku • bieżąc11m i 
mający już za sobą udany debiu t 
chór „Madrygał" również zdobył 
sobie popularność oraz licznych 
zwolenników. 

Sprawrlza się więc chyba założe­
nie w oparciu, o lc tórą. Legnickie 
Towarzystwo Rozwoju Kultury oraz 

.. 
LOlA 

OBSERWATORA 

Wydział Ku:tury rci4 n.aro!fou,ydł 
tak uparcie organizowal11 liczne plet 
cówki kul tur,:!ne typu klubowego. 
Założenie, które polega!,, na . ty,n,• 
żeby przyciqgnąć do k,ubów j,zlc 
największą i!Óść bywal.cnw z róż­
nych środowisk t w ten sposr5� 
kształtowa 1 stopniowo model od­
biorcy dóbr kulturalnych . 

Druga refleksja, która ctśnie stę 
pod pióro - na podstawie obser­
u:acj t imprez zwlaianych z ·,,Dnia­
mi , L�-:, nlcy" ·- _,est nieco· mniej 
przyjemna. Chodzi po pros1u o 

przysłowiowy bałagan, jaki towa­
rzyszył niektórym imprezom maso-

, 

O D O  
wym, zwłaszcza niedzielnym, Oczy­
wiscie konkretnych powodów roz­
maitych zaniedbań. można z pewno� , 
ścią znaleźć 1001. 

Maj jest tak bogaty w różnego 
rodzaju święta, obchody, uroczy­
s.tości i jubileusze, że czasami istot­
nie nieuniknione staj� sią potknię­
cia organizacyjne. Jednakże wydaje 
się, źe organizatorzy imprez nie 
powinni zbyt wcześnie popadać '.0 
zmeczenie ant gubić się wśród licz­
nyc·h zadań. Tym bardziej, że nie 
wykorzystano chyba dostatecznie 
aktywu społecznego, który mógłby 
- Jak wskazuje kilkuletnie doświad­
czenie skutecznie pomóc przy 
organizacjt obchodów t masowych. 
tmprez artystycznych. 

Chciałbym być dobrze zrozumta• 
ny. Nie niepakot mnie ta odrobina 
ba!aganu. W końcu można to zło­
żyć - przy odrobinie poczucia hu­
moru - na karb artystycznego roz• 
wichrzenia. Jeśli widzę jakiś pu­
wód do - niejasnych na razie -" 
obaw to polega on na tym, że 
zaczyna zarysowywać. się chyb1, 
tendencja do unikania współpracy 
z aktywem spoleczn11m. Tendencja 
reprezentowana przez etatowy apa• 
rat pracowników kultury. 

W talcim zaś przypadku mog!oby 
to oznaczać, ze dorobek społecznie 
działających towarzystw, wyprac?• 
wany przez nte model życia kul• 
turalnego - który przecież potwier­
dztV już w praktyce swą przydat­
ność i efektywność - zaczyna by� 
na powrót kwestionowany. W prak• 
tyce, nie w słowach. 

Kar, 

• 
I k l i i! n l n  

towej w Legnicy i zwo)n,;on,:, z 
pracy magazyniera peklowni. 

2. Odwołano ze s,a.nowiska do­
tychczasowego kierownika prze­
twórni przy ul. Bagiennej , 

3. Dokonano zmian na stanowi-· 
ska,ch majsfra, kutrowe.�•J i wę­
dzarza, mających decydujący 
wpływ na jakość i higienę , pro.;. 
dukcji. 

4. Wprowa{b.ono szereg istotnych 
zmia.n w zakresie metod i techniki 
ekspedycji oraz dostawy gotowych 
p roduktów d o  sklepQw, co pozw:ili 
usprawnić zaopatrzenie mia.sia. 

Sądzimy, że wspóldzial;rn ie na­
sze z ,, 'Wiadomościami"  oraz ży­
czliwa i konstruktywna krytyka 
prasowa pomaga n ie  tylko w dzia­
łaniu represyjnym, ale również 
działa profilaktycznie · i zap0biega 
n ieprawidłowościom w pracy Za­
kładów Mięsnych w l,egnicy. W, 
sumie jest to dzial,anie korzystne 
tak dla gospodarki narodowej j a1c 
i dla konsumentów. 

Podpi sał 
Dyrel, tor WZPl\1 

inż. M. G RABOWSKI 

GS-owska PERLA 

ZGMINNE,J Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Pie­
karach Wielkich i z PZGS 

-... w Legnicy otrzymaliśmy • 
odpowiedzi na nasz artykuł pt. 
,,GS-owska perła", w którym k.ry­
tyko·waJiśmy antysa.n i tarne warun­
ki panuj<)ce w masarni GS-ow50kiej 
w Piekarad:i. Wielkich. Przytacza­
my wyjątki z l istów. 

, ,Zarząd GS wyraża podziękowa­
nie za wskaza!:lie szeregu bra­
ków i niedociągnięć w naszym 
zaklądzie. Wymienione nied::Jciąg­
n ięcia postaral i śmy się usunąć, Zn­
kład został odnowiony, a w póź­
niej szym termi ni e  przewidziana 
jest przebudowa. Załodze zakładu 
udzir:'lono kar porządk"wych za 
n ieprzestrzeganie CZ?Slości. 

W toku narady, która odbyła się 
po opubl ikowaniu artykułu w 
„ Wiadomościach". ostrzeżono 
wszystkich 1' i erowników zal<ladów 
produkcyjnych i zagrożono  surn­
WYIT)i karami, jęśli dopuszczą do 
podobnej sytuacji w swoich z.a­
kladnch. Podię to  r0wn 1eż uchwa­
lę, �by wys,tąpić z wn ia.skiem d0 
rndy nadzorczej i Zarządu GS 
Piekary Wielkie o ukaranie wice­
p,rezesa ćh spraw zaopatrzenia i 
kierownika masarni. 

W chwilf obecnej masarnia w 
Piekarach \::.:ielkich zustala oclnv­
wiona i nie budzi żadnych zastrze­
żeń po,d względem sanitarnym i 
organiz.acyjnym". 

Będziemy wdzięczni władzom 
PZGS, jeśli z,awia<lomią nas jak 
ukarano wkeorezesa i kierownika 
roasa.rńl, ,· ..,; 

BĘDĄ l'AWI��y 

P
REZYDIUM MRN fl Legni� 
cy nadesłało o::lpow.iedź na 
naszą notatkę zatytułowaną 

,,WlaclvJm miejskim pod rozwagę", 
w której zwróciliśmy uwagę na 
konieczność szybkiej , budowy pa­
wilonów handlowych w. śródmi.e- • 
ściu • - na miejscu wyburzonych 
budynków. 

,,W roku 1965 - czytamy w pi­
śmie - w związku z rozbiórką 
śródmieścia wypada z eirnploata­
cji szesc lokali handlu detalicz­
n ego_ N a  to miejs-ce przewidziana 
jest budowa trzech pawilonów 
MHD z artykułami przemysłowy­
mi, dwóch pawilonów MHD z ar­
tykulc1mi spożywczymi oraz dwóch 
pawilonów Powszechnej Spółdziel­
n i  Spożywców. Lokalizacja tych 
pawilonów• przewidziana jest przy 
ulicach : Rosenbe·rgów, Mariackiej 
i w rejoni e  placu Mariackiego_ W 
marcu i kwietniu br. MHD i PSS 
złożyły wnioski do Wydziału Bu­
<lownictwa. Urbanis,tyki i Archi­
tektury Prezydium WRN w celu 
określenia wytycznych zabudowy z 
równoczesną propozycją zlokal i zn-• 
wania inwestycj i w centrum mia­
sta. 

Wydział BUiA będz,ie i nformo­
wał ka7,:lorazowo redakcję „Wia­
clo1ności" o podjęty<;h decyzjach w 
omaw ianych s,prawach". 

Po·dpisaJ 
Przewoilnicząry Prezydium l\JRN 

Antoni Trembulak 

G·,JVoli wyjaśnienia musimy do­
dać, że wnioski MHD i PSS doty­
czące zezwolenia na budowę pawi­
lonów w śrr\.dmieściu były złożone\ 
na ,ęce architek ta m iejskiego j Z'l 
jego pośrednictwem trafiły do 
BUiA we Wrocławiu. 

Stąd wniosek, że arch itekt m iej­
ski przy jął na siebie ohowiązek 
dopilnowania zalatwiPnia tej sprn.­
wy tak, aby piony handlowe nie 
mw;iały zbyt długo czekać na u­
zyskanie zezwolenia. Cieszy na;;, 
że s.lflnnwi,;.ko przew0dnk7.a�ego 
Prez. MRN An'toniego Trembulaka 
jest j e<lnoznaczm•, słuszne. Wszyscy 
mamy zatem na celu wypełn ie­
nie luk. które powstaty w handlu 
detal i cznym na skutek r0zbiórki 
wielu domów w śródmieś.ciu. 

Opracował Z. G RONTKOWSIH 

, 
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WRrólce / TIOWJl rozl�ład iazd� PKS 
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ESZCZE 1 0  lat temu au­
tobus PKS był raczej 
rzadkim gościem n a  dro-

gach Zagłębia. Dziś niebieskimi 
autobusami • można dojechać 
prawie do każdej wsi w powia­
tach legnickim, lubińskim, bo­
lesławieckim, złotoryjskim i j a­
worskim. 

Od 30 maja br. wchodzi w 
tycie nowy rozkład jazdy PKS,  
l,tńry przyniesie wiele udogod­
n;eń. Szczególnie rozwinie się 
komunikacja w rejonie Lubina. 
Tak więc z miasta miedzi c1o 
Legnicy zwiększy się ilość kur­
S :lw z 26 do 30, na trasie Lubin 

Polkowice liczba kursów 
wzrośnie z 20 do 2S. z Lubin�. 
do Chocianowa z 13  do 15, z 
Lubina d o  środy Sląskiej z 9 do 
12 oraz z Lubina d'> Wołowa za­
m iast 3 będzie c1d1.iennie kur­
sbwać 5 autobusów. O godz. 1 1 .31 
b;dzie wy jeidżał z Lubina przy­
śpieszony autobus do Lądka 
Zdroju przez Legn;cę, jazda w 
;iedną s�ronę potnya ckolo 4 go­
dzin, 

�J J � na �ym jedn�k ko1'ic_zą 
� �  się c1ek�we mnowa-cJI'.'.  

Wiele lini i  będzie ~ b iegło 
przez Zagłęb ie  z innych woje­
wódzw. Wymieńmy niektóre z 
n ich.  Pośpieszny autobus będzie 
J : ;ir;;o�·rnł z Zielonej Góry do 
K udowy Zdroju przez Lubin i 
LegnicP., wyjazd z Lubina o .  
godz. 1 6.22, a pr7;v_i ,izd do K'udo­
YJ:J o godz. 20 .30 . Dw1 razy 
dziennie będzie kursował auto­
bus z Gorzowa d:) Khdzka przez 
Lub;n  i Wołów. Z Turka uru­
ch1m ia  się nową l in ię  do Legni­
cy przez Jaroci n ,  Rawicz i Lu: 
b in .  Vly1Ja7,d z . Turka n 'ł.stąp1. 
o godz. G .40. prz.yjqzd do Legni­
cy o godz. 1 2},0. Powrót z Leg­
n i cy do Turka o gndz. 1 5.50. 
Wreszcie z Ostrowa Wielkopol­
r ldego bedzie k ursował bezp'1-
średn i  a utob•.1 � do Jelenie.i G ó­
ry przez Lubin, Legnie� i Zło-

-'· .,.. J:0:tfiri w i"'Tllpi"iE'.iidf 
,;_,, ·t _., - .  

utobli 
li li a a  

o J om Dl CJI 

w- Zagłębiu 
toryję .  Dotychczasowa linia z 
Poznan ia  do Szk larskiej Porę­
by przez Gostyń,  Lubin,  Legni­
cę i Złotoryj ę  zostanie przedłu­
żona aż do Świeradowa Zdroju .  

Mieszkańców Bolesławca >1 a 
pewno zain tere:;;uje ,  że w no­
wym rozkładzie j azdy otrzyma-

ją bezpośredni autobus _a� �0 
Koszal ina  (wyjazd z JelemeJ Ga­
ry). Wyjazd z Bolesławca nast.:i­
pi o g1;dz. 9 .35, a przyj azd do 
Koszal ina o 18�47 .  A utobus bę­
dzie wyjeżdżał o godz. 9 z K o­
szal ina  i przyjeżdżał o god?:. 
18 . 1 5  do Boled,wca. Wielka wy­
goda dla osób wybierających 

Pow)alowa S lacja Sanl ' arno- F:pir1emiologic7..Tla w Bole,lawcu na­
l eży do naj l -;, iej  "'!'Yfl ć.':'«Żonyc'.1 . Na zdjęciu mgr \Veiman pi-zepro· 
wadza l.ol e jm1 analiz<,. Ful. T. Dran.kowski  

DZIS 

� 
się latem na wczasy nad ma-
rze. 

Oprócz wspomnianych kursow 
poszczególne dyrekcje PKS ur_u­
chomią . wiele nowych kursow 
lokalnych tak by ł ltwicj bl-ło 

się dostać do poszczególnych 
wsi. Przy opracowywaniu no­
wych l ini i  i ku·rsów lokalnych 
bier1.e się pod uwagę wnioski 
Powiatowych i M:ejskich (W 
miastach wydzie'onych jak no. 
w Legnicy) Rad Narodowych. ·w 
przyszłym rozkładzie jazdy d:r­
rekcj,a okręgowa PR:S we \Vro­
cławiu na 11 wniosków PRN w 
Lubinie zrealizowała 9, na 23 
wnioski PRN Bo!eshwiec zrea­
lizowano 18, spośród 36 wnios­
ków z PRN w Złotoryi uwzgled­
niono 30 i na 18 wniosków MRV 
w I.egnicy uwzględniono 8. PKS 
stara się wziąć pod uwag� tyl­
ko te wnioski, które i, �  najbar­
dziej istótne. Wszystkich nie 
można zrealizować ze wzglętln 
na brak odpowiedn:cj ilości ta­
boru. 

w każdym razie pracovmikom 
PKS n ależą się duże słowa uz­
n ania za to, że co roku wpro­
wadzają wiele istotnych n owoś­
ci dla naszej wygody. 

LESŁAW MILLER 

Można zd:obyć 
�ohry za - ód 

/ 

czy chcesz • zostać murarzem, 
z b rojarzem lub  monterem konst ruk­
cji żelbetowych ? J uź drugi rok 
49 Ochotniczy 11 u/lee Pracy ZMS 

i -ZM W p rzy Dulr1o*lqskim Przedsi.Q­
b idrst wte Budowy Ele1a rowni t 
Przemysłu w Lubinie p ro wadzi Za­
sadniczą .Szkołę Zaworlową. M ie.,ct 
się ona w du tym uble1c.cle przy ui., 
Kofr!u�zki .  Nauka t rwa dwa lata.  

Nowy rnk Hlw/. n y  rozpocznie się 
wpra wdzie jak · z wykle we wrze4nitt 
b r., ale j u't od czerwca rozp0czyna 
się nabór. junal:61L Przy / m i.e  się 
około 200 osób.  Jak le są warunki 
p rzyJąt::ia ? Kand.11rtat winien po�lodać 
1s  lat, d ry sta n zdrou:!a. VIT klas 
szkoły podsta wo wej t slc iero wanie 
ze Zwt� z k u  Mlod ziety Socjalistycz­
ne} l ub  Zwtq zTw Młodzieży Wiej• 
skieJ. 

Zale wa terowanie w Internacie 

I 

I 

z A G  Ł Ę' B I A 

· EĘOZIE WAFLAR!'l!A 
W CHOCIANOWIE 

w m ljU lub na p-0cz1t!rn 
czerwca br. rozpocznie �tę adaP• 
tację jednego z budy_nków w 
C..llocianowle. Urucllom1ona 7:0-
s:a,nle tu waflarnia produlcun­
ca także 5 ton ple<'zywa na do• 
bę. Nowa placówlta pod 'e;1ać 
będzie miejscowej S pJldzle.ni 
Zaopatrzenia i Zbytu. Pra • e 2 • 
daptacyjne zakończy si� �v 
grudniu • br., wa flarnia zac�nn 
pracę z początkiem przys�-eg_o 
roku, znajdzie tu z : t::udn1cn1e 
35 kobiet. 

PRZYDALYCY SlĘ PAMIĄTKI 
w ho•te'u „Piast" w Dolcs·a­

wcu znajduje s ie kios't .,R 1-
chu", Ponieważ hotel jest sy­
stematyczni.e zamieszl,i wan y 
przez turystów z Niemierkle.l 
Repu-bliki Dem<Jl.ratyczneJ. a 
wkrótre będą tti gościć r1, ·1 >3 

Austriacy - warto w kiosku 
wprowadzić sprzed.1:t wyr,,t,ć,w 
ceramicznych z miejscow•�j 
sp<ildziclni „Ceramilta Artysty• 
czna". 

ZLOT W GtWDŻCU? 
W czerwcu br. na z'.łmku p•a• 

stowskim w Groiźcu (pow. zło­
t�yjski) odbędzie się wielk i  
z.lot młodzieży z oltazji X X-le­
, ia wyzwolenia ziem za: hodnicl! 
i północnych. Orgacuzatora'l11 
zlotu są Związ?,(t Młodzieży Sn• 
cj 3,istycznej, Związe:c Mlodz· e­
ty Wiejskie.I i Związelt Hlr• 
cerstwa Polsl, ieg-o. Program 
przewiduje wiele clelrnwycil 
imprez. o • szczegółach jeszcz � 
napiszemy, 

S FOS NA REMONT 
DOMU KULTURY 

Wkrótce rozpocznie s'ę re­
mont wiejskiego domu kultury 
w Bolesławicach l,o lo Bolesław­
ca. Pieniądze - 2JO tysięcy z 1o­
tyclJ - uzysl,a się z.e S.pol�"Z• 
nego Funduszu Odbndowv St'l­
licy i Dolnego !sląska. W no­
Ieslawicach dział .\ znany ze3p,,I 
pieśni i tańca ,,Jutrzenka''. 

Si\'UECI NA CALEJ ULICY 
Przy ul. Podgórnej 13  w Bo­

lesławcu :r,naiduie się dom mi<!• 
szka?ny zal{!adów kwasu si:lr­
kowego „Wizów". Obok bud y'1-
ku nie ma pojemnik'.1 n a  śmie­
ci i mieszkań"y wysypują .1e  
n-i pobl'ską sltarpę. Jeśli za­
wieje wiatr śmieci roznoszą sic  
po całej ul icy. 

SZTAND <\.U O'!'.,A SZKOLY 
Niezwy!c'a uroczystość odhvla 

się niedawno w szkole podst'\• 
wowe.1 n� 3 w Jaworze. Knml­
tet rodzicielski wręczył ufun­
dowany szlcole sztlnd 'r, 

ODNAWIAJĄ RATUSZ 
Od kilku tygodni obole rat•!· 

. sza miejskiego w Ja_worz� sion 
1-uszt-0wania, Odnawia su: ele­
wacje ratusza, czego nje rol>io• 
110 od kilkudziesięciu lat. R'>• 
boty zakończy sie w czerwcu 
br. 

PRZESZKOLILI RA TOWNTKOW 
z Inicjatywy oddzlal:.1 Po1$;clc­

go czerwonego Krzyża w Ja­
worze przeszkolono niedawna 
4a pracowników z PGR z n• 
kresu ratowania w razie za­
trucia środkami chemicznym! 
siosow1nyml do ochrony ro­
Hin.  Szkod 1 tylko, że PG!! w 
• Do!>romierzu nie przysłał s „ ego 
przedstawide'.a. Czyżby zdso­
wie l :1dzkle nie miało t1m 
znaczenia? 

WAI.N:S: ZGROMADZENIE PSS 
Podczas ostatniE!go walnego 

zrrom'łdzeni:t deleg atów Po­
w'szechnej Spóldziel-ni Spożyw­
ców w J,iworze • oceniono do• 
tyr)1czasową działalność PSS, 
w�rano nową Rade Nad,o�­
CZ:\, Komisję Rewizyjną l wy­
tyczono zadania na rok b:e tacy. 
Przybyło 80 delegatów. O�ś, li 
tattze ayrek.tor ·wroc1aws�uego 
,,Spo Iem'', Tłu czltiewic.z. 

RECYDYWISTA 
Przed Sądem Powiatowym w 

Z!otory· odpowiadał niedawn'> 
3G-Ietni Henry!, N owicki. Za 

11:radziet kuchenki w1:-�lowej 
wartości tysiąca złotych na 
szkodę cho,lnowskiego MZBW, 
sąd skazał Nowickiego' na pól­
tora roku wil'zienia·, tysiąe zło• 
tych grzywny· i n 'ł 4 lata po­
zbawił praw publicznych. Wy­
t·ok dlatego Jest taki surowy, 
że Nowicki byt już ezterokrot­
nie  karany za podnbne prze­
stępstwa. 

ZA WYZALl ItACHUNIU • 
0() Sadu Powiatwego w Zło• 

toryi -ivp· ynąl akt oskal'fenia 
przeciwko Ju'ia'lowl Sobinajo­
WI i Józefowi Borkowi. za�z11-
ca się im, że Jałto wykon awcy 
robót m alars'<ieh w PG!l Gol'l­
cin (pow. z'otoryjskl) wystaWi:lli 
ra�hunki wyższe niż wart?ść 
wylconanej p racy. W ten snos ,b 
wyłudzili 39.2';3 zł. W podobny 
sposób W '.aclyslaw Druż vńskl 
(w!aśr·iciel 7al,hdu (le!rnrskiego) 
, .zarobił" 9.43S zl. 

Na ławie oskarżonych za�i:\• 
dzie hkże Jań Kotrybula. kt'l• 
rv 1•k '> inspe ,tor naązoru n·e 
dopełnił  o•,owiązku spr&wdąn. 
nb . ra.�hunków i dopuścił do 
na'<lużyć, 

O pracował: (L.l\f.) 

Na wokandzie 

I 

I 
I 

ZOSTAŁ DNYM 
(dwu ! czteroosobowe pokoje) jest 
bezpłatne, iunacy placq jedynie za 
wytyw!enie w wyso1wśct 8 złotych 
dziennie (pozostałe 10 zł doptaca 
przedsiębiorstwo). Płacą takie za 
umunduruwa nie w wysokości 1200 zl, 
ale suma ta jest rozłożona na wie• 
le _ rat. W ciqgu ty9odnla ucznlowia 
słuchają 14  godzin wykładów teo• 
retycznych oraz 40 gorizin ,pracują 
11a budowach. za zajęcia p rak tycz-
11e plac! . s!ę 4,20 za godzinę. 

• Kolegium Or.zekając�go 
W ostatn im cMsie Kolegium 

Karno-Adni inis trncyjne Powia lo­
wej Hady Narodowej w Bolesław­
cu rozpat rzyło k i l kad;desiąt wnio­
sl,6w przesianych pr7ez poslerun-­
k i  MO'. Przeważały jak zwykle 

o.n i dodatkowo odpowiadali przed 
sądem. 

Na n <tsz:! pytanie  odpo wiarlaU ll1Z mles:drn ńcy LHbina, 
Z!o�oryi i Bolesławca. D:r.iś zaua ł i ;my je l: ilku przypad­
lwwo spotlianym micszk :1 11.com J'.\WOra. K'rzypomn;jmy, 
prc:::;m · w y  o odoow icdi na py!anie: 

ROZALI A WRó BLEWSF< A 

Zaj<ijlabym się popra wą dzl.ala1ności 
h andlu i uslu�. Dla przykła du. mogę 
podać piekarnie PS S. Ot.óż wszyst­
kie produkują dwu.k iluwe bochenki 
chleba. Są one dobre dl'l dllż yclt 
rud zin ,  ale rudziny mnite).sze l v b  
osoby samot.ne tvolal. yby k ilo •.ce bo­
chenk i .  Podobng,ch - na pozór d ro b­
nych u.stere/c - jest znacz n ie  wi,:cej. 

sprawy chuliga:'u,kie i awantury 

Dwa miesiące posiedzi w aręsz-:-: 
cie 23-letni IV!ari:rn Gabrek. Które­
goś dnia zjawił się on w barze 
„Wiejskim" w Bole&!awcu i będąc 
moc·no  pijany wywołał awanturę 
i bójkę  z konsumentami. ,.Modne'' 
stały się ostatnio awantury w bu­
dynkach m ieszkalnych, kłócą się 
przeważnie sąsiedzi oraz mężowie 
z żonami. 59-letni a  Maria Cichoń 
{Lamieszkala przy ul. Legnickiej 
18) została skazana na tysiąc zło­
tych grzywny za l o, że często kló· 
c i lR się ze wsp.-,llokatorami i obra­
żała ich wulgarnymi słowami. 

CO ZROBIŁBYM GDl'BYiU ZOSTAL RAON"fiil p 1 i a ckie. 
I\'HF.JSiiIEJ I.UG POW 1 1\TOWEJ P.ADY r1Al1 0DOWEJ? Na 3 miesi,1cf:! a resz t u  skazano 

Tadeusza Abrama, l.<ióry na dwor­
cu kolejowym f'K P  w Bolesław­
cu zaczepia! podróżnych i żądał, 
by mu stawiali  piwo . I nnego dnia 
na t ymże dworcu\ udawał kalekę 
i zbierał dat ki na a lkohol. 

O!o uzys!rnnc ci:11.1 0,\ i J d:.:i: Po slco1iczeniu dwuletniej nauki. 
przedsiębiorstwo gwarantuje wszyst-

(IU N C.:lSZEK NIEDZ\V/ĘDZKI 

Gdybym został radnym? No r6: , 
zająłbym się czysto.ścią naszer;" 
miasta. Tr,eba mobilizo wać m iesz­
Jca1iców do ulr?.)Jmywa n la CZ1/sto.śd 
szczególn ,'z  w domach. na podwó­
rzach, n :ile-::y prowa.,Jz ić cząs fe  
/�ontrola. a b rudasów �orać mand11-
tamt. Poz'.ł tym t rzeba prcys pieszyć 
o'włetlen 'e  m iasta,  oi ywić bndow­
nictwo m i 2szka11 iowe i pomuśleć o 
budowie Jeszcze jednej szlwly pod­
stawowej. 

• 
BI'.�NłSŁ.1 \'/ ,1 1'LOS ::;w1cz 

st,rala bym s!ę o uruch o ; : t · 21; 1e 
&!;lad nicy m 1 t cria/óu: burtowtanyc11 . 
w k tórej klienct mogliby )wpić 
szkło, cement.  za wiasy czy Inne ma­
teriały slu:qce do d ro b nych remon­
tów. Potrzebny je� t  ta lcże slcle/1 „ 1'o­
to-Optyk.i"_. W rejonie ttl. Prost"/ ,  
z najdującej się na prze'1 111 '2śrit1, 
warto z b udou;ać i:lac z-�bau: dtu 
aziect. 

JANINA F<OT 

Trzeba zb tld�wać u; J .1 >10orze co 
,wjmniej je.sicze jeJno przedsz/w/,,, 
są u na � tnu przedszlcoln, ale u: 
żadnym nie ma wolnych miejsc. 

STANISŁAWA POLI{ OWSI{A 

' 

Sta rałabym się o zli;c wido wanie 
-,prwdaiy alkoholu w tzw. piJatniac/1 
plwa, kl6re znajd uią się przy ul.  
Legr1 ick·iej. Ch> obrego i obok Za­
s 1.dnlczej Szlcoly A systentek Piel�g-
11 tarskich . Moi na tam sprzedr:u:ać 
tyl/;,o artykuły spoży wcze, ale po co 

Vif tĄ DO Jv\ OS  Cl  
nr 21 (123). 

,1!wo ł u,ino7 Schódzą się tu cale 
ch mary pi ia 1c ó u·, stojri godz innmi  
przerl 1 ,u1 o m t  i często uży wają toul­
yarnych stów. 

E/1YSTY N A T<AMONI AE: STANISl'.A W CZEF<AfvSF<l 

lcim a bsolwentom zat.r1ul11 ienil! 

Leżą ml na sercu spraw„ wyc/10-
wania dziec1 .  l'ostulou:a/,1bym, abu  
zagos7)o•ln 1 nwano pc,du:ór2:a. qrl i ie 
rnoż11a u rządzić piaskownice. h u.(;t.aw­
ki i tp .  Lepsze to ntż wałęsanie 8i<; 
dzieci po ul icach. Warto zauo:;poda­
rować np.  pod wńrlw przy ul. S,pi­
talnej �. 

Starałbym się o ro1zwój turystuki .  

dobre zarobki .  Wykwalifikowanych 
robot n ików trieba w Lubinie cora z 
więcej. Nie m ożna liczyć tutko na 
własne , ezerµ:y absolwentów szkól 
podstawowych bowiem bqdzie ich 
znaczn ie mniej nlź mie7.sc w szl{ ,_,­
lach średn ich. J)latego Zasad n ie za 
Szkoła Zawodowa, o kó rej piszemy, 
bardzo chqtn!e . przyjmie młodzież 
z innych powiatów. Blitszych 111/or­
m-icji udziela d.11 rekcja szkoły (Lu­
D in ,  ul. Ko.ściuszk i) oraz Zarzą-:ly 
rui •  i11 t a 11:e ZMS J 7.MW.  

21 -letni Wojciech Ubysz i 1 7-lelnl 
Edward Łuczkowski zahrali jed­
nemu z m ies6ka11ców Bolesławca z 
garażu samochód marki „Mo­
skwicz" i wybrali się na ,,wyciecz­
kę". Następnie od�I a wi l i  wóz z 
powrotem do garażu .  Kolegium 
wymierzyło im  1po dwa tysiące zło­
tych grzywny za prowadzenie po­
jndu bP.1 prawa jazdy. Za samo­
wolne zabranie snmochodu będ"' 

Również tysiqc złotych grzywny 
zapłaci 27-letn i Stanisław Prota-

Można z agospodarować b n .se ,1 kqpie­
!owy, urządzać wycieczki, trzeba 
w reszcie powołać oddz iał  puwiatou.;y 
Polskiego Towarzystwa Tu ryst1;cz110-
Kraj nawczego. 

( lemm 
I 

(L. M.) 

l /1 A ŁY . rynek, kilka ulic, szkoła, Rada Naroclowa, ko­
/P,l'ł ściół, knajpk a ·  ol i prawie ca!a Sw icrza wa. Osieli l e  

byłoby na pewno jeszcze mniej znane gdyby n:c znaj­
dowało s'ę na głównej trasie drogowe.i i kolejowc. f 

z Leg­
nicy prz1.'z Złotoryję do Jelenie.i Góry. Mieszka tu  2 25 0 osób, 
pra„uj,\cyth przewa:inie  w Zakładach Górn iczych . Nowy 
l\:ośdół", Wojcieszowskich 2:ilk ladac-h Prz 0mys1 u Wapien­
n 'czcgo, miejscowym GS, PGR i tartaku w pob!iskkj Sl:.­
rcj Kra�nky. 

Choć osiedle nie j est zby t atrakcyj ne ,  ma w ieL1 
m ies· k �1 ń LÓW. k tórz y  za n i c  n a  3Wiec ie n i �  chcie­
l iby  m ie�?kar gjzie i ndziej .  Zdoła l i  s i ę  do św.e­
Pawy przyzwy crn ic i . . .  pol ub i l i  j9 . J ed nym z 
nich jest długoletni przewodn icząl y Rady Na­
ro �owej - W'.adysl;, w Chwiendacz. Oj ciec mia­
steC7.ka  pr?:ybyl tu j uż w paźdz ierniku 1 945 r. 
i był pierwszym po wyzwolen iu  wójtem, W roz­
mowie z dzien n ikanem \V l1dysl;:iw Chwiendacz 
m Jwi o osiągniE;c ic1cl). ostatniej kadencj i nady 
Naroc'owej : 

- Oś wieW liśmy lamr;ami ja rzeniowymi nas .z 
rynek, 23  budynki mieszkalne i:;oddal:śmy kapi­
taln1,m remontom„ na 33 odnowiliśmy eleuacje, 
prze budov:ano kino , ,Magnolia" zakładając ·u;e­
wnąt rz szeroki ekran, przeprou·adzono kapi talny 
remont szkoły, sa li srortowej i zabytkowego 
kościoła ,  u, ruchomiono 3 nou·e sk lepy i k av: ia­
rcnkę „IJa_ika'' craz k lub „Ruch u". 

lrl.ł LANY na najbliższe lata są rnacznie bar­
�- dziej ambitne, Oj cowie osiedla czyn i ą  sta­

rania  aby uruchomi:': t u  l iceum o-;;;ólno­
ksztalcące. O to  samo stara s ię  także Wojcie­
szów, ale: za lokalizacją liceum w świcrzav;ie 

przem aw ia fakt_ że jest  ona dogodn ie  położono.· 
(śrocek połudn iowej  części powiatu)  oraz ma  
dobrą komunika.ej�. Stąd maż.na dojechać auto­
busami ltlb poci4gami do wielu pobl iskich wd, 
są ta '1że świetne połączen ia ze Złotoryją i Je­
len i ą  G órą .  

Pisaliśmy już  kiedyś, że zamierw się za la ': 
n is1>o polui,rny te ren nad Ka('zawą i u tworzyć 
sztuczt)e je7 iot:o wraz z ośrodkiem wypoczyn­
kowym. Próbr.y zalew trwa iący przn d \Va  ty­
godnie wypar1ł' pomyśln ie. Teren ma okoł o 7 h a  
powierzchni i można by ,i uż w tym roku go 
zalać ,  ale na przeszkodzie s to i  oko!o 20'> drzew. 
Rejen lasów n ie kwapi s i �  z wyci "ciem i ch. Wfzystko wskazuje na  to, :1-.e kapać się będ? ic­
my w j ezicr;;e nie pn;dzt j jak  w przyszłym 
ro:rn .  

Są także inne ciekawe zamierzenia Przewod­
niczący C!nviendscz mówi dalej : 

__._ Zajmiemy się przeb uclov:q basenu kq'[;ie­
lowego oraz znajditjącego się w 1- obliżu sta­
dionu sportou:cgo, ul. Złowryjska na  caleJ sw<?j 
clł L!go.ki o trzuma chodnik z plytek ' bet on. owi;ch, 

• co roku bc:dziemy przeprou:adzać kapitalne re 

,siewicz za to, , ż.e zakłóci! spokój 
ko!1sumentom restauracj i „Central­
na". Antoniego Tyłutkiego i Jana 
Buraka skazano na  karę po 600 
zlotyc.:h • grzywny za pobicie Jana 
Czarkowskiego. 

n rn ont11 5_ dom.ów, a 10 otrzym a  nou:e elewacje, rrz�niesie s . ę  _ punki  .\pęclu zwierzą t  z przeloto­u;e1 . ·u l . Jeleniogórskiej clo bo rdzie.1 s r. okojnego m�<?Jsca. Je.: teśmy na t rasie przeLo towcJ do  ro-t">a•  u JC'l • , • • • • .  � emogorsK1ego i zarme rzamv urnc h o mić eh o .b1f  Tl"oly , lt otel 1 lc na kilkannście m iejsc. J l"dD.a '.t r. i e  wszystko za łatwi  sama Osiedlow·a �a �:a N�rod;iv., a .  ,J edną z na jw iększych udręk Jest tra .< m 1 t>szkań. Poza d woma domami  zbu ­c1?wanyn� i  k 1 1 l�a  l a t  t emu p,ze>z . ,Nowv Kośc iół" rne buduJ_e s i ę  tu n ir w iece.i - Tymc?asem wiele· d?rr.ów s1�• Vl- al i  i t rzeba wyk wa terowvwać z t: 1ch_ lo\�� toróN.  robrze byłoby, aby wlact7e wo ­J c woc1zkie i powio.towe Przewidz i -i ły w sw:vch p�ana';,h S7er�zy za !� res buclownictwa m it'szka­m�we'":o . Mozna  t akze pnmyśleć o budownictw· i':?  spol�l z'.ekzy'TI. \.� iększnść oracu je  w bogatei  ko­p�ln1  1 wca1 e n i e  ubof1i C'h  7a\� 1da, ·h Wapien­rnczyc� w W�,i_deszow ie, J edno  _i , s t  pewne _ prę_d7eJ czy pozn i�j trzeba tu ncząć roś budo­w�c bo  4 0 . Proc .  _ _  1s  t;1 iej�cych budynków jest  z glmv_ en nie wrozy 1m zoytniej t rwalo:;c i .  

Lrs law Miller 
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'reKd oknt!.�uuw
j�m y  pr�z�ntac.ię �ylwetek kindydatów do a CJt „ 1adomosct" prosili k d d 1,- . . rad n3 ro�owych zagłębia mledz;owcgo . ,,Jednocześnie przedsta,viciele 

W Jakim kierunku zam · ' 
• . an Y_ a ?w w im1cnrn wyborcow o odpowiedź na pytanie; 

wiązać? 
ierzaJą rozwmąe swoją działa!no:lć w udi;ie i jakie problemy chcieliby w czasie swej kadencji roz-

LEGNICA 
CZLO\VIEK JAK ISKRA 

TADEUSZ J'AN!SZEWSK! - hui• 
J1ik - pierwszy piecowy w Wydziale 
Metalurgicznym Jegnicitiej Huty 
Miedzi .  Dziś ma 43 lata ; z tego 5 
lat mbdości znbrala mu hitletow­
ska niewola .- przymusowe roboty 
w Niemczech. Do Partii wstąpił . w 
1947 roku. Opecnie j est członkiem 
Plenum i Egzekuty wy K,P PZPR. 
Eyl radnym MRN w ubiegłej ka­
dencji i . pełnił funkcję sekretarza 
komisji gospodarki komunalnej. 

O Tadeuszu J'aniszewsli;im slysza­
!Sm wiele, zanim miałam okazję  z . 
nii,i rozmawiać, Człowiek jak 
Iskra, energiczny i wie czego chce 
- powiadaj ą  lud2ie. - A przy tym 
odw;iżny, nie ucieka przed słuszną 
krytyką i głośno mówi co ma na 
wątrobie, 

Niebawem przekonałam się O tym 
sama. Oddaję głos Tadeuszowi Ja­
niszewskiemu : 

• 
I - W zakresie gospodarki komu• 

nalnej mamy .do załatwienia w mie• 
ścle mnóstwo spraw, Pilna jest 
przebudowa Pl. Słowia,\skiego i ki l­
ku innych ulic, buc.owa ldllrn mos• 

\VIE CZEGO CHCE 
łów, wyn,iana nawierzchni na wll'llU Ulicach. Poza tym trzeba zwrócić 
baczniejszą r.lź dotąd uwagę na. 
Pracę przedsiębiorstw budo'\\'lanych w Legni > Y, na WIJ ściwe wykony• stywanie  sprzętu zmechahizowanego 
przez te p rzedsiębiorstwa. • Trzeba kor:.iecznie zahamować delrnpitaliza­cję budynków, a wi�c przyśpieszy(! 
remonty. Z komunikacją też mamy 

. klo poty, . Musimy :wreszcie doP.ro­
wadzić do poprawy pracy MPK, · do 

• lepszej organizacji pracy i punktual­
ności w k ursowaniu tramw�jów. To 
samo dotyczy działalności MPO I 
MZBM. Czas wreszcie zdecydować, 
kto jest odpowiedzialny- za czystość 
w mieście, bo dotychczas MZBM 
twierdzi, że MPO i odwrotnie .. Mu­
simy skuteczniej niż dotąd walczyć 
z biurokracją. Przykład - pn·ca 
Wydziału Spraw Lokalowych, który 
załatwia interesantów tylko dwa ra• 
zy w tygodniu i w <I orla l,kn źle za• 
łatwia. l,udzie przychodzą tu niezli• 
Czoną ilość rązy i nic dziwnego, :i,e 
są rozgoryc�enl. 

Mówimy o pladze pijai,stwa , ale 
za mało robimy, aby z tym wal-

• czyć, Zakłady Gastronoiriiczne nio 
mogą Wykonywać planów za wszel­
ką cenę, za cenę upijania ludzi. 
'.I'rzeba zorganizować trójki społeczne 
do przeprowadzania kontroli w za­
kładach gastronomicznych, gdzie 
podaje się wódkę ludziom całkiem 
już „zagazowanym'". Za , to trzeba 
karać obsługę, która wie, że pi­
ja nym nie wolno wódki sprzeda• 
Wać. 

POTRZEBY PROCHOWIC: ŻŁ OilEK, 
SPOLDZIELNIA �IESZKANI OWA 

PRZEDSZKOLE I 

FELICJA WVDRZ'VŃSK A - kan­
dydatk"I d0 Miejskiej nady Narodo­
wej w Prochowi cach - jest pra­
cownicą fizycz.ną 'Dolnośląski,ch za-

kładów Bialoskórnlczych i Ręka_wicz­
n iczych „neni fer". Pracę w fabryce 
rozpoczęła w 1957 r. jako szwaczka. 
Jest dobrym sumiennym pracowni­
ldem, tak w pracy za"{odowej Jak i 
spo!ecznE j .  I Trudności 1n ieszkaniowe, oraz brak 
takich urządzeń socjalnych, jak  
żłobek i przedszkole - mówi ob. 
Wydrzyńska - odczuwają wszyscy 
miPszltańcy Procht>wic. Będę się s ta­
rała by  w Prochowićach powstały 
żłobki i przedszkola oraz spółdzi elnia 
mieszkaniowa. ' 

Gowicz. 

\ LUBIN 
BUDOWANY Z POLOTE.M 

I 
EDWIN DYCHTO\V !CZ ,- uroclz!l 

się w 1932 roku w K lerku , w wo• 
jewództwiP. p:,znańskim. w 1949 

roku rnz1coc-Lyna nauJ;ę w Szkole 
Przemysłowej Węgla Bruna  tneg0 w 
2'aracl1 , skąri w J9;:;1 t oku zostaje 
skierowany do 1 ecl ! n i kum Górni­
czego w Wałbrzych u .  W d wa lata 
później teclrnik-cJektry k górnik -

/ 

Edwin Dych towicz ' rozpoczyna 
pracę w kopalni Nowy Kościół. Po 
trzech latach a wan,uje na sztygara 
oddziałowego kopalni „Konrad", 

Tow. Eds,1 in Dychtowicz pracuje' 
cd 1961 roku w Przfi'dSi�bio rstwie 
Buuowy Kopalń Rud Mied7,i w 
dziale głównego mechanika. Obecn ie 
pełni funkcję inżyn iera mechani-
2acjl i gospodar k i  maszynowej . 

Tow. Dych towicz kandyduje do 

Miejskiej nacty Narodowej w Lu-
binie, 

- Chciałbym - powiada pra-
cować w komisji gospodarki kom u• 
nalnej. Bardzo inter_esu jc mnie \VY• 

gląd naszego miasta. C hciałbym, 
aby • Lubin w dalszym ciągu by! 
budowany z polotem architekto• 
n icznym smakiem. 

R.  N. 

AGY LUDZIE Ż YLI SI:' DKO.ł NIE I BEZPIECZNIE 

SKOŃCZYĆ Z USTA\YlCZNYJ\1 „KOPANIEM 

KAMIL A PROCH na Ziemie 
Zachodnie, d o  Lubina przyjechała 
w 13,;9 roku. Jrist wówczas ucze:-inlcą 
2 ldasy szkoły podstawowej, 

. . . 

Ka mi la Proch urodziła się w wo­
j cwód-ztwie k ieleckim. Od JDG 1  roku 
pracuje w Dolnośl ąskiej F.ibryce 
Instn1mentów Lutniczych. 

- Kajb:::rdziej nie podob:i mi slę 
- mówi kandydatka do I'c. wiato-
wej Rady Narodowej, Kamila 
Proch - że ulice w naszym mieś­
cie  są takie  rozkopane. Czy to nie 
można od  razu dotirze zrohic7 nez 
tego ustawicznego „kopar.i-1" : ?  

Kamila Proch JE'st szcześl!wą mat­
ką dwóch uroczych c(,rek -- [,i dy 
f .  Jolkl. Mąż pnn i  Ka m.Ili pr:icu )c 
Jako górnik w lrnpa lni „r�ubin". 

BOLESŁAWIEC 
� 

MŁODY PRZE\VODNICZĄCY MRN 

B OLESŁAWIEC m'ial dotych• 
cżas rZi'.)::zyw i ścic m łode.go 
przewodniczącego . Prezydium 

MRN. Ze względu na wiek (29 
lat). i ze względu na to, że tow. 
STA N ISŁAW KALAK dopiero oj 
1 960 • roku pracuje w dtdach. 
Przedtem jako 'ekonomi�ta praco­
wał w -kop. , ,Konrad". Mieszka 
na<lal w osiedlu górniczym. 

- Można w ied2lieć o czym my­
śli w godzinach wolny<'h od za­
jęć służbowych kandydat. na rad­
nego i jednocześnie przewodniczą­
cy M RN ?  

O budownictwie. mles:tlrnnlowym. 
Właśn ie tym problemem będę 

się nadal zajmował, jeśl.i zostanę 
ponownie wybrany. Jak wiadomo 
budownictwo mieszkaniowe sub­
sydiowane prz<'z racly narodowe w. 
następnych l a lach zmale,ir-. Jerlno• 
cześnie musimy się l iczyć z prLy-_ 
rostrm ludn ości  DaszC'go miasta. 

Chcemy zająć się organizowaniem 
spółdzielni mieszkan·owej, uspra­
w nieniem budownictwa zakłado­
wego, które w ostatnich latach 
n iewicie zdziałało. Zadanil!m nr 1 
p rzsszlej rady narodowej bQd•i:ie ' troska o to, by substan,•ja mirsz-
kaniowa fię powiększyła a nie -
zmalała. Są rea lne szanse. Otrzy­
mamy niebagatelną sumę 36 ·mln 
złotych na remonty kapi!alnc. 
Trzeba je będzie racjonalnie wyko• 
rzystać. To się wiąże z aspraw­
nicniem pracy l\IPGii ,zajmującego 
się rcm,ontaml. llęd,tiemy dzielić 
remontując ogromne landary na 
małe, wygodne ' nowoczesne izby 
i tym samym uzyskamy clotla tko­
we mieszk:tni a  dla najbardziej 
·potrzebują.QYch. 

- Oczywiście  nie 
niclwo pasjonuje 
radnego? 

tylko budo-w­
kandydata na 

• - Spraw jest mhóslwo. rtozpo­
częliśmy pod koniec ka łlencjl 
„inwaz.ję'' na drogi i u rząd1enia 
�omunaln·e i zamic11.zam:v ją kon•  
tynuować. Są też na pozór drohne 
problemy pr_zy�parzające wszyst­
kim micszkańrom kłopotów. Np. 
- działki ogrodnicze. MZBM wy­
raźnie zaniedbało tę  spr:iwę. Tym ' 
się zajmirmy ·na pierwnych po­
siedzeniach przy,zlcj . raiły. No, i 
rzecz jasna, wnioskami wybor<'ów . . 

ktorc wy[>lyną w okresie  kamp;n; i i  
wyborucj - kończy S tanisław [{a. 

lak, (o) 

JEDEN Z SIEDMIU 

� I AJLEPSZ,'\ oceną jest fakt, 
• .., że wszyscy czlonl•rnwie K<>-

m isj i Ochrony B0zp1eczc11-
s twa i Porząclku Publ icznego PHN 
w Bol esławcu znowu kanrlyduj::i.  
Są wśród nich zna!'li w m ieście 
górniC'zym clzia!ac·2'e jak oficer Mie­

czysław Przybyło (p rze'f'odn iczący 
kom isj i) .  Franciszek l\1:> l iń,ki z 
„ W izowa", Eugeniusz Zdobylak z 
Fabryki Ampu łek, Mirhal Rortnik, 
komendant S lraży Pożarnej i in­
n i .  Rozmawiamy z jednym z si!­
dmiu członkńw kom is j i , kandyda•· 
tern do PRN STEFANEM 

KMIECIKIEM, który od lat para 
się sprawami bezp iecze11stwa w 
powicde. Stefan Kmi�-cik je8t za­
razem aktywnym działaczem F1 N. 
• - .Jakie było najważniejsze o­
s iąga ię<'ie komisji w ubiegłej ka­
pcneji rad narodowycl) ?  

- Nasza kom isja złożyła pod 
adresem Prez. PRN najwięcej po­
slu la t r',w i wniosków. Oczywiście 
samo wysuwanie wniosków trud­
no uważać za osiągnięcie ale wie­
l e  z n ich zreal izowano. Na p rzy­
k ład oznakowanie dróg i ustawie­
nie  barierek w ruch l iwych punk­
tach mias l  a, k ! ć,re przyczyni ty się 
go poprowy 

0
bezpieczeń�twa w ru-

. chu kol  owym. Na p rzykład ta l, 
„drobna'\ sprawa jak es ! Pty iw sal 
$ łubów w USC, k t óre po na,zy<.:h 
wnios kach uz.yskały wysoką oce­
nę. 

Czym komisja zajmie si<: 
pr��de wszy�tkim po wyborach? 

Samokrytycznie musI.ę przyzna<', 
że dopiero pod koniec ub. kaden­
cji przeprowatjzil iśmy inspd,cję w 

� 

ATO 
rikktórych, zaniedb:i.nych groma­
dach. Stwierdziliśmy, ie ,iest tam 
nie najlepiej z bezpier.zcństwem 
przeciwpożarowym, szc,zci;ólnie w 
PGR-ach. Żlc jest też z 01.nako­
waniem dróg, n p. w Nowogrodi­
cn. Na szczęście problem chuligań­
stwa w powiecie przestał prawie 
istnieć, niemniej 7C!arzają się czi)-· 
sfo zbyt „we•ole" zabawy ludo­
we na wsi ko�cza,re się błyskiem 

., 
n ozy. Za;,ewnłenle hetzi,łecze\'\­
st wa ludności wiejskiej pr1rz pó­
wiek�zr,n ie  posterunków milicji i 
Olll\TO oto naczelne zadani� 
komis.ii. Moim zdaniem n1leży też 
uśr.isliii kon\at. t  z komisjami gro­
madzkimi. Więcej lrnn;"!rencji wy­
jazdowych, ściślejszy niz d:1tyrh­
czas kont.akt z terrncm, z Jud• 
nośoil1 powbtu - oto nasze pi ln:) 
zadania. (o) 

JAWOR 

I{ANDYDUJE P O  RAZ 

�J IEZWYgLE uczynny I po-d­
·� różujący radny FRAN CI-

SZEK KŁUSAK 'b.ywał naj­
częściej F!a wsi. Kandydat na 
radnego do Wojcwó�zk iej Rady 
Narodowej. -z, powiatu · jawors-kie­

Cgo Francisz.ek Kłusak jc'3t 
bowiem naprawdę reprezcnl ant em 
wsi. Joden z najstarszych miesz­
kańców Jawora, jeszcze w 194J/46 
orga.n izowat pierwsze grom;idy w 
terenie. Obecnie Fra:nc1szek IS:lu­
sak jest wiceprezesem Pow� Kom. 

. S lronnLctwa Lu<lowego, działaczem 
FJ N i członkiem l , ez. Pow. Kom . .  
Kó_lek Rolniczych. Po  raz t rzeci 
wysunięto jc6o kandydaturę c;l.o 
W ll.N.  

- Jakie problemy nastręczały 
radnym najwięcej kłopotów pod­
czas ubiegłej kadencji ?  

- Nicwąltlliwic zaopaLrzenie wsi 
w materiały budowlanf• W naszym· · 
powiecie buduje sii: s'poro no­
wych obi3któw na wsi, ale i du­
ży pfoi:cnt zabudowań wiPjskich 
wymaga remontu, albo wręcz bu­
dowa została nieuko11czona. Znam 
tt'n problem od. podszewki, bo 
w ubiegłej kadencji bytem w ko­
misji zaopa!rzcnia i skupu. Spowo­
dowaliśmy, że na posiedzenie ko-

TRZEC! 

misji (na 1Zapros1.enie radnych) 
przylJył wiceminister tow. Koło­
dziej. Przedstawiliśmy na tym 
posiedzeniu ·potrzeby dolnośląskiej 
ws•i, wiceminister przyrzekł nam, 
że niektóre powiaty otrzyma.ii\ 
większe przydziały materiałów 
budowlanych. Istotnie trorhę się na. 
tym odcinku polepszyło w jawor­
skich . wsiach. Niemniej w pew­
nych okresacl1 • występują braki. , 
Znacznie l.cps,za sytuacja jest 
obecnie z zaopatrzeniem wsi w 
opal, a ta.kżc w artykuły 'spożyw­
cze. W naszym powiecie przybył o  
sporo nowych placówek · ha.ndl.o­
wych, 

- Czym b,:/dziccie się zajmowali 
, po Wyborac11 ? 

- Nadal iymi samymi zagad• 
nier:iiami. Jeśli ·zostanę wybrany na 
radnego, tym rai:cm ,zasiądę w 
komisji budownictwa. Chcę s i �  
skoncentrować wokół tego proble­
mu. Muszę niestety powiedzieć, 
że przedsiębiorstwa lekceważą bu• 
downictwo wiejskie. Uiara11.tcry-
styczny przykład : W Roztoce i w 

Klaczynie rozpoczęto jeszcze w 
1953 r. budowę garaży dla kólcli 
r-olniozych. Miały być gotowe w 

iym samym roku, ale do d>zi­
:;i1j stoją nieukończone ! Maszyny 
n iszcŹeją pod gołym niebem, kół-
ka' rolnicze p!arą spore sumy za 
dzierżawę prywatnych magazy­
nów, a Dyr�krja Budownictwą, 
Rolniczego we . \\'roclawiu, k tóra 
ma nadzór n:i.d typ1i obiektami, 
wyraźnie o nich z�pomniala. 
Wystąpimy z wniosllicm o wysla• 
nie inspekcji do Roztok.i i K!aozy• 
ny o ukaranie winnych niedbal­
stwa. .Tako radny bQdę się starał 
aby w powiecie j:rworskim .przy­
wiązywano więcej wagi do budow. 
nictwa wiejskiego. {o) 

OD POCZĄTKU W RADACH 

f'\ OTYCHCZAS1W EGO sekre- , 
FJ.J tarza Prf'z. M f-\N J A N A  

POCl EJ i\ n ie  t rzeba p rzed­
stawiać jaworskim wyborcom. 
Znaj9 go naj stursi mieszk'ańey -
przed dwudzi0stu Jaty rozpo­
czynał p rac<; w ówczesnym . Magi­
stracie jako refe�ent rncldunlrn­
wy, 20 lat prncy w radach daje 
wybitną znajo m ość , m iasla ,  jego 
problemów. Kandydat na radnego 
M RN · - Jan Pociej  nie og ranicza 
się do siedzenia za biurkiem. 
B ie rze nk tywny udział w prac·aci\ 
spolecznyciJ. Szczególnie chwali 
sobie k on t akt z l-.om 1 telami  blo­
kowymi. Na p rzykład d.zh;ki  wspol 
p1 acy rady 1 1:i. rodowej z komi I e­
tem nr  4 w .Jawoa.e pocljGto sze­
reg czynów spo! Pc7.nych p rzyczy­
niających s ię  do uporządlrnwania 
ulic, boisk sportowych, skwerów. 

Nas7.c pytanie nym kandydat na 
rad1wi;o 
stęon".i 
Poric,iowi  

pra,;nie s ię  zająć w na­
kadf.'ncji. sprawi ło .ł anu 

niemało kłopotów. Sc-

kre(arz l'rez. MRN wie! że w 
.,jego" Jaworze jest w irlę \ do zro·. 

• biel1ia. Ze są t u  bl-aski i... mroki. 
· Dosłownie. Sporo u i ic w m{eście 
tonie wieczorami w ciemnościach . .  
Dotąd udało się założyć 7.0 nowych 
punktów świet lnych, głównie dzię­
ki pomocy za!tladów przemysło­
wych. · W bit•·zącym roku Jawor o­
trI-ymal  230 tys. z1,1tyrh na oświet 
kntt' ul ic. a w na,i bl iżs1yeh pi<:­
ciu lalach o t rzyma do 6 mi lionów. 

Uru�ie niezmiernie ważnt' za­
gadnienir to problem dachu nad 
glowq. W J awor·1e budowano do• 
tyl'11e,ms s�an:iwczo zbył mało. 
Dwa bloki miPszkal ne budu)ącc 
się obecnie przy ul .  Grunwalilz­
kic,j to kropla w morzu potrzeb. 
Jakie są środki zaraclc:rr? - Ch.cc­
my aby w .Jawor:re powstała 
Międzyzakładowa 81>óld1L ir lnja Mi ?; 
SLkaniowa. Bę,dLiemy pnef,onywac 
zakłady pncmyslowe. które dotąd 
nie budowały o celowośri powo-
łania takiej placówki. (o)  

\.\ �-�cie trzebn ickim, gdzie peł ni . pn­
czątkowo fun k cję komendanta  jed­
nego ,z posterunków, a następnie 
o fi cera dy7.urnego i referenta ' r-afe­
r::itu l<rymina łnego. 

Poruczn i k  Jan Ziel iński  do Lu­
bina przyjeżdża w 1962 rnku. Jest 
tu początkowo referentem slu±by 
kryminalnej, a cd maja ubiegłego 
roku jest inspektorem do spraw 

������gg����1W�i%fff�&fff�ff����łf�ff� 

Por. JA;N Z J E: 1  l i'J SKT · - ' vi·ndzit 
S ię w woj e w i,dzlwie ł ódzk im. Po­
cl iod zi z rod z iny robolnio:,zej, Ma 
32 Jata. 

zachodn ie  • przyjeżd�a 
Prze,. 3 lata prncuje 

Na ZiE"mie  
W 1950 roku .  
Jak górn ik  w kopa ln i  , ,Vict·oria". 
� 19 !'i3 roku wstępuje do  Szkoły 
O! irersk i C' !  MO w Słupsku, a na-
stępnle w Szc7.y rn P.I. • . 

Prac(; w MO rozpoczyna w po· 

NOW A SZKOŁA ŚREDNIA 
/ 

ZOF!,\ PH:Ń KOWSK,\ ,  Z wy-
kszta łcen ia .fest b i n Jngi ,•m.  Poc·ho­
dzi z rod t. iny l'l l i opsk iej . Urorfzil::i 
Się w wo jęwóct ? twie pnznańsldn'l. 

Tow. Zof i a  P ieńk ()W' lc a rozpoczY·· 
na swą prace pl-'ll �gngiczną w Li ­
ceum Ogć,Jn-,k�i t a i l'ącym w St rze­
lin ie, a następn i e  pr7eź d ł uższy 
ok res czasu pe łn i  fun kC'ję znstępcy 
dyrektnr� L ice u m  Ogólnoksztalcą­
rego w Gńrzl' ś łąsk i e i .  Do r .ubina 
Przyjetrlża w rn63 ro l< u.  · OhPc:1ie • 
pełn i  funkr Jp  zastęp<"y <1y rPk tor11 
Liceum OgóJnok�zta lcqcego w Lu­
binie. 

. dzielnicowych. 
Tow, Jan Zicl i !isld l<andyduje do 

Miejskiej Rady Na rodowe.i w Lubi• 
nie. W r;idach narodo wych chce się 
zająć, zgodnie  7,e . swoimi zaintere­
sowaniami i zawodem, sptawami 
i1ezpiecze1istwa„ a także sprawami ·. 
niel etnich, A wszystko po to, abY 
w Llłbinie - w mieście wiełk,ieJ 
b udowy, l udzie żyli spokojnie 1 

bezpiecznie. 
Poruczn ik ,łan  Zieliński jest 

zna�zony odznaką XX-lecia 
slużoic narod u. 

od­
w 

R.  N. 

DLA DZIEWCZĄT 

Jic7ne - rhln ictwo, szkolnictwo, 
l lanclel i sl u1ba zdrowia - m{)wJ 
kandyrla tl<a n� radna Powiat.o,H'.i 
nr.dy N a rodo wej. Jalrn ra(l na  
chcialallym pracować w komisJ1 
oświa ty .  I n t e resuje mnie spra wa 
ur t1cl1 om ien i a  w Lul, inie nowr.1 
szkoły l; rcd ni('j d la rlziewcząt. Pn· 
na..:to u ważam, że nas7, handel  
jeszcze niezbyt dohrze sobie r adz1 
OC'nerwt1,ic mnie  zwłaszcza za otn· 
tr·,cnie w odzi eż. Chyba z:i skrom· 

Na . naszych ekranach 
GLOS 1\11\ PROI{ URI\ TOR 

A .KCJ A  FILMU w za,ad.zic 
rozgrywa się w sali  sądq­
wej. Na lawie oskari.o•nych 

zasiada W ojciech TreQa/ osk;i.rżo­
ny· o zamordowanie dwu os,,b· 
Wma , .jego .jest bezsporrta i ealko­
wicie się do niej przyznaje. Pier­
wszą zbrodnię  popełnił dwajzicś­
ci• ki lka lat temu - pr?<'tl wojną, 
bron iąc p rzed rozdrobn ieniem I 
nęd�ą swoje 2-hek larowe gospo­
darstwo.- Po raz drugi zaL : t  po 
wojnie usuwając domnic>man0go 
świadka poprzedniego zabójstwa. 

Dla p roku ratora u rodzonego i 
wychow a nego na wsi sprawa Tre­
py ma ćharak�er nic ty 'ko  urz,::­
dowy lecz i OS()bis ty. os;;a ,-żydcl 
rozumie  11 1ot ywy. które popchnG lY 
Trepę do 7.brod.ni. 

Za p ierw�z0 morders !wo - z po­
wodu przedawn ienia - n ic nsl<ar• 
żonemu nie grozi. . Jak iego wyrnia• 
ru knry rnżą:b \•l' i s'.C prokurator 
za drug ie?  

Pytanie to stawia w swoim Cit· 
mie reżyser Wlodzimie1:7 llaupc. 

, ,DZIENNIK PAJ',NY SLUZĄCEJ·•  

F !LM j est j edną z najwięk­
szych rewelacji ekranowy�h 
rok u  1DG5. Pisano o nim w 

czasop isma-eh fi l m owych całego 
świa t;i ,  poświęcono m u  wiele ornó­
wieó i re-cenzj i. Przyczyną dc1i:c;;o 

za in teresowania filmem j est  oso­
ba rci:ysera. J�s t n im je,ten z 
najw iększych wspolczesnych I wór­
ców [ i lrno-wyc:h Louis nunucl, au­
tor wiciu slawny<.:h f i lmów, mic;­
dzy tnnymi . , V i ridiany". 

. ,D,zi enn ik  panny � ! u h1cej" na 
tle jego dotychczasoweJ twjrczoś-

ci był n iespodzianlq. Scenariusz 
filmu nie był jak inne zwic1zany 
ze wspńlczesnośvi>\, l ecz o•party 
zos t ał na powie�ci słynnego l 9 
w i ecznego pisar1.a rrancuskiego 
lVl irabcau, dzi ś zapomnią ncgo. 

13u nuel zachowa! cały schemat 
pow ieści p rzenosząc j E:clynie  jej 
ak, j�  z U) wiek 1 1  w 1 910 rok i 
ak"tu a l 1 zu jąc jej pol i t yczne aluzje. 

! J i s loria :,o- t ,,tniej rclestyny, 
która p rzyjeżd.i.a z 'Paryża do 
małego francusk iego rniasle<:zka· 
by ob jąć p.osagę pokojówki w jed­
nym z boi:;atycłt domów, posłużyła 
do obnażenia brudów mieszcw11-
skicj egzystencj i ,  

W rol i  boha t erki f i lmu - rel e­
s Ly;::;' wysl,ępujr najpopularniejs7.a 
dziś aktc>rb.1 francu,ka .leannc 
Morran, nagr-Ć)ci?.rma w swoj,1 k re­
ację na festi wa lu  f i lmowym w 
Karlowych Varach w 1 9134 r. 

Mig. 

WIADOMOSCI 

�r 2 1  (425) 
- Mo.ie zai n l ere�owania sd roz• 

n r  i chyba nie,-hyt u roz-ma irone, 
I slrnro m u simy jeździć np. do Leg· 

ni�y, 
ft. 'N, 

W głównych ' rolach wys t 0,pują 
Edmund Fct ! inr:  - jako prokura­
tor, Tadrusz Loinnickl iak r, 
n .�k�rż.onv ... Kadr z filmu . . G łos ma  oro:rnralor", 

/ 

" 
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LEGNICA 
OGNISKO 24-30.V. - . ,Dziennik pall-­

ny służącej", franc. od lat 16, pa• 
norama, g-odz. 15.45, 18, 20.15, 

BALTYK 24-30.V. - .,The Beatles'' 
ang. od lat 12, godz, 10, 12, H, 
16, 18, 20. 

PIAST 24-30.V, - ,,Zycie • prywat­
ne", franc. o d  lat 16, godz. 16 i 18, 
17-31.V. - ,,Kwiecień", pol. OCT lat 
16 ,  god-z. 20. 

l<:OLEJARZ 21-23.V. ...i �.ZabaWtna 
buz.ia", ,USA, od lat 16. 
24,V.-6.VI. - .,Zlod:z.iej w hotelu" 
USA, od lat 18. 

MILKO WICE 
POKÓJ 25-27,V. - ,,Słońce 1 cleń", 

bulg. vd lat 14. 
28-30. V. - ,,Ryczące lata", wtoski, 
od lat 12. 

ZLOTORYJA 
PDK 24-25 ,V. - , ,Mord, w Tokio", 

pap.ol!'ama, jfllPoński, od lat 16. 
28-30 ,V. . .  Wyspa złoczyńców", 
pol. OCT lat 9. 

bYSKUSY.JNY KLUB FłLMOWY 28.V. 
-. ,,Noc w Ope,rz,e", USA, god-z. �o. 

MLODZ:IEZOWY KLUB FILMOWY 
23.V, - ,,Zabawna buzia" godz.. i1. 

LEGNICKI DOM KULTUR)! 
ul. Mickiewicza 

22.V. sobota - 18.00 sala klubowa 
Dzień Działacza Kultury. Recital 
aktorski ąanki Bielickiej - po rect• 
talu wieczór · towrurzys1ki.· 

23 ,V. niedziela - 18.00 wieczorek ta� 
nec·zny. 

24.V. poniedziaŁek - 19.00 wieczór 
n'rnzyki współczesnej w wykonani'.1 
artystów SPAM. 

25.V. wtorek - • LDK nieczynny_  
26.V .środa - 19.00 KKF : ,,Wlady• 

sław Broniewski". , ,Koncert Jana 
S ebasti.ana Bacha' ' ,  ,,Eseje" .  

27.V. c-zwartek - 19.00 „Aktualna• 
ści motoryzacyjne". 

28.V. piąte,k - 19.00 „Wielkie religie 
świata" odczyt mgr Andrzeja Koniu­
cha, 19.00 sala widowiskowa „ Wiano" 
- film fab. 

ODCZYTY I PRELEKCJE 
Plotrówek 24.V. poniedziałek 

20.00 Nowa struktura prawno•spo, 
łec·zna, prel, prok. B .  Kręoka. 

Rosochata 24.V. god-z. 20.00 - Służ 
ba zdrowia w okresie XX·lecia, pre! 
l eic med. Ladowski. 

D·ąbie 24.V, godz. 20.00 RO'.llWÓj kul, 
turalny Dolnego Sląska, prel. 

Mierczyce 26.V. godz. 20.00 Roz;wó; 
kulturalny Dolneg0 Sląska, pre!. 

W�clroże 26.V. godz. 20.00 - Nowa 
struktura prawno•spoleczna PRL, 
prel. prok. B. Kręcka. 

Biela.ny 26.V. god·z. 20.00 - Rozwój 
oświaty na tle dorobku XX·lecia, 
prel. mgr z.  Grochowsl,i. 
KLUB SPOLDZIELCZY „PARNASIK" 

ul. Lampego 
22. V. 19.00 W1ec•zo,rek taneczny. 
23.V_ 18.00 Wiec·zorek tan,eczny .  
24.V. 18.00 Błyskawiczny t;urni�j 

S'zacho,wy. • • 
25.V. 18.00 FlillID fab. ,,B,;.n.:ia" 

polą9,ony z dyskusją _ 
26, 27, 28.V. - klub niemynny. 

MIĘDZYZAKLADOWY KLUB 
„MERKURY" ul. Lenina 

22.V. 20.00 - wiecwrek taneczn;t. 
23,V. 18.00 - wieczorek taneczny 
24.V. - klub nieczynny. 
25.V. 19.00 - film fabularny. 

. 26.V 18.00 Wieczorowa S7lkol-a 
Akty,vu ZMS ; 20.00 - ,,Miłość i z.my. 
sly" - CZ, IV. 
. �7 _V. 19.00 - Dzień Rady Zakłado­
wej. 

28.V. 19.00 - Konc-ert Zespołów 
Klubowych, 

MLODZIEŻOWY DOM KULTURY 
ul. H. Sawickiej 

22.V. godz. 15-17 - Za.p.aszamy do 
kina , ,Jutrzenka", k l .  III-V ; god·z. 
17-19 - Zapraszamy na gry świetli· 
cowe i program TV, kl. VI-VII. 

24.V. god-z_ 15-17 - Jedziemy na 
wycieczkę do wodospadu, kl. III-IV; 
godz. 17-19 - Hokej na parkiecie -
gra towarzyska. 

25.V. godz . 15-17 - Konkurs ; Ry­
sujemy krasnoludki z. książki M. Ko• 
nopnickiej pt. ,,o Marysi s ierotcę,'.', 
Id. III i IV; god-z. 17-19 - Zaprasza­
my na program TV i gry świet,icc·­
we, kl .  V-VI. 

26.V. gocl·z. 15-17 - Kredkowe o:PÓ· 
wieści - konku rs rysunkowy, kl'_ III 
i IV ; godz. 17-19 - Turniej �wietli• 
cowy - rozwiązyw�nie zagade•k i 
inscenizacje, kl. V i VI 

27.V. 1,oclz. 15-17 - MiesŻanka świe­
tlicowa i gry, kl. II i III ; go_dz. 17-10 
- , ,Podróże ksztalca" - zwiedzamy 
porty i stolice, kl. V, VII 

28.V. godz. 15-17 - Konkurs -re�y­
tatorski .na najładniejszy wiersz, kJ. 
n i III ; godz. 1 7-19 - Zgaduj�zga­
dulg ; ,,Przysłowia polskie", kl. I V  
i V 

DOM KULTURY KOLEJARZA 
23.V. - nie-d-ziela - s�l.i kinowa -

li .OJ - zajęcia Młodzieżowego Dysk. 
Klubu Filmoweg-o oraz projekcja 
filmu USA pt. ,,Zabawna buzia" -
preleJ,cję oraz dyskusję p rowadzi 
mgr G umola .  14.00 - impreza DKF•u 
dla harcerzy legnickich - film. 17.00 
- sala gier - zajęcia ogólne, pro­
gram TV, 

27.V. - czwartek - sala imprezn­
wa 14.00 spotkanie byłego d•cY od­
działu party-zancldego z uczniam; 
szkoły przyzakladowei PKP z oka· 
3ji XX rocznicy -zwycięstwa. 

28.V_ - piątek - sala kinowa -
19.oo zajęcia Dyskusyjnego Kluł�� 
Filmowego oraz projekcja archiwa!• 
nego filmu prod. USA pt. ,,Noc w 
operze" - w rolach głównych „Bra• 
c1a Marx". 

,,WIOSNA LUBI�SKA" 
22.V. 1 1 .00 - DBlszy ciąg p rzeglą• 

du zespołów artystyc,mych; 17.00 -
Dzień Dzialac·za Kultury (Dom 
Strzelca). . .  

23.V. 9.00 - Dni Oświaty, Książki 
i Prasy w Mi!oradzicach. 

25. V. 9.00 - Mistrzostwa powiatu 
szkól podstawowych w czwórboju 
<Stadion Miejski\, 

22.V ..11. J\Talejki ,  tel. 39.71 
23.v: ul. Jaworzyńska, teJ. . 21·56 
24.V. ul. Powstańców, tel 35·17 
25.V. ul. Nowotki, t.eJ. 38·54 
26.V ul .  Matejki ,  tel. 39.71 
21.v: ul. Jaworzyńska, tel. 21·56 
28.V. ul. Nowotki, tel 38·54 

'ł/lADOMOSCI 

N 
A DWORZE zapadał 
zmrok. Od czasu do 
czasu przemykały z 
rzadka rozsiane zabu­
dowania ferm . .  W prze­
dziale wagonu pawicą­

trze gęste byłu od dymu. 
,.Mamy poważne opóźnienie", 

odezwał się jeden z pasażerów. 
.,Mam wrażenie, że je nad­

gonimy", dorzucił mężczyzna w 
szarym garniturze siedzący w 
kącie przedziału. Nie uczestni­
czył on dotąd w ogólnej roz­
mowie. ,.Zadziwia.jące, że pow­
tarzam te same słowa. Tak jak 
wówczas ... " 

Współpasażerowie • byH -wy­
raźnie rointrygowani ostatnimi 
słowami. Mężczyzna spostrzeJl 
to i dodał jak gdyby usprawie-
diiwiająco: ,,ł'rzepraszam al.e 
odruchowo głośno myśla1em. 
Jechałem pewnej nocy tym sa­
mym pociągiem i tak jak dzi• 
siaj był on nieco spóźniony. 
Wówczas to przytrafiła mi się 
niecodzienna przygoda. Czy 
mam ją opowiedzieć? No I więc 
to było tak ... " 

U 
SPRA WIEDLIWIA mnie je­
dynie fald, że  od począ-tku 
źle oszacowałem tę.go cz,Jo-

wieka. Uwaz>alen,, źe jesit . typo­
wym okazem gaduły, Zresztą dość 
często spotyka się ich/ w podróży. 
Obliczyłem, że nie zdążę już zjeść« 
kolacj i w mieście, do którego zcą• 
żalem. Postanowiłem ,vięc udać się 
do wagonu restauracyjnego. Wy­
s zuk-alern dwuosobowy stolik i 

sięgnąłem po kartę, Po chwili 
zj,awil sJę on.  Rozglądnął się po 
pustym wagonie i usiadł przy 
moim stole. 

, ,.Mamy opóźnienie", · zaindago­
wał. 

,, Mam wrażenie; że . j e  nadgo­
nimy", odpowie,dzialem mu grzecz­
nościowo. Kelner przyj ął nasz;e za• 
mówienia. 

,,Czy to też tak n a  pana dzia­
ła?'' ges,tem wskazał cie-nny 
otwór okna. ,,Szybkość - demon. 
naszycr.. czasów. Jest coś w tym 
pędzie przez ciemność . . .  " Urwał na· 
gle gdyż zauważył, że zwróciłem 
uwa.gę na młodą parę która usia• 
dla kilka stoli•ków dal�j . Cxi

° 
pierw· 

szego wejrzenia można było 
stwierdzić, że są s,zdzęśliwi. Ona 
była 'bardz.o zgrabna młoda ład­
na. On przy,stojnym �ężczyz�ą. 

„Podróż poślubna?", powie-dział 
to z nutą lekceważenia w glósie. 

,,Też ta,k sądzę". Następnie pod­
niosłem kieliszek. ,,Za szcz�ście 
tej młodej pary! ' 

Uśmiechnął się jakoś nięszcze­
r.ze. ,,Nie barozo wierzę w szczę• 
§.c-:: e. Za,dowolenie · owszem Ale 
coś takiego j a,k sz;częście iłie is•t· 
n ieje''. • • 

Nie odezwałem się. Kelner przy­
niósł zam'owione dania. Po Jego 
ode j ściu mój vis a vis kontynuo­
wał : , ,Stu-diowalem dość wnikli· 
wie ten problem. Zainteresuje 
może pana wiadomość że zaliczam 
do tego również morxierstwo?" 

, ,Do czego, przepraszam nie ro­
zumiem ?", zapytałem. 

, ,Do uczucia zadowolenia. Do­
dałbym głębokiego zadowolenia". 
Ubawiło go widocznie moje za­
skoczenie. ,,Ta,k moirderstw:o mo·że 
być źródłem głębokiego zadowole­
nia.' Proponuję, abyśmy _s,konstrtw­
wali zbrodnię. Oczywiście nie ru­
szając się z wagonu restauraeyj­
nego. Załóżmy, że ofiarami będą 
ci właśnie nowożeńcy, Powiedzmy, 
że jestem zaz.drosny o ich szczę­
ście. Pełne, aczko1wiek krótko­
terminowe. Załóżmy rówmez, że 
mam powo::ly do tej zazdrości, 
gdyi: los nie pozwolit mi zaznać 
takiego właśnie szc

0

zęsc1a. Mam 
więc nieprzepartą chęć znisz,cze• 
nia ich. Razem z tyrn ich szqę­
ściem". 

.,Czy to nie brzmi zbyt melo­
dramatycznie", roześmiałem się. 

, ,Żyde pełne jest takich melo­
dramatów. Czy mogę kontynuo­
wać? A więc jestem zdecydowany 
dokon::,ć zbr()IC]ni. Sądzi par,, że to 
jes,t r:iemożl: w�?" 

„Oczywiście. Morderstwo mi.alo 
by dla pana przykre konsekwen­
cje". 

,,Sądzi pan, że złapano • by mnie? 
BZidura! A więc znajduję powód, 
aby przemówić do tej pary. Na­
;tępn:e zapraszam ich do wago· 
nu Jtlubowego na małego drinka. 
Powiedzmy z okazj i ich ślubu. 
Udaję się tam przed nimi i w· 
mawiam kieliszek wódki, a kiedy 

PIĄTEK - 21 maJa 

9.55 Dla kl. IV . 16.35' Program dnia .  
l6.40 20 lekcja języka angielskiego. 
l7.00 Wiadomości r:tzienn ika .  17.05 Miś 
i okienl,a. 17.20 Zrobimy to sami 
. 7.35 Dowód dojrzałości. 18.05 XVIIl 
WP. 1 8 .55 Poligon. 1 9.30 Dziennik. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Miasto I jego 
problemy 20. 1 5  Teatr TV - ,,Pa• 
trzymy na siebie". 2 1 .35 "Rozmowy 
o wspót�ze,nnśc i" .  2? n5 D'Z ienn ik .  
22.25 Repo, taż fi lmowy i w_yn lki of!. 
<:Ja!ne Wo& , 

- -

oni nadejdą zamawiam również 
dla nich. Kiedy kelner napełni 
ich kieliszki wręczam mu dość 
duży banknot . . Podczas gdy on za­
,ię-ty j est wydawaniem resżty, co 
zawsze absorbuj,e ; uwagę siedzą­
cych przy stole, j a  wrzu-cam dys­
kretnie dt> · obu kieliszków dw:e 
małe pastylki. Są bezbarwne, roz• 
pusz.czają się błys,kawicznie, nie 
zmieniają smaku . . .  i są śmiertelne. 
Nas,tępnie wznoszę to?st , za_ zdJ0· 
wie 1 szczęście młodej pary, do­
pijam resztę ze swojego kieliszka 
i pod byle jakim ' pozorem wy­
chodzę z wagonu klubowego, zo-

stawiając młodą parę � n adpity­
mi · kieliszikami. Wymówką nagle· 
go odejścia może być naprzykla-d 
chęć wysłania .z najbli2,szej stacj i 
telegramu donoszącego o opóźnie­
niu pociągu. Oczywiście tabletiki 

nie działają natychmlastowo. Mam 
więc w ystarczająco cza,su, aby wy­
&iąść na najbliższej s tacji i znik­
nąć bez śladu. Cz;y widzi pan j a­
kiś błąd w mojej teorii ?" 

„ Pociąg zatrzymuje się zaledwie 
na • kilka sekund: Co będzie je­
żeli pan nie zdąży wysiąsć? W 
tym czasie te piekielne pastylki 
mogą .  już zacząć działać". 

Z ASTANOWIŁ się nad moim 
zastrzeżeniem. .,Racja. Pozo­

. s,taje więc hamulec bezpie-
czeństwa. Nim kolijarze odnajdą 
mój przedział zilążę umknąć w 
ciemnościa,ch". , 

_ ,,Tak, ten p omysł jest znacznie 
lepszy. Tym bardziej, że niewia• 
domo j-ak szybko działają te pa­
stylki". Roześmiałem się, ubawio­
ny fantastycznymi I teoriami gadu-
ły. • 

„Ma pan rację. Poza tym ten 
sposób zapob;ega temu, aby mnie 
ktoś zobaczy! na peronie. Po pro· 
stu połknie mnie ciemność. Po­
nadto • ten rodzaj „romantycznej" 
ucieczki także sprawia głęboką 
satysfakcję". Odkrył pan może je· 
szcze jakiś błąd?" 

,,Tak. Można sobie przypomnieć, 
że to pan zamawiał wódkę dia 
tej pary. Kelner może podać po• 
licji pański rysopis". 

„Tak to jest  ryzyko ale trzeba 
j e  wz1ąc na siebie. Poza tym 
trzeba by mnie j eszcze schwytać. 
Wyobraża pan sobie jaki szum 
powstałby w prasie? I czy może 
pan się wczuć w sytuację czło­
wieka śdganego liS<tem gończym? 
To mu�i być diabelnie ekscytują­
ce ! '  
, , ,.No wie pan! zaprotestowałem". 
Uważam że żart posuwa się za 
daleko. Tak jak  pan j ą  przeds.ta­
wia sprawa ·wygląda bar-dzo re�l­
nie. Odnosi się niemal wrażenie, 
że pan planuje zbrodnię naprawdę . 
Tylko w tym wypadku nie byłby 
pan na tyle szalony aby wtajem­
niczać kogoś w swoje zamiary". 

Z�przeczyl uśmiechając się lek­
ko. , ,Gdybym naFaw,dę chciał do· 
konać morderstwa . mógłbym je  
panu śmiało i dO'k!adnie opisać. 
Dlaczego? A chociażby dlatego, 
że nie uwierzyłby pan w moje 
gadanie". 

, ,Tak nie posią,piłby ż,aden mor­
derca !", zaprzeczyłem. 

„Myli się pan. Wiele czytałem 
na ten temat. Przemyślałem róż­
ne sprawy. Mógłbym panu przy­
toczyć niejeden przykład świadc_zą­
cy o tym, że ujęto zbrodniarza 
tylko dlatego iż czul on w sobie 
p otrzebę chwaleni.a się swoim czy· 
nem''. 

,,To j est motywacfa szaleńca". 
„Myli się pan ponownie. Ten 

człowiek mówię o bardzo kon­
kretnym • wypadku, był absolutnie 
normalny. Czul się po prostu jak 
aktor, kt_óry musi mieć widownię. 
To właśnie czyniło całą sprawę 
ryzykowną, a z drugiej itrony 
bardzo pociągającą". 

Pociąg zatrzymał się na jakiejś 
większ,ej stacji. N a tablicy w ido-cz- . 
nej z okna odnotowano j ego o­
oóżnienie. N a ,  peronie było ni·e'-. \ 
wielu pasażerów. Przywołałem 
kelnera i uregulowałem rachunek. 
Skinieniem głowy✓ podziękowałem 
za rozmowę. Poci'ąg ruszył nabie· 
rając pę,du. 

SOBOTA - 22 maja 
.. 

e.3n „Osaczony" film fab , od 16 I .  
10.55 Program dla szkoł - Geografia, 
16 . 10  Program d la  nauczycieli, 1 6.25 
20-ta lekcja J. ros., 16.40 XVIII Wy• 
śrig Pokoj u, 17 .30 Film, 17.15 Pro• 
gram tygodnia ,  1 8.00 Magazyn d la 
młodych widzów, 18 45 Film, 19 . 10 
Trybuna Wyborcza, 19.30 Dziennik,  
IJ.50 Dobranoc, 19.55 F i lm z ,  serii 
,,Podzi emny front", 20.30 „Przedsta• 
włamy" - progr. rozryw. 21 .30 -
Dziennik ,  21 .50 Ofic ja lne wyni lt l  WP, 
22. 10  „Osaczony ' '  - film. !ab. ang. 

NIED ZIELA - 23 maja 

10.30 Dom Kaszirina, 1 1 .00 Program 
-z: cyklu  „W sta rym kinie", 12.00 -
Wiadomości , 1 2  10 Flip i Flap, 1 2.35 
„Swiat, obyczaje, poli tyka",  1 2.55 
„Ko!'i , który mówi". 13.20 TV Kurs 
Rolniczy, 14.00 Program muzyczny, 
14.50 Teatrzyk fila Przedszkolaków . 
15.20 Wiejsld kwadrans. 1 5  40 Nieo• 
czekiwanv goś� - widowisko ,T , K ra­
sickiego, 1 6.25 Wisła wraca do kraju, 
lti,45 XVl l l  W P ,  17 .:"5 Sprawozdnn ie  
spnrto\\ ,,, 1�.45 Dzienn ik ,  20.no Do• 
branoc, 20.n,; - Spr.  'l M isl rznstw 
��fOiJł. :W. &il.W,'!.��tyf� �o)!i_ęt. �.45 

/ 

„Mam naozieję, te rozmowa 
ubawiła pana". 

M LAŁEM dość tego gadulstwa. 
Przechodząc obok młodej pa­
ry zo15talem nag!� wytrą-eony 

' ·  z równowagi przez gwałtowne 
sz.arpnięcie wagonu. Widocznie mi­
jaliśmy · zwrotnice, · Potrąciłem lek­
ko młodą damę, jej toirebka upa-

. dla na podłogę. Podniosłem j ą  i 
usprawiedliwiłem się. Spoj rzała na 

· mnie . z uśmiechem. Była niezwy­
kle sympa,tyczna. Czułem się nie­
malże winny, że uczestniczyłem 
w rozmowie w której ta para 
stała się ofiarą szaleńca. Spojrza-

lem n a  gadułę. Siedział do mnie 
plecami ale miałem wrażenie, że 
uśmiecha się zjadliwie. 

Siedząc już w przedziale zau­
ważyłem, że nowożeńcy przecho­
dzili Jwrytarzem w kierunku w·a­
gonu klu.bowego. Sięgm\lem po 
książkę, ale nie moglem się sku­
pić. Słyszałem głos gaduły. W pa­
mięci utlkwily mi po,szczególne 
zdania, które powracały uporczy­
wie. Szalone myśli. Nagle odłoży­
łem książkę, Nie miałem pewno­
ści, ale zdawało m i  się, że on 
także przecho,clził obok mojego 
przedziału w tym samym kierun­
lrn w którym był wagon klubowy, 
Robiłem sobie wyrz;ut')'. Przecież 
takiego m omentu nie powinienem 
był przegapić! A niby dlaczego 
ni€? Przecież trud,no 1brać te bre­
dnie serio. W tym momencie na 
J,:orytarz;u pojawił się konduktor. 
Powstrzymała mnie j edynie oba­
wa przed kompromitacją, gdyż 
już chciałem go zapytać czy nie 
widział w wagonie klubowym to­
warzystwa s1dadającego się z mło­
dej pary i starszego jegomościa. 
Nie moglem sobie znaleźć miej­
sca. O czytaniu nie było nawet 
mowy. S,po,jrzałem w okno. ,;Jest 
co� w tym pę,::lzie przez ciem­
no!jć . . .  " Tak, to byty j ego sl·owa. 
Z trudem opanowywałem z,::lener­
wowanie. Nie mogę powiedzieć 
jak długo to trwało ale w pewnej 
clawili wybiegłem z przedziału. Mi­
nąłem dwa wagony i zbliżałem się 
do klubowego, W tej właśnie 
chwili w drzwiach łą-czących wa• 
gony pojawił się mój rozmówca. 

,,Halo, a gdzież to pan się uda­
je?" 

UśmieĆhnąłe,m się niewyraźnie. 
• CzułE>m, że rozkoszuje się dziwną 
sytuacją w . jakiej się z.nalazłem. 
Odpowi�działem mamrocząc: .,Hm, 
czy... me  widział pan gdzieś tej 
młodej pary?" 

,,Ależ owsziem. Są tam w wa­
gonie klubowym, A gdzież· by 
mieli być? Przecież tak właśnie 
przewidywał nasz plan". 

„Niech pan słucha! Uważam że . . . . ' me mozna z.artu posuwac zbyt da-
leko!" 

, ,Naprawdę? To może nie zech· 
ce pan przyjąć do wiadomości że 
przed nowoz,encami stoją teraz 
zapewne dwa kieliszki alkoholu. 
Kelner uwinął się już chyba z za­
mówieniem". 

„pobrze, skoro tak, pójdzie pan 
teraz z.e mną do wagonu klubo­
wego. Mam wrażenie, że młoda 
para będzie zainteresowana teorią 
zbrodni którą pan wymyślił. A 
póź:1iej... uśm1eJemy się wszyscy 
wspólnie'". 

Spojrzał . na mnie wnikliwie ; 
.,Odn()szę wrażenie, że napędziłem 
panu strachu". 
- , ,Powiedzmy, że tak jest. Nie­

mniej jednak uda pan się ze mną 
do wagonu klubowego". 

,.A jeżeli tego nie zrobię?" 
,,Wówczas zawołam kondukto­

ra". 
,,Wi€rzę, że .pan to z-robi", uś• 

miecha! się w dalszym ciągu tym 
swoim specyficzmym, tajemniczym 
uśmiechem. ,,Ale może by mi 
pan · zdradził jedno: Co pan ta· 
i!:iego powie konduktorowi ?" 

,,Wszystko to .co pan mi opo· 
wiedział w wagonie res,tauracy j· 
nyrri"., 

,, Wyśmiałby pana !" 
„Upierałbym się jednak przy 

tym abyśmy się wszyscy udali de 
wagonu klubowego . . .  " 

,, . . .  gdzie zastalibyśmy nawożeń-

Dramat Ginny - film TV prod. 
USA,  2 1 .35 śpi .ewa Pia Coloml1a, 21.50 
N iedziela sportowa, 

PONIEDZIAŁEK - 24 maja 

10.00 Dziwna dziewczyna - film 
fab. prod.  j ugosłowiańskiej ,  17.05 -
l-'rog1 am filmowy dla dzieci, 17.40 
KKF, 18.00 Eurelrn·, 18.35 zespól Man• 
tovaniego, 19.uo M iesięczn ik Jconsu­
menta, 19.3n DzienrJ,ilc, 19.50 Dobra• 
noc, 20.00 Film, 20 . 1 5  Tea t r  TV 
, ,Drzw i"  21 . 15 Sorawozclanie ze z�a­
zau p i sarzy ziem zachodn ich i pól• 
nocnych, 21 .40 Dziennik ,  22.00 21 lelc­
CJa j .  ang . .  

WTOREK - 25 maja 

16.25 - Panorama , 16.55 Progr. dnia 
17.00 W.iad. 17 .05 Film seryjny d le> 
_dzieci, 17.20 Medale I detale, 17.35 
Teletur:a iej, 1 8 .  in Zapra�w m na wto• 
rP.k wiec,zór, 18 45 Międzyn. Festiwal 
K,11luralny St udentów w Warszawie, 
19 . 10 Uśmiech na pi,:riol i n i i ,  19.io -
Diiennik, 19,50 Dobranoc. 20.00 'l'i·an/ii-

ców cleszących sil! naj1eps-zym 

zdrowiem. Czy panu nie powie­

działem, że pastylki działaj ą  dol 
piero po j akimś czasie?" 

Wyczul€m w jego głosie coś 
wi,ęcej niż nutkę ubawienia. Tak 
musiał się uśmiechać Landru ! 
Spojrz,alem w głąb korytarza, by 

znaleźć konduktom lub kogoś kto 
by , go wezwał. Nie było jednak 
nikqgo. 

Nie wymkniesz m i  się łotrze !" 
Chwyciłem go za poły marynarki. 

.. Zapomina pan j akie było za· 
ko!'1czenie naszego planu! Prawdę 

mówiąc to p an wpadł na  ten po­
mysł!" 

Z ACZĘLA się szamotan·na 
podczas której sięgnął on �o 
rączkę hamulca bezpieczen-

stwa. Usiłowałem mu w tym prze­
szkodzić. Był jednak znacznie wyż­
szy i silniej szy ode mni�. Odtrącił 
m nie jednym silnym pchnięciem. 
Uderzyłem głową w coś twardego. 
Poczułem lekkie zamroqzenie, w 
tej • sainej chwi l i  zapiszc·rnły ha­
mulce, pociąg zatrzymał się gwał­
townie. Widziałem j ak wyskoczył 
drzwiami i zniknął w ciemnoś­
ciach. Z daleka dobiegł mnie j ego 
przeraźliwy..,. histeryczny śmiech. 

Podczas gdy z trudem wstawa­
łem, miałem uczucie, że musiał • to 
być jakiś przykry sen. Przetarłem 
QCzy. Pociąg stal rzeczywiście. Na 
dworze padał ulewny deszcz. Po­
biegłem do wagonu klubowego. 
Pasażerowie poderwali się z m1eJsc, 
otwierali okna w(lłając kondukto­
rów. Szu.kaf�rYJ pary nowożel'1ców. 
Siedzieli w końcu wagonu. Przed 
nimi stały Jw'ł kieliszki. Były pu­
ste. Nim zdołałem cokolwiek po­
wieązieć odezwała się młoda da­
ma :  , ,Co się stało?" Odpowie"dzia­
łem : usiłując zapanować nad zde­
nerwowaniem : , ,Widocznie j akiś 
�ząleniec pociągnął za hamulec 
bezpieczeństwa'' .  

r 

Młody małżonek uśmiechnął Ile• 
„A jakiś inny szaleniec postawii 
nam dwa koniaki". 

,_,A�h, Ronm, to było_ bardzo rnn� 
z Jeg� str��Y· Przedez c�cial narn 
uprzyJemnic naszą podroż JJorlJu. 
bną. Mówił �oś niewyrlllźnea () 
naszym s�częsc1u, o ,miodowym 
miesiącu . . .  " 

Cenne sekudny upływały. Nie 
moglem znaleźć właściwego słowa 
N ie wiedziałem j ak zacząć. Za,ta: 
nawiałem się jak szybko diiaJa 
trucizna. . .  'T.N tym momencie ode­
zwała się młoda dama:  ,,Ależ niech 
pan usiądzie, przecież pan jest 
śmiertelnie blady ... " 

C 
ZŁOWTE K w szarym gar­
nitur�e, ,  zakończył swojq 
opowiesc. W przedziale za. 

panowało głębokie milczenie 
przerywane jedynie łoskotem Pe: 
dzącego poc·iqgu. Wreszcie ktoś 
odezwał się: ,.A czy to by!a 
śmie'Ttelna dawka?" 

„Tak, wykazała to późniejsza 
ana liza". 

.,Czy morderca • został ska. 
zany?" • 

Człowiek w szarym garniturze 
uśmiechnął si? dziwnie. Nie 
Policja go nie schwytała". " 

,,Pomyśleć, taki morderća za, 
wsze zdoła umknąć!" Pasażero­
wie byli· głęboko oburzeni. w 
wyobra,źni wid_zieli zwłoki mło. 
dych ludzi, nowożeńców, którzy 
jeszcze przed chwilą cieszyli się 
swoim szczęściem, ofiary szalo. 
nego zbrodniarza. 

,,Hm, prawdę mówiąc", ode. 
zwal slę człowiek w szarym gar. 
niturze, ,,nie był (i>n właściwie 

, mordercą. Wiecie państwo, kie­
dy ten•· sżaleniec pociągnął za 
hamulec pociąg stanął tak gwa(, 
to�nie, że  oba kieliszki wywró. 

' ciły się. Zatruty koniale wyła! 
się na podłogę. Nawet najbar. 
dziej wyrafinowany morderca 
nie potrafi bowiem przewidzieć 
każdego szczeg0łu". 

„Czy nie zechciałby kto§ z 
państwa pójść na. małego drin.ka 

• do wagonu klubowego?" - ode­
zwał się człowiek w szarym gar­
niturze. 

W przedziale zapanowało śmicr 
telne milczenie. Nikt nie odwa­
żul się przyjąć zaproszenia. 

Głów Aa pracuje 

WutÓWK A 

Początek wpisywania wyrazów w 
pola _oznaczonym kreską. K ierunek 
zgodnie z ruchem wskazówek ze­
gara. 

:Znaczenie wyrazów: 
I) �to!ica stanu Nowy Jork, 
2) sw1ęta rzelca Uindusów 
3) mo��• zgo<:}nie z savoir�vivrem, 

nosie do fraka cza1 ną' muszke 
• 4) au�or _POwieclzenia „Mehr Licht·,', 

(w�ęc_eJ światła), 
naJw1ększa wyspa Azji 
napój alkoholowy, któr� 0o na­
zwa pochod7.i od miejs��woś.:i 
Cognac we Francji, 

fokator, 20.15 Dziwna dziewczyna 
film, 22.0D Dziennik. 

SRODA - 26 maja 

9,:;5 Progr_. dla szkól, 10.25 Film z 
,en.1 dr �• l dare, 1 1 .55 Program dla 
szk�!, n.o:' Poczyta j my  razem, 17.25 
PKF, 17,�5 Telewizyjny K lub Trzy. 
n_astolatkow. 17 55 Tygodnik wiejski ,  
18 .20 M �zycy w anegdocie, 18.40 -
Wszechn1c3 TV, 19.05 Światowid ,  19 .30 
Dz1en��k.  19.50 Dobranoc, 20.00 Film 
z_ ser11 dr K i !da re, 21 .o� Panorama 
l1terack�, 2 1 .35 Dzienn ik ,  21 .55 21 
lekcJa J ,  ros. 

CZWARTEJ{, 27 MAJA 

_ i 1 .55 �ro_gram dla szkól. 16.45 Film 
dla dz1ec1_ 1 7 .00 Wiadomości. 17 0• 
Dla młodych Widzów. 17 ,5 Klaks�,� 
- magazyn mo-toryzacyjny. 17_50 rrv 
Maga2Yn Medyczny. 1 8.15 Izba Pa• 
m1ątek - repo:taż filmowy, 18.50 
M1'.zyka w czasie i przestrzen i  19 30 
Dziennik. 19.50 Dobranoc. 20.00 S ra. 
wozdarne sportowe. 20.35 Film z �eri i  
. ,Scot!and Yad".  21 .00 Kultura i spo. 
lecz:-nstwo - s potlrnnie 'Z kandyda• 
tam, na posłc\w _ 21 .30 Sprawozdanie 
sporto>'!'.e, 22.15 D.zlenni.1'_. 

7) legendarna założycielka Karta• 
giny, ' 

8) e Je k tryczna ryba, 
9) okazja, 

10) skomponował operę „Rus!�n 
j Ludmiła", 

11) pobiera! obola za przeprawę 
pr-,ez Styk5, 

12) bał tycki bursztyn. 
CZESZl'JJ){0 w. 

* 
W wyniku pr?.eprowadzonego l-1-

sownn ia nagrody za rozwiązanie 
krzyżówki z· nr 18 „Wiado1ności" o­
trzymują :  Zbigniew Łasek, Boles!a­
wicc, J. W .  4355 Internat, Bożrna 
M ilianow1cz, Legnica,  ul. parko· 
wn 8, Ludmiła .l.\1achoń, Lubin, ul. 
Krzywa 1 1 .  

Nagrody w postaci bonów ksiąi· 
kowycł: prześlemy pocztą . 

Rozwiązania należy nadsy!ac w 
termin ie  10 dni  o d  daty ukazania si� 
numeru na  adres redakcji "\Vm<l0"' 

mości" (Legn ica, Rynek 52) z do· 
p1sk1em na kopercie Glówlrn pra­
cuje" oraz z podaniem" numeru nWHl 
d�mośc_i", z którego nadesłano roz· 
w1ązame. 

ROZWIĄZANIE 
z n r  18 

KRZYZóWKI-szy'"" 

Konstanty' Ilclefons Gałczyński 
OJCZYZNA 

Kraju mój, kraju 
pelargonii i malwy, 
kraju węgla i stali 

bafwnY 

1 sosny i , konwalii 
�rudl�a twej ziemi w ręku 
�w1ec1 nawet po ciemJrn .. 

Wyrazy pomocnicze: 
POZIOMO: Szydłowiec, Wieluń, 

wyka, unikat Wawel mszaki, kat, 
Jonizatory, Y�rk, pel�ton, lirnerl'�• 
gaj,  trolej , g in ,  ugór, ibis, May. NI, 
Jar ,  iwa, Jawa,  sęk, opinia, cis, k 

PIONOWO : nie, zsuw, dziwa_ ' 
owa l, Wit, elf, Cv, świat, ja. !{air, 
na krętka ,  ket koleJ· mityng, szokr, 
Z ' ' Ne , an, koramina dyg Jemen, 
Pili ca, log, uri' wina' si mus, rL1!!1 
ko� ' ' ' 
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ZAI{!ŁAD PRO"'UKCJI • . u ., I USŁUG TECI-!NICZNYCU • w SrebrneJ Gorze Oddział w Leo-nicy ul. Jaworzyńska nr UG, tel. 25�55 o f e r u j e  
Wl'I{ONAN�E BADANIA INSTALACJI EL w zakrcs;e pc1.11iaru skukc.znośc1' 

, ,, ZKTUYCZNEJ zerowania i o:,;w:::nuści , izol���i. 

Oddział posiada uprawnienia do wykonyw • . ,  oraz wy k k 1 - . nma w,w pra� 
. so _o !"a 1 f1kowanych rzemieślnik , W strefie II  1 III stosujemy bonifikątę do 20 °P��c. 

Ul4-k 

-
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWOóW 

w L e g n i o y, ul. Ściegiennego 1 

z ·a t r u d  n i 
IUEROWNIIiÓW _SiCLEPO\V BRANŻY SPOŻYWCZEJ 1 PRZEMYSŁOWEJ 

Wymagana 

Zgłoszenia 

praktyka w handlu i udokumcntow::me wykształcenie. 
przyJl"l;1;1i e  sekcjn spr:-:w pracowniczych pokoJ nr 4, tel. 34-51 . 

Hl7-k 

· ZAKŁAD DOSK(?NALENIA ZAWODOWEGO 

OSRODEK WARSZTATOW SZKOLENIOWO-USŁUGOWYCH 
w LEGNICY, ul. Mu�caln:i 2 

I 

I 

l3ramka·rz Piasta Sz:irejko nie d:il tym razem żadnych szans na­
p:istnikowi. 

MKS , P �ł,ar
(
' 

ivygrwwa f<o fe)ie 
spotkan:a l i?G\VJ 

Cztery zespoły • lekkoatletyczne 
Szkolnego Związku Sportowego zmie­
rzyły się na stad ionie RKS Dzie­
wiarz w walce o punkty. Uzyskano 
wiele interesujących wyników, zma­
gania na bieżniach ,  slrnczniach I 
rzut,Liach wykazały,, że !)Odopieczni 
mgr Chojeckiego i Liedltiego na.le­
życie są przygotowani do nadchodzą­
cego sezonu. 

Kolejność zespołowa wygląda na-

INIO N A niedziela p i l  kar­
•. ska n ie nale_żała cł o naj-

ciekawszych. Zgodnie z 
przewidywaniem w więks,o�c i  
wypad.ków zwyciężali  faworyci .  

W Bolesławcu sympatycy pi łki  
nożnej po dł ugim oczekiwaniu 
znów byli  świarlk?mi interesu­
jącego meczu. BKS spotkał się 

,z rezerwami :i:; ienvs,:ol igowców 
z Wrocławia - Śląskiem I b. 
Obie drużyny d em onstrował y  
wiele udanych akcj i ,  wiele spryt 
nych zagrywek. W BKS-ie na j­
lepiej za.o-rały l in ie defensywne 
a s;;:czególne ·wyróżnienie nale;,y 
się bramkarzowi Iiaspcrczykowi. 

ZezPm na 

Czołowy kinie ki hapas lni'., J, I,ubicti w • akcji. 

przyjmie natychmiast : 

J', Technika elektroinstalatora 
działu technicznego. 

stępu j :ico : 
l\1KS „ Tkar" Legnica, 
,.Błękitni" Wrocław, 
"Echo" Tvvardogóra, 

BKS rnraca do E � ? 10:rn1g . 
z kilkuletnią praktyką d o  

�- '3 techników - lub mistrzów elektroinstalatorów na  stano­
wisko instruktorów (nauczycieli zawodu) i brygadziŚtów. 

S. 1 czeladników elektroinstalatorów - praca akordowa. _ 
viynagrodzenie w/g układu zbiorowego. Vlarunki pracy 
i płacy do omówienia na mie,tscu. 
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PREZYDIUM GROMADZKIEJ RADY NARODOWEJ 
:W PARCHOWIE, pow. Lu.bin 

I 

SKS „nokit:1" - Brzeg Dolny, 
A oto c i ekawsze wynik i ;  1 00 rn 

dziewcząt l\1aria Stelmaszoncl, 
1 3 ,9 sek., 500 m młodziczek Jo!J.n ta  
Ludwicka - 1 ;29,8 min . ,  skok wzwyż. 
Elżbieta Galewska i Wacla wi Silic ka 
- 142 cm, ·  sko!{ W dal : Elżbieta Re­
czuch -' 4 ,55 m._ 

Wśród chłopców na uwagę zVilu­
gu ją  wyn i l<i : w rzucie dyskiem ( ! ,5

1 kg) Tadeusz Jusz!<iewlcz - 46,23 m ,  
.ten sam zawodnik w pchn ięciu kulq 
(6 kg) uzyskał 12 ,06 m.  

Sztafeta 4 x 100 m w składzie : Ro­
jek, Reczuch, Stelmaszonek i Babi­
recka uzyskała czas 55,2 sek. 

b. 

I znorn DzieuJi�rz tglko 
Do c1 t8ku gospodarzy n i e  m o żn i 
m i eć wprawdzie . wyraźn ,·ch pre..: 
tensj i  o i.o ,  że nie  zdobyli bram­
ki,  j '.'d :iak, niektórzy p i łkarze 
powi nni  być bardz ie.i zdecydo­
wan i  w pobl iżu pola karnego 
przec iwników.  

Wyf ik remispwy u,yskany w 
walce z g�o foym przeciwnik i em 
i PD stoj ącej ria dobrym pozio­
mie grze jest chyba wyraźnym 
sygnałem powrotu do formy je­
denastki I3KS- u. 

W KI.ASIE A. zn ów tylko Dzie­
wiarz z2 inkasował dwa 

_. punkty. Po.,. osta 1 e legn ic­
kie  druży n y  przegrały z tym, że 

' najbardziej przykra jest chyba Chojnik Cieplice 
porażka Kabewiak:, , k tóry po- l{abewiak Legnica 
zwol i l  sobie w Woj cieszowie za- Turów I B 
apl i kować 4 bramki n ie  zdoby- Piast Legnica 
waj ąc ani jednej, Przeg,rana K a- Pogoń Pieszyce 
bewiaka z zęspolem zajmu;ącym Włókniarz Leśna 
przedostatn ie  miejsce w tab2 l i  Orzeł · Wojcies1ów 
świ :-idczy, że kryzys, który j uż 1 Spartfl Swidnica 
od dłuższego czasu przeiywa je- ., 
cenastka woj skowych jeszcze się 
pogle;bi ł. 

Piast grając w S widnicy z Po-
lonią  przegrał wprawqzie 3 : O 
a l e  :i:;o bardzo :-; mbitnej i chwi­
lami wyrównanej grze. 

!9 18 ł0 :43 
, 19 18 26:33 

I� 1 5  31 :44 . 
19 15 26:40 
19 14 22:31 
19 13 21 :52 
19 11 25:41 
19 9 _ 26;60 

ogłasza przetarg _,,..._,...,_.,,_,,,_ _____ _,,"1""�---------u-r-==>= ______ _ 

W Chojnowie drużyr Ht go,po­
d arzy wyw;, J czyla dalsie dwa 
cenne punkty wygrywając  z Tu­
rowem Ib 2 : 1 .  Zawodnicy Choj­
nowianki nie rezygnują wiE,'c z 
wn lki o premiowane IV miej sce. 

Czas po rnyś le ć 
o p ·zyg�towaniach 

na kapitalny remont młyna gospodarczego 
wraz z budynkieµi mieszkalnym w Parchowie nr 89. 

Piękna
--

impreza w Bolkowie Dziewiarz przyjmował u siebie 
zdecydowanego outs ideni,  Spartę 
Świdnica. Mir.10 ,  że gospodade 
n .i e  wystąpi l i  tym razem w p.aj-. 
silniejszym składzie ła two zd o­
byli d.wa cenne punkty wygry­
wając 2 : O .  Bramki uzyskal i 
Pracowity i Itozimor. 

Z a k r  e Ś i r o b ó t  : l;>udowiano-dekarskie, stolarsko-młynar­
skie, montaż maszyn i urzadzeń. 

Oferty można składać na całóść o,.biektu w terminie do dnia 
28 maj a  1965 r. • 

Dokumentacje techniczne do  wglądu w biurze Gromadzkiej 
_ 1 Rady Narodowej w Parchowie. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2$ maja o godz. 15. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pai'lstwowe, 

spółdzielcze i prywatne. 
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej zastrzega sobie 

prawo dowolnego wyboru oferenta lub 
przetargu. 

unieważnienia 
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OGLOSZE N IA DROBNE 
' ,  Zgubiono legitymację szkolną, wy-
• daną przez Zasadn iczą Szkolę Za­

":O�ową w Legnicy na nazwisko Ka-
21m1erz Jacyk, G-37160 

Zgubiono przepustkę, wydaną prze?. 
:Zakłady Przemysłu Dziewi;,rskiego 
łm,_ H, Sawickiej w Legnicy na na­
;iw1sko Jadwiga Cyrankowska. 

1 G-37 l6I  
' . Skradziono legitymację szkolną, 
Wydaną, przez JJ Liceum Ogó!no­
iksztalcące w Legnicy na nazwisko 
lientyk Dera. G-37102 
. Unieważnia się zagubion ą l,s ią- ' 
zeczkf: przekazów limitowanych ur  
784624-AA na sumę 9 tys. z ł ,  wydaną  
Przez ORS w Legnicy na nazwislrn 
Eugeniusz Brzezicki .  G-371 1,3 
. Zgubiono legitymację służbową, 
:Wydaną  przez Ruratorium Okrr1gu 
Wrocławskiego n '.ł • nazwisko Ho­
ruuald Maksymowicz. G-37164 
. Zgubiono legitymację szkolną , wy­
da_ną przez szkolę podstawtlwą w 
Wilczycach n a  nazwisko Właclyslaw 
:Kitczak. G-37 IG5 

Zgubiono przepustkę, wydaną p rzez 
:7.a)<lady Przemysłu Dziewiarskiego 
un, H, Sawickiej w Legnicy na na­
zwisko Jadwiga Bator. ;,_ G-371GG 

Zgubiono legityrnsc,1ę  szkolną ur 199, wydaną przez szkolę Pocl s l  a ­
Wową n r  5 w Legnicy na nazwi,lrn 
Andrzej Pawlik. G-37i67 

Pi1nie · sprzeda m  motocykl „Ju-
nak" .Le!l"nic!l, ul, Rooseveia 1 9  m. 
6 po godz, 15 .  G-371<,fl 

Skradziono kartę rzemieślnicza n r  
138, wydaną przez Pre-zydium Miej-

skicj Rady Narodowej w Legn icy 
na . n.::zwisko Stanisław Łysek. 

G-371G9 

Zgubiono akt nad ania oraz kartę 
repatriacyjną, wydaną przez Prezy­
dium Powia towej Rady Nar,odowcj 
w Legnicy na nazwisko Marh ł,:1 -
żocha. G-37J'iO 

Tegoroczne Wiosenne Biegi Prze­
łajowe w Jaworze mimo bardzo n ie­
sprzyjaj ących warunków atmosfe­
rycznych były niezwykle udaną im­
prezą o czym świadczy fa1kt, że na 
starcie stanęło 164 uczestniczek i u ­
czestników z pięciu klubów sporto­
wych . 

w biegu na 800 m kobiet zdecy­
dowane zwycięstwo odn iosła . repre­
zentantka LZS Walentyna Pol,anow­
slta w czas i e  3 : 43,0, przed . Krystyną 
Pichalską (POSTiW) - 4 :37,0 i Ii:ry­
styną Buraczewską (LZS) - 4 :�9,0. 

Juniorzy startowali na  dystansie 
1500 rn, Pełny sukces odnieśli ucznio­
wie Li ceum Ogólnokształcącego z 
Jawora zajmu_j ąc trzy pierwsze miej-

\ 

Udaną imprezę piłkarską zorgani­
zowała Rada Powiatowa Zrzesz'.?n i a  
L Z S  w Jaworze dla wiejskich dru­
ż.yn pill,arskicl1 w BoUrnwie , . gdzie 7 
naj lepszych zespołów ubiegało się o 
Przechodni Puchar Rady Powiatowej 
LZS oraz nagrody rzeczowe. 

Już w pierwszych meczach doszło 
do sporej niespodziank i ,  k tórej au­
torami byli młodzi wychowanko·Nic 
Szkoły Podst3\'-IOWej w Bolkowie .  
Zwycir;żyli ón i  seniorów LZS Do­
l?_romicrz 2 :1· (2_:0), 

Na niezłym poziomie stały 5Jba 
spotkania półfinałowe. W pierwszym 
LZS Wierzchosławice pokona! LZS 
Myśl inów 2:0 ( l  :O), a w drugim LZS 
Wiadrów dopiero po przerwie zdołał 
uzyskać przewa_gę nad młodymi 
chłopcami z Bolk!iwa wygrywa ] łC 
4 : 0  (0:0) .  

Niezwykle Interesujący przebieg 
miał  mecz finałowy, który w nor­
m alnym czasie przyniósł wynik n i e­
rozstrzygnięty l : I .  Zarządzona prz�z 
sędziego dogrywka również nie dala 
rozstrzygnięcia i zgodn ie  z regula­
minem obie drużyny strzelały ro 
pięć rzutów karnych. Z awodni cy  
obu drużyn byli mocno zdencrwowa-

Jl, • 

n1 s aarc e 
sc::1. Zwyciężył Jan Dems!<i przed 
Stanisla wem Golonką i Andrzejem 
Mingajło, 

Bieg 2000 m wygrał również uczeń 
LO Jan Demski wyprzedzaj ąc reprn­
zcntanta Zasadniczej Szkoły Z,ślWO• 
dowej Stanisława Gierasimowicza 
Jerz2go Demski ego z LO. 

Seniorzy startowal i  w b iegu na  
3000 m.  Zasłużone zwycięstwo odn tósl 
członek Kadry Zrzeszenia LZS St:i­
n}slaw Kroczak przed Henrykiem 
Ii:lopotowskim (ZSZ) oraz ko!,�gą 
J,lubowym Teodorem Dadas. 

Organ izacja zawodów sprawna, w 
czym duża zasługa kol . kol . z. Bi·::­
gnj ,  w.  Pitner,  L. _ Tyr lrn ,  W. Wiś­
n iewsl, i  i J. Przezwańs!cl. 

' WYDA WCA : Wrocławskie Wydawnictwo Prasowe nsw .. Prasa·•, \Vrocla-..v, ut Podli' 

wale 62. . c � • 
REDA G U J E  ZESPOŁ w skła:łz:c: R rys! :vna Franusz. Zdz isław , ron ( 1rnwsk1. Rom_�n 

Karpifisk i (redak tor naczelny) .  Rom u ald Nader, Ryszard Pollak (sek rdarz tcdakc,1 1 ). 
R A D t\  R F:D /\ R C V .J N A :  Józef Nawal, ( p rz� wodniczący)_ Xgnacy Prcss lC'r. Francisze\i 

Szymkowiak ( z  Legn k.v ). Paweł CJ l iwko .  Hi;nr�k Wawny n o w i rz. S_tan is!aw Woźnialt" 

(z Bo !eslawc•a). Zbigniew Bcze k .  Franl' iszl'k �Van iczel, ·(: .Ja�ora}, Zclz 1s faw yi_rc_z} k .  Jan 

Malek .  Tadeusz z2-s t aw n ik ( z  L u b ina) .  A rlt a d 1usZ" Drzew1eck1. Wladyshw Domiru:ik.  l\fa-

· rian Ustwan (ze Zh,tory i) .  . . . 
Antu:s H E O A H. (' q :  LF. G N Y C: i\  11 v rH'.k 50/52. Telefony :  �e� n";nln_v ,  srkrda r • a f 

41· _ A ('l ��••,- o • "  �7 red, ){ńJ·1• _ 41 -4 1. Red:1-kcjJ. przyjmujn skar;; 1 1 zaz1k111.t we wtorki od 
't'., 1 ... c� .. .....  .,"".1 .r, •� t.. 

J 
1oaz. 14  do 17 i w ezwadki o d  1•·oc!z. 15 _co �.1.7· . , . ? • _ 

A O�ES łU'.IJA IH;. 1 1  \\' E WHOCt A \V I U ,  1i.tuclaw, Pod l-'. ale 6-. te!dor 3 W - 3 !, wewn. 

353. 354, 355 ( po g o·1h i n ie 16 :  340 - 3 6) .. 
, .  B I U RO OGi OS'ZEN :  WNiclaw. Podwale 62. t_el .  357 -55:. Wszelkich i i: form,.cjj  w spra­

• wie war u n k ó w  prenum eraty  udz i t' l'.\l� pl�c u v. lu „R u<"hu i Poczta. 

f'�k o pisów n ie  zamówionyrh r!'dal< c ·a n c , U\ racl}-

DRUK :· Zakład y C rn f lczr.e It5W ,.('rasa.''., \-\ rodaw'; u l. P. Skargi 3/5 , 
'· 0-11/12 

ni  I szęsto pudłowal l ,  jednak chłop­
cy z Wierzcilosławlc strzelili trzy 
bramki podczas gdy Wiadrów ty lko 
dwie. 

Tak więc pierwszym zdobywcą pu­
charu zostal i  LZS-owcy z Wierzcho­
sławic wyrrzcd'zaj:)c LZS Vii adrów 
oraz LZS Myśl inów i r,.zs s'oików. 
Naieży podkreśl ić  bąrdzo sprawną 
organizację znwodów oraz duże za­
interesowanie  z::1,·:odami przez miesz­
kańców I3olkow�. 

Rozgrywki c'lrużyn zakladliw 
• p racy z okazji , .Dni Legnicy'', 

/
c ieszą się dużym zainle-resowan'iem 
legnicz:1,11. 

Fragmen l meczu na kortach przy 
AJ. Orla Białego. 

A oto aktualna tabela 
';I'horez I B Wałbrzych 
Poioni11 Świdn ica 
Dziewiarz Legnica 
Górnik I B Wałbrzyclf1 

Chojnowianl,a 
Włókniarz Mirsk 

19  30 53 :20 
19 30 53 : 1 5  
19 2 8  49:23 
19 23 41 : 18  
19  21  36:31 
19 20 40:36 

Nieczęsto zdarza się abyśmy w ject­
pym dniu prze'lywali tyle emocji, jak 

. 16 bm. na s1adionie 22-Lipca, Naj• 
pierw emocjonowaliśmy się pięknym 
pokazem 'W wykonaniu l 300 dzieci 
- piszemy o tyl\1 w innym miejscu 
- następnie oglądaliśmy ciekawe za-
wody lekkoatletyczne. 

Paclly banlzo dobrl? wyniki. W 
sztafeciP. 4 X 100 m kobiet ,  triumfo­
wały zawodniczki LZS-u - w czasie 
51 sek. ZwyciE,'fCzynie biegły w �kia• 
dzie:  POLIW O\'IISKA, PODEMSKA, 
ZAWIEJA i G ALf�Z!\.  

Drugie mi�jsce za jął zespól MI,S -
53 se!,{, - li RY,lOM, MARZEC, PRY· 
NJEWICZ, KURTYKA·, 

Sztafeta szwedzka zak011czyla siq 
również zwycięstwem LZS-u - 2,45,0 
minuty ,- NETREBIAI{, POLTOR.'U{, 
WOŹNY i LUDWlG. 

Drugie miejsce zajął zespół ArmU 
Radzie.<'kiej - 2,48,3 sek. - ZDAWlN, 
PANOW, NIEDOG OWOROW, KUD'­
RAWCEW, 

Na trzecim miejscu uplasowali się 

Pfotr Bre1aj i le,odor Dadas 
1n�strzi u11i Pofski 

Niezwykle cenny sukces zano­
tov,ra l i  na swoim koncie a k roba­
ci sportowi LZS ,Jawor, którzy 
przed kilku d niami uczestniczyl i  
w V II Mistrzostwach Polski j u­
n io rów w P rzemyślu. Nieli czna 
1 1 -ornbowa ekip1 (zbyt drogie 
koszty przej azdu) spisała s ię  
n adspodziewa n i e  dobr::e zajmu­
jąc na 32  zespoły 6 l okat� w 
klasyfikacj i  zespołowej d zi ew­
cząt • i chłopców. W punktacji 
dziewcz::;t jaworzanki zajęły 8 
mi  �jsce, n a tomiast ich koledzy 4. 

z sukcesów i ndywidualnych 
na pierwszy plan wysuwa • się 
zdobycie 'tytułu Mistrza ' Polski 
przez Piotra Biegaja i Teodora 
Dadasa. 

:Cużą 
r.'.Jwnicż 

�--::.::._;_.. .• ...:=-

wc:rto3Ć prze::lstawia 
wk_emistrzo.slwo Polski 

Stanisława Ifroczka w skokach 
na batucie oraz II  miejsce dwój­
ki  mieszane j :  Danuta Dadas i 
Piotr Biegaj. • 

Hl miejsce zajęła Krystyna 
Dujak w skokach na  batucie. 

Za dobre przygotowanie d o  
zuwodów oraz troskliwą opiekę 
nad sekcją należą s ię  słowa u­
znania instruktorowi Zygmunto­
wi Biegajowi ora7. kierownikowi 
Sekcj i Józefowi Kroczakowi. 

Na m arginesie warto wspom­
nieć o nie bardzo przychylnym 
stosunku zakładów pracy d o  
zwalniania zawo:iników i działa­
czy na zawody gimnastyczne, 
chociaż pi'łkarze reprezentujący 
o wiele słabszy poziom nie ma­
j� � ti� _tagnich i!'.�g_rw�ci. 

Tradycy,lny doroczny turniej pił­
karski najlepszy ·h druż:vn zakla­
clowych Legnic·y odbędzie się pod 
koniec ma,ia. Organizatorem jest 
Komi tet Kul!ury Fi-zyczoe-j i , .  
OSTi\V. • , " 

I • 

,v związku z {ym pr,:ypomma-
my zakładom pracy o tym, że naj­
wyższy czas rozpocząć przygoto­
wania. Chodzi o !o, ahy piłkarze 
kondycyjnie wytrzymali trudny 
turniej. 

W najbliżsrzy('h 
resowane zakłady 
,ją zawiadomienia 
WC dane łącznie 
rozgrywek. 

dniach zainte­
pracy otrzyma.­
oraz szczególo­
z regulaminem 

bcf 

uczniowie Technikum 
tycznego 2.53,7 min. 
IllELAK, GCŁĄl3 

E!el<troenerge• 
BRYG ONSKI, 
l{ACZMARA, 

Bardzo ci ekawy przebieg miał wy• 
ścig na 1 500 m, Uzyskano w nim -
mając na uwadze trudne warunki 
(bardzo twardą bieżnię) - ciekawe 
wyniki, Zwyciężył Anatol NIEDO• 
GOWOR_9-W - 1, l3,9 mln. Drugie miej­
sce zajął Walery l\HRONOW - 4,14,0 
min .  Trzecie miejsce dopiero zajął 
Ju lian NETREBIAK - Lzs , - w 
czasie 4,H,4 sek. A oto kolejność 
dalszych zawodników: • Il!NDAS 
LZS - 4,26,2 min., MACKIEWICZ 

• Technikum Elektroenergetyczne 
4,27,l min., FIGURSKI LZS 
4,11,3 min. 

le�n�ca-Co3�ebau de 
3,5 : 4,5 P �lt. 

b 

Szachiści legniccy gościli mi­
nionej n iedzieli swoich kolegów . 
z „Motoru" Cossebaud� - NRD. 
Rozegral i  spotkanie na ośmiu 
scachownicach. I tym razem na­
s i  zawodp icy wygral i  z silnym 
zespołem gości  różnicą jed nego 
pun·ktu. 

N iespodzi,rnką tego spotkania 
był rE'mis  Lutosława Manaster­
s�..;iego. Punk ty dl a reprezentacji 
Legnicy zd obyl i :  Lubosław Ma­
nastenki, Fra nciszek Wieczorek 
j Jerzy Ilobin. którzy wygrali 
swe partie. Zremisowal i :  ,W. 
Wełna, W. Nikitin oraz wspom­
niany już Lutosław Manasterski, 

b. , 
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Palący 
problem 
oświaty 

seksualnej 
I{ OŁA pedagogiczne NRF 

domagają się ostatnio 
coraz głośniej wciągnięcia 
lekarzy specjalistów do u­
działu w lekcjach o tematy 
ce seksualnej . Powody są 
wręcz alarmujące. W NRF 
rokrocznie dwanaście d o  
piętnastu tysięcy dziewcząt 
w wicku od 13 do 15 lat 
zostaje matkami. Liczbę 
s?tucznych poronień . wśród 
uczennic oblicza się na 3 OOO 
dziennie. Oficjalne pismo le­
karskie dodaje do tej za­
straszającej statystyki :  ,,Sy­
tuacja wśród młodzieży do­
mcig:1 się radykalnych akcji. 
Oczywiście trzeba sic;gnąć 
do n0wych metod oświaty 
seks·ualncj gdyż tradycyjne 
zaw:odły na całej linii". 

SviJr 
przed 

boskim 
obliczem 

IZ ATOLICCY i prote­
.listanccy pacjenci j ednego 

ze szpitali w zachodnich 
Niemczech zmuszeni są do 
wysłuchiwania wspólnych 
nabożeństw w jedynej 
istniejącej na terenie szpita­
la kaplicy Na tym tle doszło 
do grubśzych awantur. Dy­
re�cja szpitala zmuszona 
była przedzielić kaplicę 
dźwiękoszczelną $cianą. Spór 
nie ustał jednak gdyż żadna 
z grup obu wyznań nie chce 
zająć lewej strony. Chodzi 
widocznie o to aby modły 
były prawe. 

Z
DJĘCIE pozornie • uza­
sadnia tytuł. Nie cho­
dzi jednak w tym wy-

padku o strajk królewskiej 
warty przed katedrą west­
minsterską w Londynie ani 
o demonstracyjne zejście z 
posterunku lec1. o obowiąz­
kowy udział w mszy ża­
łobnej za królową Luizę 
szwedzką, 

Opera ze zlewu 

17-letnia Barbara Bold, mieszkanka Monachium ma 
z�miar udać się do jaskini lwa. Mówiąc dokł.l;Ldnie prag­
me _oddać się p_od opiekuńcze skrzydła reżysera Roger 
-yad1m:i, (ten ktory wylanśowal BB) szczególnie czułego . 
�ak wiadomo na wdzięki niewieście. Przyznać trzeba, 
ze nowa BB posiada niejakie szanse. 

NA RYNKU amerykań­
skim pojawił się artykuł 

który znajduje masowych 
nabywców. Chodzi mLanowi­
cie o specjalny wkład do 
zlewu zbudowany na zasa­
dzie fl\tu. z którego podczas 
spływu wody wydobywaj ą  
się melodie operowe \ 

·niedyskretne 
pytania 

D EPARTAMENT spraw 
. zagranicznych USA roz­

prowadził wśród swoich u­
rzędników ankietę zawiera­
jącą ponad 500 pytań. Więk­
szość z nich dotyczy intym­
nej sfery życia osobistego. 
Jedno z pytań brzmi:  ,,Czy 
męczą pana sny o treści se­
ksualnej ? Również podczas 
dnia? Jak często?" Prawdo­
podobnie mmisterstwo za­
kłada z góry, że urzędnicy 
ucinają sobie podczas go­
dzin służbowych od czasu do 
czasu dłuższe drzemki. 

Z powodu długów podat­
kowych sięgających jeszcze 
1959 roku zajęto ostatn io 
posiadłość Giny Lollobrygi­
d y  w Hollywood. Majątek 
sprzedano na aukcji. Ko­
mentarz Giny: ,,'.'le Wło­
szech nie pozwoliłaby sobie 
na to nawet mafia". 

, 

PRZY JAZ 
, 

Z ACZ]jŁO się od tego, że mała myszka podkarmiała 
'-'się w ogrodzeniu słonia Popsie z kalifornijskiego 

ZOO. Olbrzym początkowo tolerował regularne wizyty 
a następnie zadzierzgnęła się między małą myszką a 
gr��oskórny� kolosem prawdziwa przyjaźń. Przy tej 
ró:1.mcy wagi - słoń 750 kg a mysz 25 g - przy­
jaźń musi mieć szczególne subtelne formy. 

Zmotoryzowan i 
ltlusown· cy 

\V FEDERALNYM urzędzie 
kryminalnym w Wies­

baden (NRF) założono cen­
tralną kartotekę do zwal­
czania kłusownictwa. Pod­
jęcie tego kroku stało się 
koniecznością gdyż na te­
renie NRF w ostatnich Ja­
tach kłusownictwo osiągnę­
ło. nie spotykane rozmiary. 
Na przykład w rejonie Di.is­
seldorfu zarejestrowano po­
nad 2 OOO kłusowników. W 
większości wypądków kłu­
sownicy pozostają bezkarni 
gdyż uprawiają swój pro­
ceder w sposób zmotoryzo­
wany. 

Jtratee ś1n 
• 

rei 
ITOMENDANT Akademii 
1-NATO dla strategii o­

fensywnej generał hrabia 
Baudissin ogłosił onegdaj 
następującą tezę; , ,  W naszej 
przyszłej woj nie przerwa w 
działaniach atomowych po­
winna trwać zaledwie kilka 
godzin. Zagwarantuje się 
przez to zaskoczenie oraz 
niemożność przewidzenia 
rozmiarów zniszczeń a 
przede wszystkim niemoi­
ność skorygowania czegoko:­
wiek". Oto jaką przyszłość 
chciałby zgotować ludzkości 
oficjalny strateg NATO. 

NA znak protestu 
przeciwko urzędowo 

ustalonym cenom na 
kurczaki angielski ho­
dowca tychże John H. 
Keymer rozdał ostatnio 
3 OOO kurczaków. Oświad­
czył on: ,,Jeżli je  podho­
duję, dopłacę do interesu, 
wolę już teraz bez strat 
pod<'.rować je chętnym". 
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Na nadchodzący sezon kąpielowy radzimy mimo lan­
sowanej w ubiegłym roku mody topless - dwuczęściowl":I 
bikini. 

Wysokoprocentowy 
bojkot 

S ZKOCKI nacjonalista 
William Wolfe usiłuje 

na przeciąg miesiąca wstrzy 
mać dostawy szkockiej 
whisky do Angl ii. Nie cho­
dzi tu bynajmniej o spóź-
nioną zemstę za skazanie 
szkockiej królowej Marii 
Stuart. Podłoże jest znacznie 

bardziej prozaiczne. Bry­
tyjska Izba Gmin podnio­
sła mianowicie podatek na 
każdą butelkę wyproduko­
wanej whisky. Wolfe prag­
nie przy pomocy bojkotu 
doprową.dzić do anulowania 
zarządzenia. 

C z y j e 
nerwy 

silnieisze'l 
C O wieczór publiczność 

cyrku w Chicago (USA) 
podziwia w napięciu pod­
niebne ewolucje, wykony­
wane (wspólnie z ojcem) 
przez 6-letniego Reya. Jest 
on już od 3 lat artystą cyr­
kowym i jak twierdzą ro­
dzice, akrobacje na trapeliP. 
sprawiają mu rawdziwą 
radość. Swoją cfrogą nie 
wiadomo co bardziej po­
dziwiać, czy zelazne nerwy 
rodziców (a może chęć zy­
sku?) czy tez 6-letniego a­
lcrnbat<>. 
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